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Braki w zaopatrzeniu materiałowo-kooperacyjnym

Trudny rok
stoczni Trójmiasta
GDAŃSK PAP. W storniach produkcyjnych i  remontowych JParysJtie j w G d y n i .  Opóż-

Trójmiasta uważa się, że ubiegły rok był najtrudniejszym o- kOw okr^<wyehVi CaW^atów, b^y 
kresem w całej powojennej h istorii branży budowy i rcraon- p o w o d e m  d o tk l iw y c h  p rz e s u n ię ć  w  
t&w statków, p r a c a c h  w y p o s a ż e n io w y c h . I2o ete s-

WE w s z y s t k i c h  podsumowa- . 3r2ekai5n.° "

Dziś 38 rocznica
wyzwolenia Warszawy

PRZED 38 laty — 17 styeznia 1943 r. — żołnierze 1 Arm ii 
Ludowego Wojska Polskiego, walczący u boku Arm ii Ra­
dzieckiej, wyzwolili spod okupacji niemieckiej stolicę Polski —* 
Warszawę.
W 38 ROCZNICĘ tego histo- Otwartych zostanie kilka oko- 

ryoznego wydarzenia społeczeń- licznościowych wystaw, 
stwo stolicy odda .d i ii  M d  w WAESZAWm • „ „  , wyklc w
Żołnierzom polskim i radziec- t y m  d n iu ,  g o ś c ić  będą ż o łn ie rz e  x 
kim  poległym W walkach O je d n o s te k  i r o d z a jó w  sil z b r o jn y c h  

wolność stołecznego miasta. r S S f  J T S K L “  ¿SSfi: 
Wieńce i  kwiaty złożone zosta- raCh  s p o tk a  s ię  prezydent m , s t. 
ną na płycie Grobu Nieznane- w a r s z a w y ,  z w ie d z ą  o n i  także za- 
go Żołnierza, na Cmentarzu- K r ó le w s k i  . zabytki m ia s ta .

-Mauzoleum Żołnierzy A rm ii w  o b c h o d a c h  u c z e s tn ic z y ć  b ę d z ie  
Radzieckiej, przed Pomnikiem d e le g a c ją  m o s k ie w s k ie g o  K o m ite tu  
Rohnt*»rAtw W n r ? 7 .n w v  a także M ie js k ie g o  K P Z R , k tó r a  d z iś  p r z y -  oonaterow warszawy, a ta*ze będJzle dp stoUcy Poniedziałkowy
W innych m ie js c a c h  p a m ię c i  p ro g ra m  pobytu — poza u d z ia łe m  
narodowej. “  W u ro c z y s to ś c ia c h  ro c z n ic o w y c h  —

Wieczorem, w Sali Kengre- 
sowej Pałacu Kultury i Nauki, ¡¡niego pzpr.

Nazywają ich 

„podoficerami produkcji'*

Uchwala nr 258 
czyli wzorcowy 
status m istrza
S GRUDNIA 1982 r„ Rada MS- 

nistrćw podjęła uchwalę nr 258 
w sprawie „Wzorcowego statusu 
mistrza w państwowym zakładzie 
pracy".

Działaniem mistrza w zakła­
dzie pracy, prawami, ł obowiąz­
kami a także ich pozycją w ko­
lektywie pracowniczym, w gru­
pie mistrzowskiej i brygadzie na 
przestrzeni lot zajmowaliśmy się 
wielokrotnie. Przedstawialiśmy 
opinie samych zainteresowanych 
w rozmowach indywidualnych i 
dyskusjach redakcyjnych. Obawią 
żujący system ekonomiczny, 
mimo istnienia odpowiednich prze 
pisów mających na celu umoc­
nienie pozycji mistrza w kolek­
tywie, krępował i uniemożliwiał 
realizacją słusznych dążeń „pod« 
oficerów produkcji" upominają­
cych się o swe prawa w imię 
lepszej organizacji produkcji i za- 
pewnianio dopływu kwalifikowa­
nych kadr.

NA sit. *  »csnieszczamy mol*- 
riat no temet dotychczasowych 
uwarunkowań pozycji mistrzo 
»raz onów‘mrm pchwafy nr 259 
Rody Ministrów i  I  grudnie 
1982 r.

Oczekujemy Sokże no listy i 
uwag? odnoszące się ck> aktucri- 
noj sytuacji mistrzów w zcó ła­
dach pracy, a również umacnia­
nia autorytetu I roli mistrza w 
ostatnim okresie.

Boliwia -  Kuba
W IN F O R M A C J I  o  w z n o w ie n iu  

p to e u n k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h  p o ­
m ię d z y  P e ru  ł  K u b ą , z  w in y  P A P  
z a k r a d ł s ię  b łą d , p o n ie w a ż  ob a  te  
k r a je  n ie  z a w ie s z a ły , s w y c h  s to ­
s u n k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h .  N a to ­
m ia s t c h o d z i ło  t u  o  B o l iw ię ,  k tó ra  
n a w ią z a ła  p o n o w n ie  ta k ie  s to s u n ­
k i  z K u b ą .

p o w t a r z a ją  s ię  p o d o b n e  e łe m e a  r ó w  z a g ra n ic z n y c h  
ty: b r a k ł  w  z a o p a t r z e n iu  m a t ę -  u b ie g ły  r o k  b y ł  p o m y ś ln y  d la  

» - *  ' „ W is ła * ' w  G d a ń s k u ,

s p a d e k  z a t r u d n i e n ia ,  o g r a n ic z ę  Ä &  J?T -
n ł a  W  d y s p o n o w a n iu  ś r o d k a m i  b a c k ic h  d la  N ig e r i i ,  k a ta m a r a n  d la  

m i  o r a z  k ł o p o t y  z w ią  . .ż e g lu g i G d a ń s k ie j”  o ra z  k u t r y  r y  
w d r a ż a n ie m  r e f o r m y  b a c k ie  d la  K r a jo w e g o  Z w ią z k u  w a r a z a n ie m  r e i o r m y  s p ó łd z ie lc z o ś c i R y b a c k ie j,  

g o s p o d a r c z e j .  B r a k i  te ,  s z c z e g ó ł  Z  n a d w y ż k ą  w y k o n a ła  u b ie g lo -  
n i e  d o k u c z l iw e  w  p i e r w s z y m  r o c z n y  p la n  G d a ń s k a  s to c z n ia  R e-

^  m o n to w a . W y re m o n to w a n o  la ł
, , ,  s ta tk ó w  p o ls k ic h , *  cze g o  23 p rz e -

g a t y w n i e  n a  k o ń c o w y c h  e f e k -  s z ło  r e m o n t  k la s o w y ,  n  s t a t k i  7.0- 
t a c h  c a łe g o  u b ie g ło r o c z n e g o  p la  S ta ły  w y re m o n to w a n e  n a  z le c e n ie  
n u  4 t y l k o  w  o z e ś r ł  a r m a to r ó w  z a g ra n ic z n y c h  P o n a d ton u  l  l y i ł i O  w  CZQSCI z o s t a ły  w  p o r ta c h  G d a ń s k a  i  G d y n i  na
z r e k o m p e n s o w a n e  z w ię k s z o n ą  332 je d n o s tk a c h  p rz e p ro w a d z o n o  
w y d a j n o ś c ią  p r a c y  i  le p s z a  o r -  r iw .  r e m o n ty  m ię d s y re js o w e . 
t r p n iz a r ia  P ia n y  p r o d u k c y jn e  w y k o n a ły  w

r . ta k ż e  d w ie  m n ie js z e  s to c z -  
S T O C Z N 1 A  G d a ń s k a  im .  L e n in a ,  n ie  r e m o n to w e  — „ N a u t a ”  w  G d y -  

n a jw ię k s z y  . n a js ta rs z y  z a k ła d  n i  l  R a d o n ia "  w  G d a ń s k u , 
p rz e m y s łu  o k rę to w e g o , z a m k n ę ła

niach. z pozycji „trudności",

Hołd poległym i wyzwolicielom

odbędzie się uroczysty koncert. 
Dorocznym zwyczajem ogłoszo­
na będzie w ratuszu lista te­
gorocznych laureatów stolicy, 
iarcerze z Warszawskiej Cho­

rągw i ZHP im. Bohaterów 
Warszawy, zgodnie z tradycją, 
przejdą w  uroczystym capstrzy­
ku ulicami śródmieścia i  spot­
kają się przed pomnikiem „N i- 
;ke” , gdzie przy świetle pochod­
n i uczczą pamięć swoich rówte 
śników poległych za Warszawę

Z  posiedzenia OKOŃ

Żywotne sprawy
ośw iaty

PIĄTKOWE spotkanie człon­
ków Obywatelskiego Komitetu 
Odrodzenia Narodowego, odby­
wające się pod przewodnictwem 
dra Zbigniewa Klorka p r z y n io ­
sło szereg istotnych postano­
wień. Pierwszym z nich, orga­
nizacyjnym, jest decyzja o u- 
rządzaniu kolejnych posiedzeń 
nauczycielskiego OKON-u w 
szkołach rejonowych. Dzięki - te­
mu w spotkaniach t y c h  będzie 
mogło brać udział więcej osób

(Dokończę lite na srtr. 2)

Andriej Gromyko
w Bonn

W C Z O R A J  n a  z a p ro s z e n ie  r z ą d u  
R F N  p r z y b y ł  2 o f ic ja ln ą  w iz y tą  d o  
B o n n  c z ło n e k  B iu r a  P o lity c z n e g o  
K C  K P Z R , m in is te r  s p ra w  z a g ra ­
n ic z n y c h  Z S R R , A n d r ie j  G ro m y k o .

G r o m y k o  z ło ż y ł n a  lo tn is k u  n a ­
s tę p u ją c e  o ś w ia d c z e n ie : P r z y b y l iś ­
m y  d o  B o n n  z o f ic ja ln ą  w iz y tą  n a  
z a p ro s z e n ie  r z ą d u  R e p u b l ik i  F e d e ­
r a ln e j  N ie m ie c . C e le m  w iz y t y  je s t  
k o n ty n u a c ja  d ia lo g u  p o lity c z n e g o , 
k t ó r y  w  m in io n y c h  la ta c h  b y ł  
a k t y w n ie  p o p ie ra n y  p rz e z  Z w ią z e k  
R a d z ie c k i i  R F N . J e d n a k  rz e c z  n ie  
le ż y  je d y n ie  w  u s ta n o w io n e j t r a ­
d y c j i .  S z c z e ry  d ia lo g  m ię d z y  Z S R R  
i  R F N . u m o c n ie n ie  w z a je m n e g o  
z a u fa n ia  są s z c z e g ó ln ie  w a ż n e  o -  
b e e n ie , w  w a r u n k a c h  s k o m p lik o ­
w a n e j  s y tu a c j i  m ię d z y n a ro d o w e j,

Śmierć 46 osób

b i la n s  sp rze d a żą  15 s ta tk ó w  o  noś­
n o ś c i 155 400 to n . z czeg o  13 je d ­
n o s te k  p rz e z n a c z o n y c h  z o s ta ło  na  
e k s p o r t  d o  k r a jó w  k  a p i ta  l i s t y  c z -  
n y e h  i  d o  Z S R R . A r m a to ro m  k r a -  

a ż a g lo w c e  
. Is k r a ” . U -  

w z g łę d n ia ją c  z a a w a n s o w a n ą  p ro ­
d u k c ję ,  p la n  n a  te n  ro-k za k ła d a  
p rz e k a z a n ie  d o  e k s p lo a ta c j i  18 s ta t 
k ó w  o  łą c z n e j n o ś n o ś c i p o n a d  358 
ty s . to n . W s z y s tk ie  je d n o s tk i  p rz e ­
zn a c z o n e  są n a  e k s p o r t ,  a 9 z  n ic h  
to  s ta t k i  z s e r i i  p r o to t y p o w y c h  

Z N A C Z N IE  s k r o m n ie js z y m  b i la n ­
se m  m o że  s ię  p o s z c z y c ić  na sza  n a j  
n o w o c z e ś n ie js z a  S to c z n ia  im .  K o -

Jest szczeciński strój ludowy!

Kto przyodzieje
„Siermięgi“?
PRZYWYKLIŚMY do tego, ie 

tradycja ta autentyessna. ludo­
wa, rodzi się spontanicznie i 
bezimiennie,. przez ęałe łata i

(Dakończeni-e no &tr, 2}

U d are miliony przemyt
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350 „lewych“ dacz w Krakowie
K R A K Ó W  P A P . z  1300 o b ie k tó w  

le tn is k o w y c h  — w i l l ;  i  d e r o k ó w  w y  
b u d o w a n y c h  w  o s ta tn ic h  la ta c h  w  
w o j .  m ie js k im  k r a k o w s k im ,  aż 35P 
w z n ie s io n o  z n a ru s z e n ie m  p rz e ­
p is ó w  p r a w a  b u d o w la n e g o . N a j­
c z ę ś c ie j bez p o z w o le n ia  lu b  w b r e w  
w a r u n k o m  p o z w o le n ia , n a  c h r o ­
n io n y c h  o b s z a ra c h  r o ln ic z y c h  lu b  
te re n a c h  o b ję ty c h  s t r e fą  o c h ro n n ą  
K o m p e te n tn e  w ła d z e  a d m in is t r a ­
c y jn e  K r a k o w a  w y d a ły  w s z y s tk im  
n a c z e ln ik o m  g m in  p o le c e n ie  l i k w i ­
d a c j i  „ d z ik ic h ”  O b ie k tó w , O d  w y ­
d a n ia  te g o  z a rz ą d z e n ia  u p ły n ę ło  
ju ż  p o n a d  p ó ł to r a  r o k u ,  a  — ja k  
w y n ik a  z k o n t r o l i  p rz e p ro w a d z o n e j

w  1 g m in a c h  -—  n ie  w y b u rz o n o  
*n d - je d n e g o  d a m k o ,  n ie  w s tr z y m a ­
n o  ż a d n e j b e z p ra w n e j b u d o w y . W o  
hec w in n y c h  n a d u ż y ć  n ie  w s z c z ę to  
r ó w n ie ż  — ja k  in fo r m u je  p rz e p ro ­
w a d z a ją c a  k o n t r o lę  P r o k u r a tu r a  
W o je w ó d z k a  w  K r a k o w ie  — a n i  
je d n e g o  p o s tę p o w a n ia  a d m in is t r a ­
c y jn e g o .

P r o k u r a tu r a  W o je w ó d z k a  w  K r a ­
k o w ie ,  n ie z a le ż n ie  o d  p o d ję c ia  
p rz e w id z ia n y c h  p ra w e m  c z y n n o ś c i, 
s k ie r o w a ła  d o  p re z y d e n ta  m ia s ta  
w y s tą p ie n ie  p o s tu lu ją c e  w s z c z ę c ie , 
p o s tę p o w a n ia  d y s c y p l in a rn e g o  w o ­
b e c  p r a c o w n ik ó w  o d p o w ie d z ia ln y c h  
za  s a m o w o lę  b u d o w la n ą .

12-STYCZNIA rm. pra­
cownicy Urzędu Celnego w 
porcie lotnicznym na Okę­
ciu zakwestionowali u jed­
nego z podróżnych wyrobu 
ze złota na ogólną : wartość' 
ponad 1,6 min ¿1. Przemyt­
nikiem okazał się 6$-letn i 
emeryt udający się w po­
dróż do USA.

S A  Z D JĘ C IU : p rze m y- 
cąne wyroby ze złota.

(CAF — T. Walczak)

Katastrofa
tureckiego „Boeinga“
A N K A R A  P A P  S a m o lo t tu re c ­

k ic h  l i n i i  lo tn ic z y c h  ty p u  „ B o e in g  
729”  z 61 o s o b a m i n a  p o k ła d z ie  
r o z b i ł  s ię  w  n ie d z ie lę  w ie c z o re m  
w  cza s ie  p r ó b y  lą d o w a n ia  n a  lo t ­
n is k u  w  A n k a rz e . 46 osó b  p o n io s ło  
ś m ie rć ,  a 21 z o s ta ło  ra n n y c h .  S ta n  - 
w ic iu  ra n n y c h  je s t  c ię ż k i.  K a ta ­
s t r o fa  n a s tą p i ła  p rz y  b a rd z o  z łe j  
o o g o d z ie . J e j  p r z y c z y n y  n ie  są 
jeszcze  zna ne . M a szyn a  le c ia ła  te  
S ta m b u łu  d e  A n k a r y .

Zanotowane dziś rano

1 4

Jazda
„na ogonie

NA naszych jezdniach nie
dzieje' się najlepiej — stwier­
dził naczelnik szczecińskiej 
„drogówki”  m jr Władysław Ko 
wałski. Porównując styczeń ro­
ku ubiegłego z pierwszą deka­
dą stycznia tego roku, liczba wy 
padków i  kolizji jest większa. 
A przeciei warunki jazdy w 
tym roku są nieporównywalnie 
tepsze, niż. miało to miej-sće w 
roku minionym...

D Z IS IA J  r a n o  wron  a© s t. 
ż a o te m  Z d z is ła w e m  Z a le w s k im  n i *  
o z n a k o w a n y m  w o z e m  m i l ic y jn y * »  

"w y je c h a liś m y  na  m ie js k ie  u l ic e .
— N ie  t y t k o  k ie r o w c y  z a c h o w u ją  

s ię  i i9  je id s r ia c h  w  sp o só b  id e a s -

iDokoYiczeńie na sfer. 2}

Mini 82 żony...
W PHOENIX w  Arizonie

przed miejscowym sądem 
53-letni mężczyzna, który — jak 
wykazało dochodzenie — w o- 
kresie 20 lat poślubił 82 kobie­
ty.

Niezwykły Don Juan poza 
przestępstwem bigamii dopuścił 
się również kradzieży, zabiera­
jąc jednej z żon 40 tys. dola­
rów i kosztowności, z którymi 
u lotnił się, aby... poślubić ko­
lejną kandydatkę na żonę.

w  n u m e r z e : ♦  Mieszkania -  temat „gorący“ ó Młodzi ~ pokażcie co potraficie! ♦ Ziela w domowej apteczce
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Jazda „na ogonie”
(Dokończenie ze str. 1) d o  p r a c y . W ie , że p o s tą p i ł  ź le , a le  

to  d o p ie ro  p ie rw s z y  ra z .. .  P r o s i ł  
,  . .  . . . , . te ż  s ie rż a n ta  Z a le w s k ie g o , a b y  o b -

d o w a la ją c y  — s tw ie rd z a  s t. s le rż . n iż v ł  m U  „ p r e m ię 1* za te n  b ie g  z 
Z . Z a le w s k i .  Z a ra z  p o d je d z ie m y  na  Dr7'es z k o d a m i z  500 z ł d o  300. J e d -  
s k rz y ż o w a n ie  P . Ś c ie g ie n n e g o  z a l.  n a k  n ic  n łe  w s k ó r a ł  i  z a p ła c i ł  
P ia s tó w .  C o  ta m  s ię  d z ie je . . . !?  G d y  g o o -z ło to w y  m a n d a t k a r n y ,  
u s ta w io n o  ta m  p ło t k i  w z d łu ż  to -  D z is ia j o d  sam e go  ra n a  p a d a ł 
r ó w  t r a m w a jo w y c h  to  lu d z ie  c h y -  daszC2. j a d ą c  u l .  M ie s z k a  I .  gd z ie  
ba  d la  s p o r tu  z a c z ę li ta m tę d y  p rz e  k ie r o w c y  lu b ią  so b ie  p o fo lg o w a ć  
c h o d z ić .  A  w  ty m  m ie js c u  t r a m w a j p r z y c is k a lą c  p e d a ł g a zu  d o  o p o -  
je d z ie  s z y b k o .. .  P rz e c ie ż  k i lk a n a ś c ie  f u  z za d o w o le n ie m  s tw ie r d z i l iś m y ,  
m e t r ó w  o b o k  Jest o z n a k o w a n e  że  n ł k t  w  ty m  m ie j Sc u  n ie  s za la ł, 
p r z e jś c ie  d la  p ie s z y c h . O s ta tn io  z a -  T a k Z e  p r o w o k u ją c y  d o  n ie z a t r z y -  
t r z y m a ł im i  ta m  s ta rs z e g o  p a n a . w a n i u  u l .  P o w s ta ń c ó w  W lk p .  z  u l .  
P rz e c h o d z i ł  p rz e z  p ło t  z... w n u c z -  p o w s ta ń c ó w  W lk p .  ( w  m ie js c u , 
js ie m  na  p le c a c h . g d z ie  je z d n ia  p ro w a d z i p rz e z  t r a m

G d y  d o je c h a liś m y  d o  te g o  m ie j -  ^ ,a jo w f  to ro w is k o )  s k r u p u la tn ie  
»ca , u k a z a ła  s ię  n a m  k o le jk a  „ s p o r -  „ z a t r z y m y w a ł ”  w s z y s tk ie  ja d ą c e  
to w c ó w ” . T rz e c h  m ę ż c z y z n  p rz e s k a  I~ d v  n o ia z d y
k iw a ło  p rz e z  p ło t  Z a t r z y m a liś m y  ' ' J  W y ją tk o w o  o s t ro ż n ie  Jeżdżą 
je d n e g o  z n ic h .  S 0 -le tn l I re n e u s z  d z i5 ia j  k ie r o w c y  -  z u z n a n ie m  
M . t łu m a c z y ł  n a m . ze sp ie s z y  s ię  s tw ie r d z ł i  s ie rż a n t Z a le w s k i.

A L E  ju ż  p o  c h w i l i  p rz y  s k r z y ż o -
W  „Kubusiu"

„Wieczór
latynoamerykański”

W  S O B O T Ę , w  k lu b ie  s tu d e n c ­
k im  A k a d e m ii R o ln ic z e j „ K u b u ś ”  
s p o tk a li  s ię  s tu d e n c i z  k r a jó w  o b u  
A m e r y k , ' s tu d iu ją c y  w  szcze c iń ­
s k ic h  u c z e ln ia c h . P r z y g o to w a li  o n i  
Im p re z ę  po d  ty tu łe m  „ W ie c z ó r  la ­
ty n o a m e r y k a ń s k i” . n a  k t ó r y  z ło ­
ż y ły  s ię  in fo r m a c je  e  h is to r i i  ty c h  
k r a jó w ,  p r o b le m a ty k a  s p o łe c z n o - 
-e k o n o m ic z n a  i  p o l i ty c z n a . A t r a k ­
c ją  p r o g r a m u  b y ła  p re z e n ta c ja  m u  
* y fc i,  p io s e n k i o ra z  ta ń c ó w  n a ro ­
d o w y c h  i  r e g io n a ln y c h  P e ru . W e­
n e z u e li ,  P a n a m y  i  N ik a r a g u i .  P rz e d  
l ic z n ie  p r z y b y łą  p u b lic z n o ś c ią  w y ­
s tą p i ły  g r u p y  a r ty s t y c z n e  u tw o -  
» zo n e  p rz e z  m ło d z ie ż  a k a d e m ic k ą  
% A m e r y k i  Ś r o d k o w e j p r z e b y w a ją ­
c ą  n a  o k r e s  n a u k i  w  n a s z y m  m ie ś  
c le .  „ W ie c z ó r  la ty n o a m e r y k a ń s k i”  
tey t p ie rw s z ą  % c y k lu  im p r e z ,  k t ó ­
r y c h  c e le m  Jest p r z y b liż e n ie  o -  
to ra zu  r z e c z y w is to ś c i ty c h  k r a jó w .

te)

Kto przyodzieje
„Siermięgi“?

(Dokończenie ze str. I)

wieki. Właśnie dlatego zaska­
kująca jest wiadomość, że oto 
niedawno na warsztacie plasty­
ka —- pani Grażyny Swędrak 
(„Dana” ) powstał strój ludowy 
Ziemi Szczecińskiej!

Ten syntetyczny ubiór regio­
nu szczecińskiego jest w swym 
charakterze niewątpliwie polski, 
choć — z braku jakichkolwiek 
danych o strojach dawnych sło­
wiańskich mieszkańców tych o- 
kolic — składa się z elementów 
„zapożyczonych”  z innych stron 
kraju. Przyznajmy — przyjęta 
przez autorkę koncepcja jest 
szczęśliwa o tyle, że ziemię tę 
zaludnili w  latach powojennych 
przybysze z różnych dzielnic, 
przywożąc ze sobą różne tra­
dycje i obyczaje, różny język.

STRÓJ Ziemi Szczecińskiej 
nie powstał jako sztuka dla sztu 
ki, lecz na konkretne zamówie­
nie Studenckiego Zespołu A rty ­
stycznego „Siermięgi” , działają­
cego od lat z dużym powodze­
niem przy Akademii Rolniczej. 
Młodym muzykom grającym ka 
w ałki ludowe stare i współ­
czesne, znudziło się zmienianie 
strojów góralskich na krakow­
skie, mazowieckich na kaszub­
skie, łowickich na rzeszowskie. 
Postanowili wybić się na nie­
podległość — na własne szcze­
cińskie siermięgi.

Rzecz okazała się kosztowna. 
Projekt sfinansował Urząd Wo­
jewódzki, zaś wykonanie pierw 
szych egzemplarzy — Urząd 
Miejski. Teraz członkowie ka­
peli „Siermięgi”  i tancerze, ze 
wspólnie z nimi występującego 
zespółu „Żeńcy”  szukają fun­
datora takich właśnie ubiorów 
dla 12 par. Ceny jakie dyktuje 
Centrala Obsługi Przedsię­
biorstw i Instytucji Artystycz­
nych w Warszawie nie są wca­
le na studencką kieszeń. Tym­
czasem „Siermięgi”  grają od u- 
cha w prostych ~ „roboczych” 
siermięgach, wzbudzając swymi 
sympatycznymi przyśpiewkami 
i  balladami ludowymi (fo lklor 
szczeciński rodzi się na naszych 
oczach i uszach) szeroki odzew 
publiczności. Propagatorzy czy­
sto polskiej country musie za­
sługują na godny przyodziewek!

(law)

w a n iu  a l .  P o w s ta ń c ó w  W lk p .  z u l .  
M ie s z k a  I  m u s im y  o p in ię  tę  n ie c o  
z m o d y f ik o w a ć .  P o m ię d z y  d w a  w je ­
ż d ż a ją c e  n a  to  s k rz y ż o w a n ie  t r a m ­
w a je  w c is k a  s ię  n ic z y m  k a m ik a d z e  
ro z p ę d z o n y  „ m a lu c h ” . W id z im y  ja k  
spo d  k ó ł  w je ż d ż a ją c e g o  n a  Jezd n ię  
t r a m w a ju  9 p i ą  s ię  is k r y .  A  . .m a ­
lu c h ”  m k n ie  po d  g ó r k ę  ja k b y  m ia ł  
z a m o n to w a n y  s i ln ik  od  M e rce d e sa ... 
R u s z a m y  w ię c  za ty m  p o ra n n y m  
s a m o b ó jc ą . J e d n a k  n ie  z a t r z y m u ­
je m y  s a m o c h o d u  o d  ra z u . S ie rż a n t 
Z a le w s k i p o s ta n a w ia  p o je c h a ć  za 
n im  d łu ż e j .  W e d łu g  k o la r s k ie j  n o ­
m e n k la tu r y  s ia d a m y  m u  „ n a  o -  
g o n ie ” . K ie ro w c a  n a szeg o  „ m a lu ­
c h a ”  n r  r e j .  S Z C  67-24 „ n ie  z a w o -  

n a s z y c h  o c z e k iw a ń . N a  a l. 
P ia s tó w  n ie  z m n ie js z a ją c  s z y b k o ­
ś c i w y p rz e d z a  c ię ż a ró w k ę . O c z y w i­
ś c ie  n a jp ie r w  z m ie n ia  pas r u c h u , 
a  d o p ie ro  p ó ź n ie j z a p a la  k ie r u n k o ­
w s k a z .  1 p r z y  o k a z j i ,  ta k  m im o  
w o l i ,  w y p rz e d z a  ó w  sa m o ch ó d  o rz e  
je ż d ż a ją c  l in ię  c ią g łą .

J a d ą c  d a le j  za „ w y c z y n o w c e m ”  
o d n o to w u je m y  t a k i  d ro b ia z g  ta k  
z ja z d  z p l.  L e n in a  w  a l .  W o j.  P o l­
s k ie g o  ze ś r o d k o w e j c zę śc i je z d n i 
r o n d a .. .  G d y  ju ż  d e c y d u je m y  s ie  
n a  z a t rz y m a n ie  te g o  w o z u . Jego 
k ie r o w c a  p rz y s p ie s z a  i  na  s a m y m  
s k rz y ż o w a n iu  u l ic y  P io t r a  S k a rg i 
z a l .  W o j.  P o ls k ie g o  w y p rz e d z a  
„S tu k a ” . U d a je  s ię  n a m  d o  n ie g o  
„ p o d e jś ć ”  d o p ie ro  na  ś w ia t ła c h  
p r z y  u l .  Z a le s k ie g o . P r o s im y  k ie ­
ro w c ę  o d o k u m e n ty .  W  s a m o c h o ­
d z ie  o p ró c z  k ie r o w c y  s ie d z i je g o  
ż o n a  l  m a łe  d z ie c k o .. .

C z y  z n a  p a n  p rz e p is y ?  — p y ­
ta  s ie r ż a n t  Z a le w s k i.

—• N o  ra c z e j zn a m ...
— T o  p ro s z ę  m i p o w ie d z ie ć , aa  

J a k im  s k r z y ż o w a n iu  w o ln o  w y p r z e ­
d za ć?

— N a  ż a d n y m !
— N ie  za  d o b rz e  ze  z n a jo m o ś c ią  

p rz e p is ó w  d r o g o w y c h  u  p a n a ... I s t ­
n ie ją  p rz e c ie ż  s y tu a c je ,  w  k tó r y c h  
k ie r o w c a  m o że  w y p rz e d z a ć  n a w e t

a s k rz y ż o w a n ia c h . A  c z y  w ie  p a n
> co z o s ta ł z a t rz y m a n y ?
— Z a  s z y b k o  je c h a łe m ?
G D Y  s ie rż a n t Z a le w s k i w y m ie n i ł  

z a t rz y m a n e m u  w s z y s tk ie  je g o  w y ­
k ro c z e n ia . j a k ic h  s ię  o n  d o p u ś c i ł  na 
3 k i lo m e t r a c h  m ie js k ic h  u l ic  (bo  
t y le  p r z e je c h a liś m y  za o b s e rw o w a ­
n y m  w o z e m ), n ic  n ie  p o w ie d z ia ł.  
W y k o n a ł r u c h  r ę k ą  w  k ie r u n k u  
p o r t fe la .  J e d n a k  n ie  m u s ia ł n ic  z a ­
p ła c ić .

N IE  m ie ś c i s ię  p a n  ju ż  w  
m a n d a to w e j p u n k t a c j i .  W  p a ń s k ie j 
s p ra w ie  p rz y g o to w a n y  zo s ta n ie  
w n io s e k  d o  k o le g iu m .

G d y  w ra c a l iś m y  z p o ra n n e g o  o b ­
ja z d u , z m u s z e n i z o s ta l iś m y  d o  r a p ­
to w n e g o  h a m o w a n ia . T o  na c z e r ­
w o n y m  ś w ie t le  p r z y  a l .  W o j.  P o l­
s k ie g o  i  Z a le s k ie g o  g r u p a  p rz e c h o ­
d n ió w  fo rs o w a ła  je z d n ię .. .

(M a cz)

W  41 rocznicę

powstania PPR

Spotkanie weteranów 
ruchu robotniczego
K IL K U D Z IE S IĘ C IU  w e te ra n ó w  

w a lk i  i  p r a c y  -  b . c z ło n k ó w  P o l­
s k ie j P a r t i i  R o b o tn ic z e j,  w  41 ro c z  
n ie e  j e j  p o w s ta n ia  s p o tk a ło  s ię  w  
u b . s o b o tę  w  K M  P Z P R  w  S ta r ­
g a rd z ie . W s p o m in a n o  czas tw o rz e ­
n ia  p a r t i i  i  la ta  p o  w y z w o le n iu  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o

D la  b  c z ło n k ó w  P P R  ta m te  d n i  
to  n ie  t y lk o  h is to r ia ,  le cz  la ta  
ic h  m ło d o ś c i, k tó r ą  p o ś w ie c i l i  tw o  
r ż e n iu  z rę b ó w  w ła d z y  lu d o w e j.

N a  s p o tk a n iu  b . c z ło n k ó w  P P R  
w  S ta rg a rd z ie  u d e k o ro w a n o  o d z n a  
c z e n ia m i p a ń s tw o w y m i.  K rz y ż e m  
K o m a n d o r s k im  O r d e ru  O d ro d z e ­
n ia  P ó ls k i:  L u d w ik a  B o rz y s z k o w -  
s k ie g o , S ta n is ła w a  F ia ta  1 S te fa n a  
U s n a rs k ie g o . K rz y ż e m  O f ic e rs k im  
O O P : N ik o d e m a  K a s z u b ę  i  S te ­
fa n a  S z e n w a ld a . 18 d z ia ła c z o m , w  
ty m  je d n e m u  p o ś m ie r tn ie ,  n a d a n o  
K r z y ż  K a w a le r s k i  O r d e ru  O d ro d z e ­
n ia  P o ls k i.  W  im ie n iu  o d z n a c z o ­
n y c h  z a b ra ł g ło s  J e rz y  K u b ia to w -  
s k i :  „ T o  n ie  p a r t ia  na s  s z u k a ła , 
le cz  m y  z n a jd o w a liś m y  d o  n ie j  d r o  
gę. J e s t d z iś  w ie le  a n a lo g i i  do  
c za só w  p o w o je n n y c h , g d y  p a r t ia  
m u s i to c z y ć  o s t rą  w a lk ę  z p rz e ­
c iw n ik ie m  p o l i ty c z n y m  g d y  t r z e ­
ba  s ta w a ć  n a  p ie rw s z e j l i n i i ”  
D z ię k u ją c  za o d z n a c z e n ia , J . K u -  
b ia to w s k i  ra z  jeszcze  p o tw ie r d z i ł  
g o to w o ś ć  w e te ra n ó w  r u c h u  r o b o t ­
n ic z e g o  d o  a k ty w n e g o  d z ia ła n ia  
d la  sp o łe c z e ń s tw a .

N a  s p o tk a n iu  z a b ra ł ta k ż e  ę ło s  
s e k re ta rz  K W  P Z P R  w  S z c z e c in ie  
S te fa n  R o g a ls k i, s k ła d a ją c  o d z n a ­
c z o n y m  g r a tu la c je  o ra z  p rz e k a z u ­
ją c  w  im ie n iu  w o je w ó d z k ie j  i n ­
s ta n c j i  P Z P R  ż y c z e n ia  w ie lu  Jesz 
cze la t  z d r o w ia  i  s i ł ,  b y  m o g li  ta k  
j a k  d o ty c h c z a «  a k t y w n ie  b ra ć  u -  
d z ia ł w  ż y c iu  p o l i t y c z n y m  i  sp o ­
łe c z n y m . ( J u r . )

Holownik „Bogdan”
— bezpieczny
W  P O R C IE  g d y ń s k im  z a c u m o ­

w a n y  z o s ta ł p o n o w n ie  h o lo w n ik  
„B o g d a n ” , k t ó r y  w  d n iu  w c z o r a j­
s zym  ś c ią g n ię ty  z o s ta ł t  m ie l iz n y  
n a  w y s o k o ś c i K r y n ic y  M o rs k ie j.  
U t r z y m u ją c a  s ię  od  k i l k u  d n i  na 
W y b rz e ż u  G d a ń s k im  s z to rm o w a  fa ­
la  p rze z  2 d n i  u t r u d n ia ła  ś c ią g n ię ­
c ie  h o lo w n ik a  na  g łę bszą  w o d ę . 
T rz y o s o b o w ą  z a ło g ę  m u s ia n o  ś c ią g ­
n ą ć  z p o k ła d u  p r z y  p o m o c y  h e l i ­
k o p te ra

2 higieną
może być dobrze...
ZA pewexowskie dolary ku­

piono ostatnio w Hiszpanii, An­
glii, Holandii prawie 8 tys. ton 
mydeł toaletowych, co stanowi 
80 procent rocznej produkcji na 
szych zakładów tej branży. Nie­
mały jest także import prosz­
ków do prania — Wyniesie on 
25 tys. ton. Możemy być zatem 
spokojni o podstawowe środki 
higieniczne.

Z sali Filharmonii

Collegium Mmmm
W S R O D  d z ie l  w o k a ln o - in s t r u -  d a w a n ia  te k s tu  i  s o czys to ść  b r z m i*  

m e n ta ln y c h  Jo s e p h a  H a y d n a  je d -  n ia  basa.
n o  z p ie rw s z y c h  m ie js c  z a jm u ją  S zcz e c iń s c y  f i lh a r m o n ic y  ta k ż e  
o r a to r ia .  J u ż  w  la ta c h  s ie d e m - s ta n ę li  n a  w y s o k o ś c i z a d a n ia , c h o -  
d z ie s ią ty c h  o s ie m n a s te g o  s tu le c ia  c ią ż  m o żn a  m ie ć  d o  n ic h  c ie ń  
p o w s ta ło  p ie rw s z e , m n ie js z y c h  ro z -  p r e te n s j i  że o r k ie s t r a  g ra ła  tv m  
m  la r ó w  o r a to r iu m  „ P o w r ó t  T o b ia -  le p ie j ,  im  b l iż e j  b y ło  k o ń c a  o ra -  
sza”  N a jb a r d z ie j  m o n u m e n ta ln e , t o r iu m ,  p rz e z  co  p ie rw s z a  je g o  
n a jw s p a n ia ls z e  d z ie ła  te g o  g a tu n -  część p o z o s ta w iła  p e w ie n  n ie d o s y t 
k u  s k o m p o n o w a n e  z o s ta ły  je d n a k  w ra ż e ń . D o b rz e  w y p a d ły  f r a g m e n -  
d o p le ro  po d  k o n ie c  d r o g i  tw ó r c z e j  t y  d z ie ła  o c h a r a k te rz e  ł lu s t r a c y j -  
k o m p o z y to ra  — „ S tw o r z e n ie  ś w ia -  n y m  (s z u m  w o d n y c h  p o to k ó w  r y ­
t a ”  w  1798 r o k u  i  „ P o r y  r o k u ”  w  cz e n ie  lw a , s k o k i  ty g ry s a , b ie g  je -  
1800. le n ia  i  r ż e n ie  k o n ia ) .

Ic h  tre ś ć  w y ra ż a  id e ę  ra d o ś c i i  S p o ś ró d  o r k ie s t ro w y c h  
•szczęścia ż y c ia  c z ło w ie k a  w ś ró d  n a  w y ró ż n ie n ie  z a s łu g u je  A n d  r r  j  
r o z k w ita ją c y c h  s i ł  p r z y r o d y .  W ła ś -  B e d n a rc z y k  g r a ją c y  p ię k n y m , o >- 
n ie  dlatego w  o r a to r ia c h  J . H a y d -  3 ° ™ ^  d ź w ię k ie m , p r e c y z y jn ie  i  z 
n a  o g ro m n ą  r o lę  o d g r y w a ją  e le -  d l j t ą  k u l t u r ą  m u z y c z n ą , 
m e n ty  ro d z a jo w e , o b y c z a jo w e  i  W  s u m ie  p o p rz e z  m u z y k ę  w  ;e t- 
o b ra z o w e  k ie g o  H a y d n a  d y r y g e n t ,  c h ó r .  o r -

, , , . „  . k ie s t r a  i  s o l iś c i s tw o r z y l i  w m a -
, S tw o rz e n ie  ś w ia ta ”  n a p is a n e  zo n la ły  m u z y c z n y  o b ra z  c z ło w  >k a. 

s ta ło  w  o p a r c iu  o  p o e m a t J o h n a  ra d o ś c ią  p r z y jm u ją c e g o  b u m y  
M ii to n a  „ R a j  u t ra c o n y ”  n a  p o d -  r< > zkw it p r z y r o d y  je j  p o tę g ę  i
s ta w ie  l ib r e t t a  w ie d e ń s k ie g o  w ie l ­
m o ż y , b a ro n a  v a n  S w ie te n a . S k ła ­
da  s ię  o n o  z t rz e c h  częśc i. W  
p ie rw s z y c h  d w ó c h  m ó w i s ię  o  s to p  
n io w y m  tw o r z e n iu  m a r tw e j  i o ż y ­
w io n e j  p r z y r o d y  (n ie b a , g w ia z d , 
w o d y  i  lą d u ,  r o ś l in ,  z w ie r z ą t  e 
c z ło w ie k a ) .  T rz e c ia  część  © p o w ia d a  
o  s z c z ę ś liw y m , b e z t r o s k im  ż y c iu  
p ie rw s z y c h  lu d z i.  A d a m a  1 E w y .  w  
z ie m s k im  r a ju .

M im o  że te k s t  o r a to r iu m  p r z e ­
n ik n ię t y  je s t  t r e ś c ia m i r e l i g i j n y ­
m i.  m u z y k a  m a  c h a r a k te r  ś w ie c k i,  
p e łe n  ra d o ś c i ż y c ia ,  p rz y p o m in a ­
ją c y  S y m fo n ie  L o n d y ń s k ie  1 k w a r ­
te t y  w ie d e ń s k ie g o  k la s y k a .  T o  co  
w  n ie j  n a j is to tn ie js z e  z a w ie ra  s ię  
w  w y ś p ie w a n iu  p o tę g i ż y w io ło w o  
r o z k w ita ją c e j  p r z y r o d y  1 a p o te o ­
z ie  lu d z k ie g o  szczęśc ia , u k a z a n e g o  
w  id y l l i c z n y c h  o b ra z a c h  A d a m a  1 
E w y .

W y k o n a n ie  o r a to r iu m  „ S tw o r z e ­
n ie  ś w ia ta ”  Jo s e p h a  H a y d n a  p r z y ­
g o to w a ł i  p o p r o w a d z ił  J a n  S z y -  
r o c k i .  K o n c e p c ja  in te r p r e ta c y jn a  
d y r y g e n ta  z a k ła d a ła , ja k  s ię  w y ­
d a je . u w y p u k le n ie  le k k o ś c i,  l i r y z ­
m u . d o w c ip u  id y l l ic z n o ś c i  j  n ie ­
w y m u s z o n e j n a tu ra ln o ś c i m u z y k  i 
H a y d n a  Z a ło ż e n ia  te  z o s ta ły  z r e a li  
zo w a n e  p rze z  w y k o n a w c ó w  b e z ­
b łę d n ie .  co  p o z w a la  n a  u z n a n ie  
s z c z e c iń s k ie g o  w y k o n a n ia  „ S tw o ­
rz e n ia  ś w ia ta ”  za w y d a rz e n ie  
a r ty s ty c z n e  z n a c z n e j m ia r y .

Z n a k o m ic ie  z a p re z e n to w a ł się 
s łu c h a c z o m  C h ó r  A k a d e m ic k i  P o ­
l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j „ C o lle g iu m  
M a io r u m ”  z ło ż o n y  z  b y ły c h  c z ło n ­
k ó w  p o d s ta w o w e g o  ze s p o łu  s tu ­
d e n c k ie g o . P o d  d y r e k c ją  J a n a  S z y -  
r o c k ie g o  c h ó r  te n  p rz e s z e d ł sw o­
is tą  m e ta m o r fo z ę , z y s k u ją c  b o g a tą  
s k a lę  d y n a m ic z n ą  *. k o lo ry s ty c z n ą ,  
s z c z e g ó ln ie  w y ra z is tą  w  p ia n a c h , 
c z y te ln ą  d y k c ję ,  p la s ty c z n e  p o d a ­
w a n ie  te k s tu  i  c z y s to ś ć  in to n a c y j­
n ą . S ta ł s ię  w ię c  ze s p o łe m  p o s ia ­
d a ją c y m  w s z e lk ie  a t r y b u t y  p r o fe ­
s jo n a ln o ś c i

C o p ra w d a  m o ż n a  m ie ć  u za sa d ­
n io n e  z a s trz e ż e n ia  d o  w y k o n a n ia  
p ie rw s z e j z t rz e c h  fu g  od  s t r o n y  
c z y s to ś c i in to n a c y jn e j ,  s zcze g ó ln ie  
s o p ra n ó w  P  ta k ż e  p rz e jr z y s to ś c i 
r e a liz a c ji  f a k t u r y  p o l i fo n ic z n e j,  
c z y  te ż  te m p a  h y m n u  n a  cześć n ie  
b io s . t y m  n ie m n ie j  d e b iu t  c h ó ru  
po d  n o w y m  k ie r o w n ic tw e m  b y ł  
n a d z w y c z a j u d a n y .

N a  s ło w a  w ie lk ie g o  u z n a n ia  za ­
s łu g u ją  s o liś c i:  D e l f in a  A m b r o ­
z ia k , J e rz y  K n e t ig  i  J e rz y  A r ty s z .  
U rz e k a ły  s w o b o d a , n a tu ra ln o ś ć  i  
le k k o ś ć  s o p ra n u , s z la c h e tn e  b rz m ię  
n ie ,  n ie n a g a n n o ś ć  te c h n ic z n a  i  m u ­
z y k a ln o ś ć  te n o ra , w y ra z is to ś ć  o o -

p ię k n o
M ik o ła j  S Z C Z Ę S N E .

makabrycznej szarady
W KRONIKACH m ilicyj- do ustalenia, kim jest zamordo- macje pozwoliły zawęzić krąg 

nych tego typu makabrycz- wany mężczyzna A to przecież osób podejrzanych, a w rezulta- 
ne zdarzenie należy do rząd decydować miało o rezultatach cie wytypować jedną z nich. 5 
kości, choć przecież ze zja- toczącego się postępowania. O- stycznia br. pod zarzutem zabój 
włskatni patologii spolecz- becnie można mówić o tym stwa zatrzymany został 53-letni 
nej organa ścigania spoty- wszystkim w czasie przeszłym Kazimierz P„ pracownik fizycz- 
kają się w swej praktyce Poznańska MO rozwiązała bo- ny MPK (mieszkaniec Pozna­
na co dzień. Przypomnijmy wiem tę makabryczną szaradę, nia). W dwa dni później proku- 
znane dotąd fakty ł oko- Przejdźmy zaten? do konkre- rator zastosował wobec niego

areszt tymczasowy.licznośct„

8 GRUDNIA ub. r. we wczes­
nych godzinach popołudniowych

tów...
PUNKTEM zwrotnym było u- 

stalenie tożsamości ofiary za-

szej) relacji w prasie i TV 
opublikowano wtedy kilka 
zdjęć 4- okazało się, że zamor-

KAZIMIERZ P. ma za sobą 
nader bogatą przeszłość krym i­
nalną Był wielokrotnie karany. 
Dość powiedzieć, że łącznie po­
nad 20 lat spędził w więzień-

s r a j *
pętu autobusowej w Plewis- 
kach poćwiartowane (niekom­
pletne) zwłoki młodego mężczyz 
ny. Żadnych dokumentów, żad­
nych śladów tożsamości... Już sa 
me okoliczności i  miejsce zna­
lezienia części zwłok stawiały mo natomiast, iż sprawca w
w  początkowej fazie śledztwa s .̂ieS° Przedsiębiorstwa Komu- nfHP»rłp «¿iphip młplsr»

i ™ n y c h  celach. Trudno jeszcze mó- dowanym jest 22-letm Janusz /«nnurvob
B. z Poznania, mieszkający wić o bliższych (ponurych zresz 

tą) szczegółach popełnionej« M M  &  =
wiele znaków zapytania. Rzecz ^ S a ^ d o ś ć  krótko (zatru&tio* wywióz} Poćwiartowane zwłoki 
charakterystyczna: mimo opubli Resztą V “  „ “ SA?, Ich drugą część znaleziono za...
kowania pierwszego komunika- ny p y myc*u * amwajów). LUbonj em Ekspertyza biegłych 
tu w  prasie i TV (wraz z po- ZACZĘTO drobiazgowo, skru- — lekarzy wykazała ponad 
dobizną ofiary zabójstwa) nie pulatnie sprawdzać środowisko, wszelką wątpliwość, że chodzi 
uzyskano żadnej konkretnej in- w którym obracał się Janusz B. tu o zwłoki Janusza B. Sledz- 
formacj i, mogącej przyczynić się Uzyskane w ten sposób infor- two trwa nadal.

dwa odległe od siebie miejsca

M c ń c «  prac 
Wojskowych 

Grup Terenowych
W URZĘDZIE Wojewódzkim 

w piątek odbyło się uroczyst3 
spotkanie z okazji zakończenia 
pracy przez Wojskowe Grupy 
Terenowe. Płk Roman Peciak 
— .pełnomocnik KOK przedsta­
w ił bilans pracy grup. Przewód 
niczący W KO Stanisław M lec 
serdecznie podziękował pełno­
mocnikom. a I sekretarz KW 
PZPR Stanisław Miśkiewicz 
wręczył dyplomy uznania za o- 
gromny wkład pracy i efekty 
działalności Wojskowych Grup 
Terenowych.

Żywotne sprawy
oświaty

(Dokończenie ze str. I) 
zainteresowanych pracą insty­
tucji oświatowych.

Cztery kwestie wyłonione 
na posiedzeniu Prezydium 
OKON-u postanowiło przedsta­
wić wojewódzkim instancjom 
władz i Radzie PRON. Zobo­
wiązali je do tego uczestnicy 
obrad. Po pierwsze jest to sprą 
wa, która budzi niepokój wśród 
środowiska nauczycielskiego, ta 
mianowicie, jakoby przyszły u- 
niwersytet miał bazować na (i 
tak wysoce niedostatecznej 
liczbie) obiektów szkolnych. Po 
drugie — Prezydium OKON-u 
zwróci się z sygnałem o p il­
ne rozwiązanie do władz w 
sprawie uposażeń pracowników 
administracyjnych i usługo­
wych w oświacie. Następuje 
bowiem masowy odpływ ludzi 
ze szkolnej administracji do .in­
nych gałęzi gospodarki.^ Do Mi­
nisterstwa Oświaty i Wychowa­
nia szczecińskie środowisko 
zwróci się w trzeciej sprawie, 
odnoszącej się do nowych re­
gulaminów klasyfikowania i 
promowania uczniów, oraz po­
wszechnego systemu stypen­
dialnego, który uznano za zbyt 
obszerny i dający pole do ma­
newru osobom nieuczciwym. 
Na koniec czwarte zagadnienie, 
wymagające konkretnych usta­
leń — to zaległości w inwesty­
cjach szkolnych.

W posiedzeniu OKON-u wzię 
l i udział przedstawiciele Kura­
torium Oświaty i Wychów^ ia 
oraz Wydziału Oświaty UM. 
którzy udzielali odpowiedzi na 
liczne pytania zebranych.

(JO

U w ag a,
abonenci telefoniczni!

W  Z W I Ą Z K U  z a w a r ią  te le fo n ie *  
n y c h  k a b l i  m ię d z y c e n t ra lo w y c h  w 
S z c z e c in ie , w y s tą p i ły  d z iś  z a k łó c e ­
n ia  w  łą c z n o ś c i te le fo n ic z n e !  na o -  
s ie d la c h : K a l in y ,  A r k o ń s k ie .  K«»ą- 
ż ą t P o m o rs k ic h , Z a w a d z k ie p ~ . G łę ­
b o k ie , N ie b u s z e w o . U s u w a n i-  a w a ­
r i i  t r w a .  Z o s ta n ie  o n a  z l ik w id o w a ­
n a  p ra w d o p o d o b n ie  je szcze  dz iś .
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Apel papieża 
o redukcję 

zbrojeń nuklearnych
J A N  P A W E Ł  I I  z a a p e lo w a ł w  

s o b o tę  d o  n e g o c ja to r ó w  r o z b ro je ­
n io w y c h ,  a b y  s ta r a l i  s ię  o s ią g n ą ć  
m o ż l iw ie  n a js z y b c ie j  m a k s y m a ln ą  
r e d u k c ję  z b r o je ń  n u k le a r n y c h  i  
k o n w e n c jo n a ln y c h .

P a p ie ż  p r z e m a w ia ł w  W a ty k a n ie  
d o  k o r p u s u  d y p lo m a ty c z n e g o  na  
t r a d y c y jn e j  a u d ie n c j i  n o w o ro c z n e j 
w  P a ła c u  A p o s to ls k im  i  p o ło ż y ł 
s z c z e g ó ln y  n a c is k  n a  p o trz e b ę  d ia ­
lo g u  ja k o  ś ro d k a  r o z w ią z y w a n ia  
w s z e lk ic h  k w e s t i i  s p o rn y c h .

N a  a u d ie n c j i ,  w ś ró S  p rz e d s ta w i­
c ie l i  p rz e s z ło  s tu  p a ń s tw , o b e c n y  
b y ł  m in is te r  p e łn o m o c n y  J e rz y  
K u b e rs k i ,  k ie r o w n ik  z e s p o łu  do  
s p ra w  . s ta ły c h  r o b o c z y c h  k o n ta k ­
tó w  m ię d z y  r z ą d e m  P R L  i  W a ty ­
k a n e m .

Y.  Nakasone —  R. Reagan

Premier Japonii 
odwiedza USA

T O K IO  P A P . N o w y  p r e m ie r  j a ­
p o ń s k i,  Y a s u h iro  N a k a s o n e , u d a je  
s ię  d z iś  w  k o le jn ą  p o d ró ż  z a g ra ­
n ic z n ą . N ie d a w n o  p o w ró c i ł  z w i-  
iy t .y  w  S e u lu , d z iś  s k ła d a  w iz y tę  
w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h . P o tr w a  
¡»na d o  22 s ty c z n ia , Y . N a k a s o n e  
sęd z ię  p r z y ję t y  p rz e z  p re z y d e n ta  
O S A, R o n a ld a  R e a g a n a  i  p rz e p ro ­
w a d z i r o z m o w y  z i n n y m i  c z ło n k a -  
n ,  g a b in e tu  a m e ry k a ń s k ie g o , p o ­
l i t y k a m i  i  p r z e d s ta w ic ie la m i k ó ł  
jo s p o d a r c z y c h  U S A . O b ie  s t r o n y  
> rz v w ią z u ją  d u ż e  z n a c z e n ie  d o  t& j 
w iz y ty :  W a s z y n g to n  ze  w z g lę d u  n a  
p r o je k ty  u m o c n ie n ia  w p ły w ó w  
OSA n a  D a le k im  W s c h o d z ie , tw o ­
rze n ie  t r ó js t r o n n e g o  s o ju s z u  w o js ­
k o w e g o  J a p o n ia  — K o re a  P o łu d ­
n io w a  — S ta n y  Z je d n o c z o n e . T o ­
k io  zaś ze w z g lę d u  n a  p o g o rs z e n ie  
się s to s u n k ó w  g o s p o d a rc z y c h  J a p o ­
n i i  z  U S A , w  t y m  w y s o k ie  c ła  im ­
p o r to w e  U S A  n a  to w a r y  ja p o ń s k ie .

Siódma runda

BIEŻĄCA pięciolatka w 
rolnictwie Laosu zakłada 
zwiększenie plonów ryżu i 
innych upraw żywnościo­
wych. W 1981 r. zebrano tu  
1,2 min ton ryżu i  po raz 
pierwszy od wielu lat nie 
wystąpiła konieczność im­
portu.

Na zdjęciu: pryskanie 
środkami owadobójczymi 
pól ryżowych w gospodar­
stwie państwowym nr 23 
w Ven Khan w pobliżu 
Vientiane.

Soczewki z wodą 
przeciw zmarzlinie
M O S K W A  P A P . B u d o w n ic z y m  

n a S y b e r i i  z im ą  s z c z e g ó ln ie  d a je  
s ię  w e  z n a k i  z a m a rz n ię ta  s k o ru p a  
z ie m i.  D o  ro z p u s z c z e n ia  z m a r z l in y  
n a u k o w c y  z i n s t y t u tu  b u d o w n i­
c tw a  w  N o w o s y b ir s k u  p o s ta n o w i l i  
w y k o r z y s ta ć  p r o m ie n ie  s ło n e czn e . 
Z  p r z e z ro c z y s te j b ło n y  tw o r z y  się 
k o n s t r u k c ję ,  k tó r a  w y p e łn ia n a  w o ­
d ą  j  p o w ie t r z e m  tw o r z y  o lb rz y m ią  
w y p u k łą  s o c z e w k ę . U m ie s z c z o n a  
n a  p e w n e j w y s o k o ś c i n a d  z ie m ią  
s o c z e w k a  s k u p ia  p r o m ie n ie  s ło ­
n e c z n e , s k u te c z n ie  ro z m ra ż a ją c  
z ie m ię  na  p o w ie r z c h n i o k . 15—20 
m e t r ó w  k w a d ra to w y c h .

S(CAF -  VNA)

Szkieletowy biznes
DELHI PAP. Każdego roku Zdaniem ekspertów od nieda- 

15—20 tys. szkieletów starań- wna wprowadzone na rynek szkie 
nie opakowanych w skrzynkach lety syntetyczne nie stanowią 
z napisem „materiał biologiczny konkurencji dla prawdziwych, któ- 
przeznaczony do badań" opu- re sq niezastąpione do celów ba- 
szcza Indie — są eksportowane do dawczych.
Stanów Zjednoczonych, RFN i Au- — .......

Rokowania
izraelsko-laiiskie
B K J R U T  P A P . D z is ia j  w  C h a l-  

des po d  B e jr u te m  o d b ę d z ie  d ę  
s ió d m a  r u n d a  r o k o w a ń  l ib a ń ­
s k o - iz r a e ls k ic h  na  te m a t  w y ­
c o fa ń  a w o js k  Iz r a e la  z  L ib a n u  
o ra z  p rz y s z ły c h  s to s u n k ó w  m ię d z y  
o b u  p a ń s tw a m i.  B ę d z ie  to  p ie r w ­
sze s p o tk a n ie  d e le g a c j i  o b u  p a ń s tw  
od c z w a r tk o w e g o  p rz e ła m a n ia  t r z y  
ty g o  n io w e g o  im p a s u  n a  te m a t  po 
r z ą d k u ' o b ra d . P ra s a  b e jr u c k a  p i ­
sze, że n a  p o n ie d z ia łk o w y m  p o s ie ­
d z e n iu  s tro n a  l ib a ń s k a  z a p ro p o n u ­
je  ezęś io w e  w y c o fa n ie  w o js k  
iz ra e ls k ic h  z L ib a n u  ja k o  p ie r w ­
szy  e ta p  r e a liz a c ji  p la n u  w y c o fa ­
n ia  w s z y s tk ic h  o b c y c h  w o js k  z te ­
g o  k r a ju  A g e n c ja  R e u te ra  s tw ie r ­
dza , że p e r s p e k ty w y  na  o s ią g n ię ­
c ie  s z y b k ic h  w y n ik ó w  w  ro z m o ­
w a c h  w z ro s ły  w ra z  z p o w ro te m  
na B . łis k i W s c h ó d  s p e c ja ln e g o  w y ­
s ła n n ik a  p r e z y d e n ta  U S A . P h i lip a  
H a b : ha. T a  s im a  a g e n c ja  p isze  
J e d n a k , iż  L ib a n  s p o d z ie w a  s ię  po ­
w o ln e g o  p o s tę p u  w  r o k o w a n ia c h ,  
w  k tó r y c h  b io rą  ta k ż e  u d z ia ł p rz e d  
s ta w  c ie le  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , 
a ta k ż e  tw a r d y c h  p rz e ta rg ó w  na  
te m a t  n ie k tó r y c h  k w e s t i i .

stroiii.
Skąd się biorą szkielety? Na 

pytanie to odpowiado dziennik 
„lllustraited Weskley" — dodatek 
„Times of India" — opierając się 
na sprawozdaniach specjalistów. 
Szkielety należą do osób, o któ­
re się nikt nie upomina, niekie­
dy dostarczane są przez rodzinę 
zmartego, nie posiadającą pie­
niędzy na rytualny pochówek, ko­
sztujący okoto 25 dolarów.

„Pośrednicy" mający w tym 
względzie doskonałe rozeznanie 
proponują wówczas rodzinom 
„odsprzedanie" nieboszczyka za 
2-—4 dolary, aby następnie prze­
kazać towar eksporterom

Głównymi dostarczycielami 
szkieletów są kostnice przyszpi­
talne w wielkich miastach, wyda­
jące ciała osób, po które się nikt 
nie zgłasza. Transakcje tego typu 
są całkowicie legalne.

Szkielety przenaczone za grani­
cę muszą być w „stanie ideal­
nym". „odpowiednim wieku" tzn. 
liczyć 25—40 lat i mieć doskona­
ły stan uzębienia.

Nieudana próba 
zakłócenia wiecu

L O N D Y N  P A P . N a s ta w io n y  a n ty ­
rząd ow e) k r o k o d y l  z a k łó c i ł  w le c  po 
l i t y c z n y  n a d  b rz e g ie m  r z e k i  T a n a  
w  K e n i i ,  p rz e k s z ta łc a ją c  z g ro m a ­
d z e n ie  w  p e łn ą  n a p ię c ia  w a lk ę  o 
t y c ie  c e n n e g o  b y k a

K ie d y  w ie ś n ia c y  *  G a r is s y  ze ­
b r a l i  s ię  n a  p la c u , b y  w y s łu c h a ć  
p rz e m ó w ie n ia  p rz e d s ta w ic ie la
w ła d z  o k r ę g o w y c h  S im o n a  O n c h a -  
r i ,  z n a d , b rz e g u  d o b ie g ły  ic h  od ­
g ło s y  r o z p a c z l iw e j w a lk i  m ię d z y  
b y k ie m  i  k r o k o d y le m  k t ó r y  z a to ­
p i ł  z ę b y  w  t y ln y c h  n o g a c h  d o ­
ro d n e g o  z w ie rz ę c ia ,  c h lu b y  m ie j­
s c o w y c h  h o d o w c ó w

W ie ś n ia c y  r z u c i l i  s ię  n a  p o m o c  
b y k o w i ,  w y c ią g a ją c  go  za  p rz e d ­
n ie  n o g i z w o d y ,  a le  k r o k o d y l  n ie  
r o z lu ź n i ł  u ś c is k u , n ie  z a m ie rz a ją c  
z re z y g n o w a ć  z o b ia d u  n a  k i lk a  
d n i .  2 0 -m in u to w a  w o jn a  n e r w ó w  i  
z a ra z e m  p ró b a  s i ł  m ię d z y  w io s k ą  
i  g a d e m  z a k o ń c z y ła  s ię  z w y c ię ­
s tw e m  lu d z i  K r o k o d y l  z p u s tą  
paszczą z n ik n ą ł  w  m u l is te j  w o ­
d z ie , a w ie ś n ia c y  p o w r ó c i l i  na  
w ie c , n a  k tó r y m  m ó w c a  w e z w a ł 
ic h  d o  c z u jn o ś c i p rz e d  k r o k o d y la ­
m i,  B y k  zaś w y s z e d ł z o p r e s j i  z 
n ie w ie lk im i  o b ra ż e n ia m i.

szczęścia i
MARZĄC o  swoim własnym 

biznesie, wierząc w obietnice 
szybkiej fortuny, coraz więcej 
mieszkańców Hongkongu inwe­
stuje w sprzedaż detaliczną uzy 
skująrc koncesje firm y, aby w 
końcu przekonać się o  kolej­
nym oszustwie, jeszcze jednej 
wersji „łańcucha szczęścia” . 
Sen o fortunie m ija szybko, z 
Chwilą kiedy świeżo upieczony 
przedstawiciel uświadamia so­
bie, że produkt, na który w y­
kupił koncesję jest trudno zby­
walny, nieznany na rynku, lub 
po prostu za drogi.

Załamani swoją wpadką, pró­
bują uratować chociaż część 
swojej straty, werbując następ­
nych naiwnych, udzielając im 
odpłatnie koncesji na sprze­
daż. I  tak piramida rośnie 
zwiększając szeregi oszukanych 
w sposób geometryczny. Kiedy 
łańcuszek się przerywa, a 
dzieje się to za każdym razem,

jeśli ktoś się podda i  zrezygnu­
je z próby odzyskania chociaż 
części swoich strat, ci nieliczni 
u wierzchołka piramidy groma­
dzą fortuny, a ci na dole zo­
stają z bublami nie do sprze­
dania.

JUŻ od ponad miesiąca afera 
sprzedaży łańcuchowej nie scho­
dzi z pierwszych stron tu te j­
szych gazet. Wszystko zaczęto 
się od incydentu pobicia 10 miej 
scowych dziennikarzy, którzy 
podążając śladami policji pró­
bowali opisać jedną z firm , któ­
ra chętnie sprzedawała konces­
je na sprzedaż swojej produk­
cji. Wszystko wskazywało, że 
napastnicy są powiązani z tą 
firmą. Następnego ranka trzech 
dalszych dziennikarzy zostało po 
bitych, a w redakcjach miej­
scowych popoludniówek roz­
dzwoniły się telefony odradza­
jące jakichkolwiek dalszych roz

ważań na temat sprzedaży łań­
cuchowej.

Policja twierdzi, że piramidal­
na (lub wielopoziomowa) sprze­
daż zaczęła się szeroko rozwijać 
już w 1972 r., lecz ile ofiar na­
prawdę połknęła ta olbrzymia 
piramida łatwego biznesu, trud­
no jest powiedzieć. Miejscowi 
specjaliści przypuszczają, że po­
nad 25 tys. ryzykantów chęt­
nie wypłaciło ok. 35 młn doi. 
USA w nadziei na lepszy i  szyb­
szy pieniądz.

Pani Eva Cheng, sekretarz 
Stowarzyszenia Bezpośredniej 
Sprzedaży twierdzi, że sprzedaż 
łańcuchowa zasadniczo różni się 
od sprzedaży bezpośredniej. W 
sprzedaży bezpośredniej sprze­
dawca odwiedza domy lub biu­
ra, poszukując nabywcy i  otrzy­
muje procent — jest to inaczej 
mówiąc sprzedaż komisowa.

W sprzedaży łańcuchowej bar 
dzo znikoma część towaru zmie

Droga na stryczek 
— po japońska

TOKIO PAP. Mimo iż prze­
stępczość w Japonii należy do 
najniższych na świecie, najwyż­
szy wymiar kary — kara śmier 
ci — przewidziany jest w ko­
deksie karnym. Mało tego, w 
porównaniu z innymi państwa­
mi jest ona najczęściej wykony 
wana. W latach 1947—1981 wy­
rok śmierci wykonano na 551 
delikwentach. Obecnie w  ce­
lach śmierci przebywa 26 osób.

Paradoksalne - jest to, że Ja­
pończycy byli jednym z pierw­
szych narodów, które zniosły 
swego czasu karę śmierci; w la­

n u ją c y  Ic h  s t r a ż n ic y  są n ie  u z b r o ję  
n i .  W ła d z e  — na  i l e  je s t  to  m o ż l i ­
w e  — s p e łn ia ją  o s ta tn ie  ż y c z e n ie  
d e l ik w e n ta .  N a jc z ę ś c ie j je s t  to  spe­
c ja ln y ,  w y s z u k a n y  p o s i łe k . S k a z a n y  
a n i  te ż  je g o  k r e w n i  n ie  z n a ją  n i ­
g d y  w c z e ś n ie j t e r m in u  e g z e k u c j i .  
O p in ia  p u b l ic z n a  d o w ia d u je  s ię  o 
j e j  w y k o n a n iu  n ie z m ie rn ie  r z a d k o .

O b e c n ie  n a jd łu ż e j  n a  w y k o n a n ie  
k a r y  ś n l le r c i  c z e k a  w  J a p o n i i  a r -  
t y s ta - m a la r z  S a d a m ic h i H ira s a w a . 
W  r o k u  1948 z o s ta ł o n  s k a z a n y  na 
tę  k a r ę  za n a p a d  r a b u n k o w y  i  z a ­
m o r d o w a n ie  12 o s ó b . M in ę ły  ju ż  
w ię c  34 la ta  i  k a ż d y  — ja k  d o tą d  
— m in is te r  s p r a w ie d l iw o ś c i z w le k a  
z  z a ło ż e n ie m  n ie s z c z ę ś n ik o w i,  z po  
w o d u  je g o  c ię ż k ie j  c h o r o b y ,  p ę t l i  
n a  s z y ję .

tach 1190—1547, a więc przez 
około 350 la t kara ta nie obo­
wiązywała. Później egzekucje 
zostały przywrócone. Szczególne 
ich nasilenie nastąpiło w cza­
sie prześladowań chrześcijań­
skich, podczas rządów rodu To- 
kugawa (X V II—X IX  w.).

Sposoby wykonywania kary 
śmierci charakteryzowały się 
wówczas niezwykłym okrucień­
stwem. Uciekano się do najprze 
różniejszych metod, wśród któ­
rych znalazły się: palenie na 
stosie, krzyżowanie, ścinanie 
głowy, gotowanie w kotłach.

P O  z a k o ń c z e n iu  f e u d a ln y c h  r z ą ­
d ó w  1 r e s ta u r a c j i  c e s a rs tw a  p rz e z  
cesa rza  M u ts u h i to  (1867— 1912), k t ó ­
r y  ro z p o c z ą ł m o d e rn iz a c ję  J a p o n i i  
na w z ó r  e u r o p e js k i,  w s z e d ł w  ż y ­
c ie  n o w y  k o d e k s  k a r n y ,  o p a r ty  na 
p rz e p is a c h  f r a n c u s k ic h  i  n ie m ie c -  

; k ic h .  P r z e w id y w a ł  o n  „ b a r d z ie j  
h u m a n ita r n e ”  w y k o n a n ie  k a r y  
ś m ie r c i — p rz e z  p o w ie s z e n ie .

W  o p in i i  Is a m u  M o r i ,  w ic e d y re k ­
to ra  w y d z ia łu  p r a w a  k a r n e g o ,  w  
ja o o ń s k im  m in is te r s tw ie  s p r a w ie d l i  
w o ś c i. w ła d z e  n ie  p r z e w id u ją  z n ie ­
s ie n ia  k a r y  ś m ie r c i  w  n a jb l iż s z y c h  
la ta c h .  M o r i  p o w o łu je  s ię  t u ^ n a  
w y n ik i  n ie d a w n e g o  s o n d a ż u  o o in i i  
p u b l ic z n e j.  70 p ro c e n t J a p o ń c z y k ó w  
o p o w ia d a  s ie  za u t r z y m a n ie m  w  
m o c y  n a jw y ż s z e g o  w y m ia r u  k a r y .  
W y ra ż a ja  o n i p o g lą d , iż  e g z e k u c je  
s k u te c z n ie  p r z y c z v n ia ją  s ię  d o  o -  
g ra n ic z e n ia  p rz e s tę p c z o ś c i.

Z g o d n ie  z ja p o ń s k im  u s ta w o d a w ­
s tw e m , w y k o n a n ie  w y r o k u  ś m ie rc i*  
w in n o  n a s tą p ić  w  c ią g u  6 m ie s ię ­
c y  od  d n ia - je g o  o g ło s z e n ia . W  p rz y  
p a d k u  o d w o ła n ia  o k re s  te n  w y n o ­
s i 18 m ie s ię c y . K o d e k s  k a r n y  p rz e ­
w id u je  ż m u d n e  i  d łu g o t r w a łe  p o ­
s tę p o w a n ie  o d w o ła w c z e  ta k .  a b y  w y  
k lu c z y ć  w s z e lk ie  r y z y k o  w y s ła n ia  
n ie w in n ie  s ka za n e g o  n a  s z u b ie n ic ę . 
P o za  ty m  m in is te r  s p r a w ie d l iw o ś c i 
m a  p r a w o  z a m ia n y  k a r y  ś m ie rc i 
n a  k a r ę  d o ż y w o tn ie g o  w ię z ie n ia .

M ie s z k a ń c y  c e l ś m ie rc i m a , ą p r a ­
w o  o g lą d a n ia  t e le w iz j i ,  c z y ta ń ia  
k s ią ż e k  i p ra s y , m o g ą  te ż  p r z y j ­
m o w a ć  k r e w n y c h  i  z n a jo m y c h .  P i l -

Ludność Indii
D E L H I P A P  W . c z w a r te k ,  w  

D e lh i,  o p u b l ik o w a n o  w y n ik i  o s ta t­
n ie g o  sp is u  lu d n o ś c i,  p r z e p r o w a ­
d z o n e g o  1 m a rc a  1981 r o k u  W y ­
k a z a ł o n , te  In d ie  m ia ły  w ó w cza s  
685,2 m in  o b y w a te l i .

O zn a cza  to .  że w  c ią g u  10 la t ,  
to  je s t  o d  r o k u  1971 lic z b a  lu d n o ś ­
c i I n d i i  w z ro s ła  o  25 p ro c . B io rą c  
po d  u w a g ę  d o ty c h c z a s o w e  w s k a ź ­
n i k i  p r z y r o s tu  lu d n o ś c i,  w e d łu g  
k tó r y c h  r o c z n ie  z w ię k s z a ła  s ię  o n a  
p rz e c ię tn ie  o o k o ło  2 p ro c .,  o b e c ­
n ie  In d ie  m a ją  o k o ło  712 m in  o b y ­
w a te l i .

oszustwa
nia właściciela. Pani Cheng na­
zywa to „instrumentem oszu­
stwa udającym prawdziwą ope­
rację handlową, stworzoną je­
dynie w celu wzbogacenia or­
ganizatorów kosztem inwesto­
rów i  uczestników” .

Cztery duże firm y sprzedają­
ce kosmetyki, oleje i  smary, 
sprzęt sportowy — są głów­
nymi winowajcami większości 
skarg. We wrześniu 1980 r. wła­
dze wprowadziły zakaz sprze­
daży łańcuchowej przewidując 
maksymalną karę 17 tys. doi. i 
karę więzienia do 3 lat.

A le luka w istniejącym pra­
wodawstwie pozwala rekinom 
Hongkongu gromadzić fortuny 
kosztem innych. Ukrywają się 
oni pod płaszczykiem dystrybu­
torów lub przedstawicieli hand­
lu detalicznego. Jeszcze raz pra­
wo nie nadąża za rzeczywistoś­
cią.

Kto instruuje Ali A(jcę?

Nowe rewelacje 
prasy włoskiej

P R A S A  w ło s k a  d o n io s ła  w  sobo­
tę ,  że p o d a n y  p rz e z  M e h m e ta  A U  
A g c ę  o p is  m ie s z k a n ia  S e rg ie ja  A n ­
io n o w a .  g d z ie  r z e k o m o  o m a w ia n o  
s zcze g ó ły  z a m a c h u  n a  p a p ie ż a , o -  
k a z a ł s ię  n ie ś c is ły .  M o że  to  w s k a ­
z y w a ć , iż  k to ś ,  k o m u  z a le ż y  n a  
r z u c e n iu  p o d e jrz e n ia  n a  B u łg a r ię ,  
b łę d n ie  p o in fo r m o w a ł z a m a c h o w c a  
tu re c k ie g o ,  co  m a  m ó w ić .

W e d łu g  „P a e s e  S e ra ” , w  o p is ie  
p o d a n y m  p rz e z  A g c ę  z n a la z ły  s ię  
s zcze g ó ły  d o ty c z ą c e  m e b li ,  k t ó r e  
A n to n o w  k u p i ł  ju ż  p o  13 m a ja  
1981, t j .  p o  a re s z to w a n iu  A g c y . Z a ­
m a c h o w ie c  tu r e c k i  n ie  m ó g ł w ię c  
w id z ie ć  t y c h  m e b li .

A g c a , s k a z a n y  n a  d o ż y w o tn ie  
w ie z ie n ie  za  p ró b ę  z a b ic ia  p a p ie ż a , 
m ilc z a ł  p rz e z  p ó ł to r a  r o k u ,  a le  póź 
ną  je s le n ią  u b . r o k u  — w e d łu g  
p ra s y  w ło s k ie j  — o ś w ia d c z y ł w ła ­
d z o m  ś le d c z y m , ja k o b y  w  za­
m a c h  b y ł  z a m ie s z a n y  S e rg łe j A n to ­
n o w  i  d w a j  in n i  B u łg a rz y .

D z ie n n ik  W ło s k ie j  P a r t i i  K o m u ­
n is ty c z n e j  „ U n i t a ”  n a p is a ł w  so­
b o tę , że b łę d y  A g c y  w  o p is ie  
m ie s z k a n ia  A n  to n o w a  m o g ą  z m u ­
s ić  w ła d z e  ś le d cze  d o  u w o ln ie n ia  
B u łg a ra ,  p o n ie w a ż , w y g lą d a  n a  to ,  
iż  k to ś  « » in s t r u o w a ł  A g c ę , c o  m a  
z e z n a w a ć .

Spadek popularności
Reagana

J E D Y N IE  41 p ro c . o b y w a te l i  
a m e ry k a ń s k ic h ,  a p r o b u je  o b e c n ie , 
a w ię c  w  p o ło w ie  k a d e n c j i ,  p o l i ­
t y k ę  p re z y d e n ta  R o n a ld a  R ea ga na .

P u b l ik u ją c  te  w y n ik i  b a d a n ia  o -  
p in i i  p u b l ic z n e j ,  w  n ie d z ie ln y m  
w y d a n iu  „ N e w  Y o r k  T im e s ”  z w ra ­
ca  u w a g ę  n a  fa k t .  że R e a g a n  c ie ­
s zy  s ię  z a te m  n iż s z y m  p o p a rc ie m  
w  p o ło w ie  k a d e n c j i  n iż  je g o  c z te ­
r e j  p o p rz e d n ic y  z a s ia d a ją c y  n a  fo ­
te lu  p r e z y d e n c k im . J im m y  C a r te r  
z y s k a ł b o w ie m  w  a n a lo g ic z n y m  o -  
fc res ie  51 p ro c . g ło s ó w . R ic h a rd  
N ix o n  — 52 p ro c .,  J o h n  K e n n e d y  —  
76 p ro c .,  a  D w ig h t  E is e n h o w e r  — 
69 p ro c .

. .N e w  Y o r k  T im e s ”  p o d k re ś la  
ró w n ie ż , że p rz e p ro w a d z o n e  n a  po ­
c z ą tk u  g r u d n ia  b a d a n ia  o p in i i  p u ­
b l ic z n e j  w y k a z a ły ,  iż  R e a g a n  c ie ­
szy  s ię  o b e c n ie  n a jn iż s z ą  p o p u la r ­
n o śc ią  od  cza su  o b ję c ia  u r z ę d u  p re  
z y d e n c k ie g o  w  s ty c z n iu  1981 r o k u .

Jeszcze o rebelii
w Sing-Sing

N O W Y  J O R K  P A P . J e d e n  z 1T 
s t r a ż n ik ó w  w ię z ie n ia  S in g -S in g , 
k t ó r z y  d o s ta li  s ię  w  c h a ra k te rz e  
z a k ła d n ik ó w  w  rę c e  „ p e n s jo n a ­
r iu s z y ”  te g o  z a k ła d u  k a r n e g o  n a  
53 g o d z in y , 3 4 - le tn i J o h n  M c N a m a ­
r a  o ś w ia d c z y ł d z ie n n ik a r z o m , że 
w s z y s c y  o n i  z a w d z ię c z a ją  ż y c ie  
c zę śc i w ię ź n ió w . W ię ź n io w ie  c i, 
g łó w n ie  r e k r u t u ją c y  s ię  z u g ru p o ­
w a n ia  c z a r n y c h  m u z u łm a n ó w , a 
ta k ż e  p o c h o d z e n ia  w ło s k ie g o , p o r -  
to ry k a ń s k ie g o  i  i r la n d z k ie g o ,  zd e ­
c y d o w a n ie  w y s tą p i l i  w  ic h  o b r o n ie  
w  z w ią z k u  z z a m ia r a m i n a jn ie b e z ­
p ie c z n ie js z y c h  p rz e s tę p c ó w  o d s ia ­
d u ją c y c h  w y r o k i  d o ż y w o c ia  — 
k r w a w e g o  r o z p ra w ie n ia  s ię  z za­
k ła d n ik a m i.

J a k  p o w ie d z ia ł s t r a ż n ik ,  o w i  w ię  
ż n io w ie ,  k tó r z y  n ie  m ie l i  ju ż  n ie  
d o  s t ra c e n ia , c h c ie l i  n a  z e w n ą trz  
o p a n o w a n e g o  b lo k u  „ B ”  w y rz u c a ć  
c o  g o d z in ę  z w ło k i  je d n e g o  z za­
m o r d o w a n y c h  z a k ła d n ik ó w .

W  wyniku sztormu

Śmierć 12 rybaków
P A R Y Ż  P A P . W  w y n ik u  z a to n ię ­

c ia  w ś ro d ę  w  p o b l iż u  I r l a n d i i  t* 
w y b r z e ż y  F r a n c j i  2  f r a n c u r f i ic ta  statków r y b a c k ic h  12 o s ó b  p o a io s l*  
ś m ie r ć ,  b ą d ź  zag ińę b»
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Nazywają ich „podoficerami produkcji“
z zapisów dał możliwość prze­
szeregowania pracowników za­
trudnionych na stanowiskach 
nierobotniczych o jedną lub

s ta w ia n ia  w n io s k ó w  lu b  w y d a w a n ia  
o p in i i  w  s p ra w a c h  p ła c o w y c h  t j .  
p r z y ję ć  i  z w o ln ie ń  p r a c o w n ik ó w ,  
ic h  p rz e s z e re g o w a ń , w y k o r z y s t y w a ­
n ia  u r lo p ó w .  W  p r a k ty c e  J e d n a k  w

Pozycja mistrza w  zakładzie pracy
OD wielu lat sprawa pozycji mistrzów przewija się przez 

ł  my gazet i  dyskusje na rozmaitych zebraniach. Bo też od 
lat zbyt wielu chętnych do pełnienia tych funkcji^ w zakła­
dzie nie ma. Dobry, doświadczony fachowiec przyjmując ten 
awans zdawał sobie dobrze sprawę z tego, że funkcja oprócz 
obowiązków ani splendoru, ani pieniędzy mu nie przyniesie. 
Obowiązujące przepisy nie preferowały zarobków mistrza i 
praktyka wykazywała, żc zarabiał on w ogromnej większoś­
ci przypadków mniej niż kierowani przez niego pracownicy.
\7  połowie lat siedemdziesią­

tych próbowano rozwiązać pro­
blem uchwałą Rady Ministrów 
n r 21 z dnia 23 stycznia 1976 r. 
Ustanowiono wówczas tytu ły 
mistrzów dyplomowanych. Po 
początkowym „ruchu w inte­
resie” , tworzeniu „klubów m i­
strzów”  itp. sprawa zeszła z 
p o ii widzenia. Niemniej jed­
nak, sam problem pozostał. W 
dalszym ciągu nie garnięto się 
do podejmowania obowiązków 
mistrza, w dalszym ciągu nie 
były uregulowane do końca 
problemy finansowe. Kierow­
nictwa zakładów pracy, nawet 
te doceniające rolę „podofice­
rów produkcji”  i ich wpływ 
na prawidłową organizację 
pracy, były de facto bezrad­
ne. Umocnienie roli i  autory­
tetu mistrza mogło nastąpić 
tylko w takim układzie, że 
przy wysokich wymaganiach co 
do jego pracy otrzymywać on 
bęczie gratyfikacje wyższe niż 
pracownicy jego zespołu.

T y m c z a s e m , m im o  że w s p o m n ia ­
n a  u c h w a ła  K M  n r  21 z a le c a ła  k ie ­
r o w n ik o m  z a k ła d ó w  p r a c y  u s ta le n ie  
p ła c  z a s a d n ic z y c h  m is t r z ó w  n a  p o ­
z io m ie  w y ż s z y m  o  10—20 p ro c . a 
s ta rs z y c h  m is t r z ó w  o  20—30 p ro c , 
o d  m ie s ię c z n e j p ła c y  z a s a d n ic z e j 
w y n ik a ją c e j  z k a te g o r i i  o s o b is te g o  
z a s z e re g o w a n ia  n a jw y ż e j  za sze re g o ­
w a n y c h  p r a c o w n ik ó w  k ie ro w a n e g o  
z e s p o łu , o d p o w ie d n io  w y ż s z y c h  d o ­
d a tk ó w  fu n k c y jn y c h ,  w p r o w a d z a ła  
t y t u ł  m is t rz a  d y p lo m o w a n e g o  i  
¿ w ią z a n y  z  t y m  d o d a te k  d o  w y n a ­

g ro d z e n ia , o ra z  p r z e w id y w a ła  tw o ­
rz e n ie  w  z a k ła d a c h  p r a c y  fu n d u s z u  
m is t rz o w s k ie g o ,  r e a liz a c ja  t y c h  u- 
p r a w n ie ń  n a p o tk a ła  n a  t r u d n o ś c i .  
D e c y z je  o  z a g w a r a n to w a n iu  o d p o ­
w ie d n ie g o  \v y n a g ro d z e n ia  p o d e jm o ­
w a n e  m ia ły  b y ć  w  r a m a c h  w ó w ­
czas  p la n o w a n e g o  (d y s p o z y c y jn e g o )  
fu n d u s z u  p ła c  i  czę ść  p rz e d s ię ­
b io r s t w  ś r o d k ó w  ty c h  n ie  p o s ia d a ­
ła  Ż y w io ło w o ś ć  w  z a k re s ie  p ła c  po  
s ie r p n iu  1980 r .  s p o w o d o w a ła  w y ż ­
sze te m p o  w z ro s tu  w y n a g ro d z e ń  
r o b o tn ik ó w  n iż  p r a c o w n ik ó w  z a ­
t r u d n io n y c h  n a  s ta n o w is k a c h  n ie r o ­
b o tn ic z y c h  (  w  t y m  r ó w n ie ż  s ta w e k  
p ła c  z a s a d n ic z y c h ) .  W  k o n s e k w e n ­
c j i  o b o w ią z u ją c e  p rz e p is y  n ie  p o ­
z w a la ły  w  w ię k s z o ś c i p r z y p a d k ó w  
n a  u s ta le n ie  p o ż ą d a n e j w y s o k o ś c i 
p ła c y  z a s a d n ic z e j m is t rz a  lu b  s ta r ­
szego m is t r z a .  W y n a g ro d z e n ie  za ­
s a d n ic z e  w y n ik a ją c e  n a w e t  z m a ­
k s y m a ln e j  k a t e g o r i i  z a s z e re g o w a n ia  
p r z e w id z ia n e j w  ta r y f ik a to r z e  d la  
m is t r z ó w  i  s z ty w n o ś ć  s to s o w a n e j w  
z a k ła d z ie  ta b e l i  p ła c  n ie  g w a ra n to ­
w a ły  b o w ie m  u z y s k a n ia  p o z io m u  
p ła c  w y z n a c z o n e g o  o m a w ia n y m i 
p rz e p is a m i.  P o n a d to  sam a r e a liz a c ja  
p rz e p is ó w  u s ta la ją c a  z a le żn o ść  m ię ­
d z y  p ła c ą  m is t r z a  i  p o d le g łe g o  m u  
ze s p o łu  n ie  z a p o b ie g a ła  w  w ie lu  
z a k ła d a c h  w y s tę p o w a n iu  z n a c z n y c h  
d y s p r o p o r c j i  w  c a łk o w it y c h  z a ro b ­
k a c h ,  z w ła s z c z a  p r z y  s to s o w a n iu  
a k o r d o w e j  fo r m y  w y n a g r a d z a n ia  
r o b o tn ik ó w ,  i  lu ź n y c h  n o r m a c h .  
T a k ż e  p r z y z n a w a n ie  m is t rz e m . "1 
s ta rs z y m  m is t r z o m  p r e fe r e n c j i  D ła - 
c o w y c h  b u d z i  o b a w y  o  z a c h w ia ­
n ie  p r o p o r c j i  m ię d z y  p o z io m e m  ic h  
w y n a g r o d z e ń  z a s a d n ic z y c h  a  w ie l ­
k o ś c ią  t y c h  w y n a g ro d z e ń  d la  p o zo ­
s ta ły c h  p r a c o w n ik ó w  n a  s ta n o w i­
s k a c h  n ie ro b o tn ic z y c h  — d o ty c z y ło  
to  z w ła s z c z a  k ie r o w n ik ó w  w y ż s z y c h  
s z c z e b li m a ją c y c h  w y ż s z e  k w a l i f i ­
k a c je  z a w o d o w e  i  s to p ie ń  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i o ra z  sz e rs z y  z a k re s  o b o ­
w ią z k ó w .  (T e m a t  te n  je s t  s z e ro k o  
p o d n o s z o n y  p rz e z  ś r o d o w is k a  In ­

ż y n ie rs k ie ,  p o s tu lu ją c e  b y  d o k o n a ć  
k o r e k t y  r e la c j i  m ię d z y  p ła c a m i i n ­
ż y n ie r s k im i  a  r o b o tn ic z y m i) .

Dodać należy, że przepis 
uchwały nr 21'76 Rady M ini­
strów o ile nie został zapisany 
dodatkowo w układach zbioro­
wych pracy,* nie posiada — 
według orzeczeń Sądu Najwyż­
szego — charakteru roszcze­
niowego, stąd też wiele zakła­
dów nie przestrzegało rygory­
stycznie zasady ustalania wy­
nagrodzeń zasadniczych m i­
strzów i  starszych mistrzów w 
odpowiedniej relacji do płac 
zasadniczych najwyżej kw a lifi­
kowanych pracowników zespo­
łu. Nieznacznie zmieniły sytua­
cję na korzyść przepisy uchwa­
ły  nr 135 Rady Ministrów z 28 
czerwca 1982 r. w sprawie do­
stosowania g niektórych zasad" 
wynagradzania pracowników 
przedsiębiorstw państwowych 
do reformy gospodarczej.^Jeden

dwie kategorie wyżej od mak­
symalnej wynikającej z tary­
fikatora, jednakże takie same 
uprawnienia przyznano także 
w odniesieniu do robotników. 
Natomiast w budownictwie 
uchwałą nr 60 Rady Ministrów 
z 19 marca 1982 uchylono cał­
kowicie uprawnienia przyznane 
przepisami § 7 i  8 uchwały 
nr 21'76.

Z n a c z n a  ró ż n o ro d n o ś ć  w y s tą p i ła  
ta k ż e  w  z a k re s ie  tw o r z e n ia  f u n d u ­
s zu  m is t rz o w s k ie g o .  C zęść b ra n ż o ­
w y c h  u k ła d ó w  z b io ro w y c h  p r a c y  
n ie  n a ło ż y ła  o b o w ią z k ó w  tw o r z e n ia  
te g o  fu n d u s z u . A k t u a ln ie  w  r a m a c h  
zasa d  r e fo r m y  g o s p o d a rc z e j p r z y ­
z n a n o  w  ty m  z a k re s ie  c a łk o w itą  
s w o b o d ę  p rz e d s ię b io rs tw o m , k tó r e  
m o g ą , a le  n ie  m u s z ą  tw o r z y ć  te g o  
fu n d u s z u .

M is t r z o w ie  o t r z y m a l i  ta k ż e  p r a w o

N A  Z D J Ę C IU  st .  m is t r z  J e rz y  
W o jc ie c h o w s k i  z „ H y d r o m y ” . 
J e r z y  W o jc ie c h o w s k i  p r a c u je  
o d  18 la t  w  ty m  z a k ła d z ie , w  
t y m  9 la t  ja k o  m is t r z .

s z e re g u  z a k ła d ó w  w p ły w  m is t rz a  
n a  s p r a w y  p ra c o w n ic z e  k ie r o w a n e ­
g o  ze s p o łu  Jes t s to s u n k o w o  m a ły .  
g d y ż  w  w ię k s z o ś c i p r z y p a d k ó w  p o ­
le g a  t y l k o  na  w y d a w a n iu  o p in i i  
n ie  zaw sze  h o n o r o w a n y c h  p rz e z  
k ie r o w n ik a  w y d z ia łu ,  d z ia ł  k a d r ,  
d z ia ł  s o c ja ln y  i td .

O c e n ia ją c  a k t u a ln y  s ta n  r z e c z y  
n a le ż y  s tw ie r d z ić ,  że  m im o  p r z y ­
z n a n ia  m is t r z o m  i  s ta rs z y m  m i­
s t r z o m  o k re ś lo n e g o  p ra w e m  sze re g u  
u p r a w n ie ń  —  w  p r a k ty c e  n ie  z a j­
m u ją  o n i  w  w ie lu  z a k ła d a c h  p r a c y  
p o z y c j i  n ie z b ę d n e j d la  p r a w id ło w e ­
g o  p rz e b ie g u  p ro c e s u  p r o d u k c j i ,  e - 
f e k ty w n o ś c i  i  c h a r a k te r u  p r a c y .

M is t r z o w ie  p o w in n i  te ż  p e łn ić  
is to tn ą  r o lę  w  p ro c e s ie  a d a p ta c ji  za 
w o d o w e j i  o d d z ia ły w a n ia  w y c h o ­
w a w c z e g o  n a  p r a c o w n ik ó w  tw o r z ą c  
k l im a t  r z e te ln e j p r a c y  i  a k ty w n e g o  
u c z e s tn ic tw a  z a łó g  p r a c o w n ic z y c h  
w e  w d r a ż a n iu  r e fo r m y  g o s p o d a rc z e j.

K o n ie c z n o ś ć  p o w tó rn e g o , k o m ­
p le k s o w e g o  u r e g u lo w a n ia  ty c h  
s p ra w  d o s tr z e g ła  R a d a  M in is t r ó w  
w y d a ją c  8 g r u d n ia  1982 u c h w a łę  n r  
258 w  s p r a w ie  „ W z o rc o w e g o  s ta tu  
su  m is t rz a  w  p a ń s tw o w y m  z a k ła ­
d z ie  p r a c y ” . P r z e p is y  te  m a ją  na  
c e lu  s tw o r z e n ie  w a r u n k ó w  u m o c n ie ­
n ia  r o l i  i  a u to r y t e tu  m is t rz a  o ra z  
z w ię k s z e n ia  je g o  o d d z ia ły w a n ia  na  
w y n ik i  te c h n ic z n o - p ro d u k c y jn e  i  e- 
k o n o m ic z n e  a ta k ż e  k s z ta łto w a n ie  
w ła ś c iw e g o  s to s u n k u  d o  p r a c y  s zko - 
lo n y c h  i  p o d le g ły c h  m u  p r a c o w n i­
k ó w .  U c h w a ła  n r  253 82 z o b o w ią z u je  
m in is t r a  p r a c y , p ła c  i  s p ra w  so ­
c ja ln y c h  d o  p rz e d ło ż e n ia  p r o je k tu  
a k t u  p ra w n e g o  w  s p r a w ie  u s ta n o ­
w ie n ia  t y t u łu  h o n o ro w e g o  „ Z a s łu ­
ż o n y  M is t r z  P o ls k ie j  R z e c z y p o s p o li­
t e j  L u d o w e j”  o ra z  a k t u  o  u s ta n o ­
w ie n iu  o d z n a k i h o n o r o w e j  m is t rz a . 
Z o b o w ią z a n o  ta k ż e  m in is t r ó w  P P iS S , 

o ś w ia ty  i  w y c h o w a n ia  d o  o p ra c o ­
w a n ia  r a m o w y c h  p r o g r a m ó w  d o ­
k s z ta łc a n ia  i  d o s k o n a le n ia  k w a l i f i ­
k a c j i  z a w o d o w y c h  m is t r z ó w ,  d o s to ­
s o w a n y c h  d o  a k t u a ln y c h  p o tr z e b , 
w a r u n k ó w  o ra z  zasa d  fu k c jo n o w a -  
n ia  g o s p o d a rk i o ra z  o k re ś le n ie  w z o ­
r u  d y p lo m u  m is t r z a  d y p lo m o w a n e g o .

W z o rc o w y  s ta tu s  m is t r z a  w  p a ń ­
s tw o w y m  z a k ła d z ie  p r a c y  o ra z  za ­
łą c z n ik i  d o  te g o  d o k u m e n tu  d o ty ­
czą ce  w a r u n k ó w  i  t r y b u  n a d a w a n ia  
t y t u ł u  m is t r z a  d y p lo m o w a n e g o  o ra z  
ra m o w y c h  zasa d  tw o r z e n ia  i  go ­
s p o d a ro w a n ia  fu n d u s z e m  m is t r z o w ­
s k im  o m ó w im y  w  k o le jn y m  a r t y ­
k u le .

f  „WZORCOWY status 
mistrza w państwowym 
zakładzie pracy”  jest za­
łącznikiem do uchwały 
nr 258 Rady Ministrów z 
8 grudnia 1982 r. W swych 
postanowieniach wstęp­
nych stwierdza on, że za-

i sady zawarte w tym do­
kumencie stosuje się do 
pracowników zatrudnio­
nych w państwowych jed­
nostkach organizacyjnych

I na stanowiskach mistrzów 
(majstrów) i  starszych m i­
strzów (starszych maj­
strów) oraz na stanowi­
skach równorzędnych, okre 
ślonych przez właściwych 
ministrów w  porozumieniu 
7. ministrem pracy, płac i 
spraw socjalnych. Dla 
uproszczenia, pracowników 
tych nazywa się dalej „m i­
strzami” .

MISTRZ organizuje i kieruje 
pracą zespołu pracowników za­
trudnionych na wyodrębnionym 
odcinku działalności produkcyj­
nej lub usługowej zakładu pra­
cy i  obejmującym , jeden lub 
k ilka  cykli produkcyjnych bądź 
też dającą się wydzielić częścią 
cyklu produkcyjnego. Liczba pra 
cowników w zespole kierowa­
nym bezpośrednio przez mistrza 
lub z udziałem brygadzistów 
powinna wynikać z możliwości 
bezpośredniego nadzorowania 
pracy każdego pracownika ze­
społu z uwzględnieniem: rodza­
ju, zakresu i  stopnia zróżnico­
wania prac wykonywanych 
przez zespół, rodzaju technolo­
g ii i  charakteru produkcji, orga­
nizacji pracy 1 technicznego wy 
posażenia stanowisk pracy oraz 
poziomu kw alifikacji zawodo­
wych pracowników zespołu.

„ S T A T U S ”  s z e ro k o  m ó w i o  w y ­
m a g a n ia c h  k w a l i f i k a c y jn y c h .  S ta ­
n o w is k o  m is t rz a  1 s ta rs z e g o  m i ­
s t r z a  n a le ż y  p o w ie rz a ć  p r a c o w n i­
k o m  p o s ia d a ją c y m  c o  n a jm n ie j  
Ś re d n ie  w y k s z ta łc e n ie  z a w o d o w e  
tu b  n a jw y ż s z y  t y t u ł  k w a l i f i k a c y j ­
n y  w z a w o d z ie  a ta k ż e  w y m a g a n y  
e t a t  p r a c y  o k r e ś lo n y  p rz e z  t a r y f i ­
k a t o r  k w a l i f i k a c y jn y  s ta n o w is k .  D a

le j  p o d k re ś la  s ię  d o ś w ia d c z e n ie  w  
z a k re s ie  w y k o n y w a n y c h  p r a c , .. z d o l 
n o ś c i o r g a n iz a c y jn e j  i  u m ie ję tn o ś c i 
k ie r o w a n ia  z e s p o łe m , w y s o k ie  w a ­
lo r y  id e o w o -m o r a ln e  o ra z  u m ie ję t ­
n o ść  k s z ta łto w a n ia  s o c ja l is ty c z n y c h  
p o s ta w  c z ło n k ó w  p o d le g łe g o  ze sp o ­
łu .  O d  m is t r z a  w y m a g a  s ię  u k o ń ­
cz e n ia  s z k o le n ia  z a w o d o w e g o  o b o ­
w ią z u ją c e g o  k a n d y d a tó w  n a  m i ­
s trz a  lu b  z d a n ie  e g z a m in u  p rz e d  
k o m is ją  p o w o ła n ą  w  ty m  c e lu  p rz e z  
z a k ła d  p r a c y . S ta tu s  o b l ig u je  d o  po  
w ie r z a n ia  s ta n o w is k a  m is t r z a  — w  
p ie rw s z e j k o le jn o ś c i  — w y r ó ż n ia ją  
c y m  s ię  p r a c o w n ik o m  z a k ła d u , zaś 
s ta n o w is k o  s ta rs z e g o  m is t r z a  w y ró ż  
n la ją c y m  s ię  m is t rz o m  d a n e g o  ’z a ­
k ła d u ,  k tó r z y  u z y s k a l i  t y t u ł  
„ m is t r z  d y p lo m o w a n y ”  n a  w a r u n ­
k a c h  o k r e ś la n y c h  p rz e z  z a łą c z n ik  
d o  „ S ta tu s u ” .

R o z le g ły  Jest z a k re s  o b o w ią z k ó w  
m is t rz a .  Z o b o w ią z a n y  je s t  m . in .  
d o  d o k o n y w a n ia  r z e te ln y c h ,  o k re s o  
w y c h  o c e n  p r a c y  1 p o s ta w  p o d -

k o r z y s ty w a n iu  ś r o d k ó w  p r a c y  na 
k ie r o w a n y m  o d c in k u ,  w s p ó łu c z e s t­
n ic z e n ia  w  p ro c e s ie  p la n o w a n ia  1 
z a tw ie rd z a n ia  z a d a ń  o ra z  o k r e ś la ­
n iu  w a r u n k ó w  ic h  w y k o n a n ia  ( w  
ty m  ś r o d k ó w  na  w y n a g ro d z e n ie ) ,  
w y łą c z n e g o  d y s p o n o w a n ia  f u n d u ­
szem  m is t r z o w s k im .  M is t r z  sa m o ­
d z ie ln ie  d e c y d u je  w  o d n ie s ie n iu  do  
p o d le g ły c h  p r a c o w n ik ó w  o  w y s o ­
k o ś c i p r e m i i  i  n a g ró d  p r z y p a d a ją ­
c y c h  z e s p o ło w i, w y z n a c z a n iu  b r y ­
g a d z is tó w  i  s k ła d z ie  p o s z c z e g ó ln y c h  
b ry g a d , p rz e s u w a n iu  p r a c o w n ik ó w  
na  in n e  s ta n o w is k a  w  r a m a c h  n a d ­
z o ro w a n e g o  o d c in k a  d z ia ła ln o ś c i.  
P o s ia d a  te ż  u p r a w n ie n ia  d o  w n io ­
s k o w a n ia  w  s p r a w ie  a w a n s o w a n ia  
i  z a s z e re g o w y w a n ia  p r a c o w n ik ó w  
ze s p o łu , w n io s k o w a n ia  o  p rz y z n a w a  
n ie  w y ró ż n ie ń  i  o d z n a c z e ń  d la  
p r z o d u ją c y c h  o r a c o w n ik ó w .  w n io ­
s k o w a n ia  o  n a k ła d a n ie  k a r  ( w  szcze 
g ó ln o ś c i za n a ru s z e n ie  d y s c y p l in y  
p r a c y , w y k o n y w a n ie  p r o d u k c j i  z łe j  
ja k o ś c i i  n ie w ła ś c iw y  s to s u n e k  do  
m ie n ia  z a k ła d u  p ra c y ) .

w y ż s z y m  o d  w y n a g ro d z e n ia  zasa d ­
n ic z e g o  w y n ik a ją c e g o  z k a te g o r i i  
o s o b is te g o  z a s z e re g o w a n ia  n a jw y ­
ż e j z a s z e re g o w a n y c h  p o d le g ły c h  m u  
p r a c o w n ik ó w ,  p rz y z n a n ie  o d p o w ie d  
n ie g o  d o d a tk u  f u n k c y jn e g o  o ra z  
u s ta le n ie  p r e m i i  n a  p o z io m ie  g w a ­
r a n tu ją c y m  u z y s k a n ie  o m a w ia n y c h  
p r e fe r e n c j i .  M is t r z o w ie  o t r z y m u ją  
d o d a tk i  d o  c ła c  i  in n e  ś w ia d c z e n ia  
z w ią z a n e  z p ra c ą  w e d łu g  zasad i 
k r y t e r ió w  s to s o w a n y c h  d o  p ra c o w  
n ik ó w  z a t ru d n io n y c h  n a  s ta n o w i­
s k a c h  ro b o tn ic z y c h  w  k ie r o w a n y m  
ze sp o le .

K ie r o w n ik  z a k ła d u  p r a c y  ( lu b  w y  
d z ia łu )  m o że  d o k o n y w a ć  z m is t r z a ­
m i u s ta le ń  n a  w y k o n a n ie  p rz e z  ze ­
s p ó ł m is t r z o w s k i  ś c iś le  o k re ś lo n y c h  
z a d a ń  i lo ś c io w o - ja k o ś c io w y c h  z z a ­
k r e s u  d o d a tk o w e j p r o d u k c j i  na 
e k s p o r t  i  r y n e k  k r a jo w y ,  p r o d u k ­
c j i  a n ty im p o r to w e j ,  o szczę d n o śc i 
m a te r ia łó w ,  s u ro w c ó w , p a l iw  i  e n e r  
g i i ,  p o p r a w y  ja k o ś c i p r o d u k c j i ,  r a ­
c jo n a l iz a c j i  z a t ru d n ie n ia ,  n o w y c h

Wzorcowy status 
czyli prawa i obowiązki
le g ły c h  m u  p r a ę o w n ik ó w ,  s y s te m a ­
ty c z n e g o  p ro w a d z e n ia  e w id e n c j i  
o s ią g n ię ć  i  n ie d o c ią g n ię ć  w  p r a c y  
p o d le g ły c h  m u  p r a c o w n ik ó w ,  n ie ­
z b ę d n e g o  d o k s z ta łc a n ia  s ię  i  d o ­
s k o n a le n ia  s w y c h  k w a l i f i k a c j i .  M i­
s tr z a  z o b o w ią z u je  s ię  r ó w n ie ż  d o  
b ie ż ą c e g o  in fo r m o w a n ia  w ła ś c iw y c h  
s łu ż b  z a k ła d u  p r a c y  o  k o n ie c z n o ś c i 
u a k tu a ln ie n ia  b a z y  n o r m a ty w n e j  
w  z w ią z k u  ze  z m ia n a m i w  o r g a n i­
z a c j i .  te c h n ic e  i  te c h n o lo g i i  p ro c e ­
s ó w  p r o d u k c j i  b ą d ź  u s łu g .

N a  s w y m  o d c in k u  m is t r z  o d p o w ie  
d z la ln y  Jest za c a ło k s z ta ł t  p ra c y . 
M . In .  za o r g a n iz a c ję  1 r o z k ła d  za ­
d a ń  m ię d z y  c z ło n k ó w  z e s p o łu , p r z y  
d z le la n ie  p r a c y  i  d b a ło ś ć  o  p e łn e  
w y k o r z y s ta n ie  cza su  p r a c y , p rz e ­
s tr z e g a n ie  w y m o g ó w  te c h n o lo g ic z ­
n y c h  o ra z  u z y s k iw a n ie  w y m a g a ­
n y c h  p a r a m e tr ó w  ja k o ś c io w y c h  1 
i lo ś c io w y c h ,  p rz e s trz e g a n ie  zasa d  
b h p , k s z ta łt o w a n ie  s to s u n k ó w  m ię ­
d z y lu d z k ic h  w  ze sp o le , p rz e b ie g  
p ro c e s u  w y c h o w a w c z e g o  ł  a d a p ta ­
c ję  s p o łe c z n o -z a w o d o w ą  u c z n ió w  J 
m ło d y c h  p r a c o w n ik ó w .  J a k  r ó w n ie ż  
d b a ło ś ć  o m ie n ie  z a k ła d u .

M is t r z  u p r a w n io n y  je s t  w  szcze­
g ó ln o ś c i d o  d e c y d o w a n ia  o  spo so ­
b ie  w y k o n y w a n ia  z a d a ń  o ra z  w y -

M is t r z  u p r a w n io n y  je s t  d o  w y d a ­
w a n ia  o p in i i  d o ty c z ą c y c h  p o d le ­
g ły c h  m u  p r a c o w n ik ó w  w  s z c z e g ó l­
n o śc i w  s p ra w a c h : p rz y jm o w a n ia  
d o  p r a c y  i  z w a ln ia n ia ,  k o le jn o ś c i 
u z y s k iw a n ia  ś w ia d c z e ń  z  fu n d u s z u  
s o c ja ln e g o , k o le jn o ś c i  p r z y d z ia łu  
m ie s z k a ń , k o le jn o ś c i  p rz y z n a w a n ia  
z a p o m ó g  i  t r e ś c i o p in i i  z a w o d o ­
w y c h  w y d a w a n y c h  p r a c o w n ik o m .

W y n a g ro d z e n ie  m is t rz a  n a le ż y  
u s ta la ć  w  p o w ią z a n iu  z w y n ik a m i  
p ra c y  u z y s k iw a n ju n i  p rz e z  p o d le g ły  
m u  ze s p ó ł a ta k ż e  z p o z io m e m  
p ra c  z e s p o łu . W y n a g ro d z e n ie  to  w  
p o r ó w n y w a ln y m , n o r m a ln y m  w y ­
m ia rz e  cza su  p r a c y  p o w in n o  b y ć  
w y ższe  o  c o  n a jm n ie j  20 p ro c .,  a 
s ta rsze g o  m is t rz a  o  c o  n a jm n ie j  30 
p ro c . o d  p r z e c ię tn e g o  w y n a g ro d z e ­
n ia  u z y s k iw a n e g o  p rz e z  g r u p ę  p r a ­
c o w n ik ó w  r e a liz u ją c y c h  p o d s ta w o ­
w y  p ro c e s  p r o d u k c j i  lu b  u s łu g . W  
s k ła d  te g o  w y n a g ro d z e n ia  z a lic z a  
s ię  p ła c ę  za s a d n ic z ą  lu b  w y n a g r o ­
d z e n ie  a k o rd o w e , d o d a te k  f u n k c y j ­
n y  l  p re m io  r e g u la m in o w e .

Zasa dę  tę  „ S ta tu s ”  za le c a  r e a liz s  
w a ć  p rz e z  u s ta le n ie  w y n a g ro d z e n ia  
z a sa d n icze g o  m is t r z ó w  n a  p o z io m ie

u r u c h o m ie ń ,  w d ro ż e ń , p rz e g lą d ó w  
i  r e m o n tó w  o ra z  o b n iż k i  k o s z tó w  
p r o d u k c j i .  P o d z ia łu  n a g ró d  ( p r e m i i)  
za w y k o n a n ie  z a d a ń  o k r e ś lo n y c h  w  
u s ta le n ia c h  d o k o n u ją  m is t rz o w ie .  
I n d y w id u a ln ą  n a g ro d ę  d la  m is t rz a  
o k r e ś la ją  u s ta le n ia .

M is t r z o w ie  o t r z y m u ją  n a g ro d ę  
( p re m ię )  z fu n d u s z u  z a ło g i tw o r z o ­
n e g o  z z y s k u  d o  p o d z ia łu  na  zasa ­
d a c h  u s ta lo n y c h  w  z a k ła d o w y m  re  
g u la m in ie  z u w z g lę d n ie n ie m  p r e ­
f e r e n c j i  d la  m is t r z ó w  i  s ta rs z y c h  
m is t r z ó w .

P r a c o w n ic y  p o s ia d a ją c y  t y t u ł  
„ m is t r z a  d y p lo m o w a n e g o ”  ( w a r u n ­
k i  i  t r y b  n a d a w a n ia  r e g u lu je  z a ­
łą c z n ik  n r  1 d o  „ S ta tu s u ” ) k o r z y ­
s ta ją  z n a s tę p u ją c y c h  u p r a w n ie ń :  
w  o k re s ie  p e łn ie n ia  f u n k c j i  m i ­
s t r z a  o t r z y m u ją  d o d a te k  d o  w y n a ­
g ro d z e n ia  w  w y s o k o ś c i 500 d o  1000 
z ł m ie s ię c z n ie  w e d łu g  zasa d  u s ta lo ­
n y c h  p rz e z  m in is t r a  P P iS S . p r z y s łu  
g u je  im  p ie rw s z e ń s tw o  w  a w a n s o ­
w a n iu  n a  b e z p o ś re d n io  w y ż s z e  s ta ­
n o w is k o  (J e ż e li o d p o w ia d a ją  w y m o  
g o m  o k r e ś lo n y m  w  ta r y f ik a to r z e  
k w a l i f i k a c y jn y m  s ta n o w is k )  o ra z  
p ie rw s z e ń s tw o  w  o t r z y m a n iu  b r a n ­

ż o w e j lu b  z a k ła d o w e j  o d z n a k i za ­
s łu ż o n e g o  p r a c o w n ik a .

Z a  w z o ro w ą  i  n ie n a g a n n ą  o ra c ę  
w y ł ą c z n i e  n a  s ta n o w is k a c h  
m is t r z ó w  o t r z y m u ją  s p e c ja ln e  w y ­
ró ż n ie n ie  w  p o s ta c i b r ą z o w e j o d ­
z n a k i m is t r z a  p o  5 la ta c h  p ra c y , 
s r e b rn e j — po  10 la ta c h ,  z ło te j  — 
po  i5  la ta c h  o ra z  t y t u ł u  „Z a s łu ż o ­
n y  M is t r z  P R L ”  po  20 la ta c h  p r a - ' 
cy.

S z e ro k o  te ż  o k re ś la  „ S ta tu s ”  o b o  
w ią z k i  z a k ła d u  p r a c y  i  o s o b iś c ie  
k ie r o w n ik a  z a k ła d u  p r a c y  w o b e c  
m is t r z ó w .  N a le ż y  d o  n ic h  z a p e w ­
n ie n ie  k a d r z e  m is t r z o w s k ie j  w s p ó ł­
u c z e s tn ic tw a  w  z a rz ą d z a n iu  z a k ła ­
d e m  p r a c y  p rz e z  „ K o ła  M is t r z a ”  
lu b  „ K l u b y  M is t r z a ” , b ie ż ą c e  i n f o r ­
m o w a n ie  o  is to tn y c h  z a m ia n a c h  i  
w a r u n k a c h  r e a l iz a c j i  c e ló w  p rz e d ­
s ię b io r s tw a  ja k o  C a ło śc i, k o n s u l to ­
w a n ie  w  z a k ła d o w y m  lu b  w y d z ia ­
ło w y m  ś r o d o w is k u  m is t r z ó w  w a ż ­
n ie js z y c h  d e c y z j i  d o ty c z ą c y c h  r o z ­
w o ju  t e c h n ik i  i  te c h n o lo g i i ,  z a d a ń  
g o s p o d a rc z y c h  o ra z  p r o b le m ó w  
p r a c o w n ic z y c h  ja k  r ó w n ie ż  s tw o ­
rz e n ie  m o ż liw o ś c i d o k s z ta łc a n ia  1 
d o s k o n a le n ia  k w a l i f i k a c j i  z a w o d o ­
w y c h  m is t r z ó w .  N a le ż y  ta k ż e  s y s te  
m a ty c z n ie  d o k o n y w a ć  o k r e s o w y c h  
o c e n  p r a c y  i  p o s ta w y  m is t r z ó w ,  
w e r y f i k a c j i  p o d  w z g lę d e m  k r y t e ­
r ió w  z a w o d o w y c h , u m ie ję tn o ś c i  
k ie r o w a n ia  z e s p o ła m i o ra z  w s p ó ł­
d z ia ła n ia  z  o r g a n iz a c ja m i s p o łe c z ­
n o - z a w o d o w y m i.  Z a k ła d  m a  o b o ­
w ią z e k  z a p e w n ić  s ta łe  k o n ta k t y  
o r g a n iz a c j i  s p o łe c z n o -z a w o d o w y c h , 
p o l i t y c z n y c h  i  m ło d z ie ż o w y c h  z 
m is t r z a m i ze s z c z e g ó ln y m  u w z g lę d ­
n ie n ie m  z a in te re s o w a n ia  ic h  p r o ­
b le m a m i p r a c y  z a w o d o w e j a t a k ­
że p rz e b ie g ie m  a d a p ta c ji  m ło d y c h  
p r a c o w n ik ó w .  K ie r o w n ik  z a k ła d u  
p r a c y  z o b o w ią z a n y  je s t  d o  o p r a c o ­
w a n ia  i  s to s o w a n ia  s y s te m u  m o ty ­
w a c j i  p ła c o w e j m is t r z ó w ,  z a p e w ­
n ia ją c e g o  śc iś le js z e  p o w ią z a n ie  w y  
n a g ro d z e n ia  m is t rz a  z e fe k ta m i 
p r a c y  ze s p o łu  m is t rz o w s k ie g o , w y ­
o d r ę b n ie n ia  (z g o d n ie  z is tn ie ją c y ­
m i  z a s a d a m i g o s p o d a rk i f in a n s o ­
w e j)  fu n d u s z u  m is t rz o w s k ie g o  w  
w y s o k o ś c i 25 p ro c . ś r o d k ó w  w y d a t ­
k o w a n y c h  n a  p ła c e  p r a c o w n ik ó w  
z a t ru d n io n y c h  n a  s ta n o w is k a c h  r o ­
b o c z y c h  a n a s tę p n ie  w y d z ie le n ie  
k w a r ta ln y c h  k w o t  p o z o s ta ją c y c h  
d o  d y s p o z y c j i  m is t rz a  ( ra m o w e  za­
sa d y  g o s p o d a ro w a n ia  fu n d u s z e m  
m is t r z o w s k im  o k r e ś la  z a łą c z n ik  n r  
2 d o  „ S ta tu s u ” ).

K ie r o w n ik  z a k ła d u  p r a c y  z o b o ­
w ią z a n y  je s t  d o  o k r e ś le n ia  szcze­
g ó ło w e g o  z a k re s u  u p r a w n ie ń  i  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i m is t r z ó w  w  d a ­
n y m  z a k ła d z ie  p r a c y ,  z  u w z g lę d ­
n ie n ie m  p o s ta n o w ie ń  „ S ta tu s u ” , w  
fo r m ie  „ K a r t y  p o d s ta w o w y c h  u -  
p r a w n ie ó  i  o b o w ią z k ó w  m is t r z a ”  

n e j m is t r z o m  w ra z  z p r  
im  te g o  s ta n o w is k a .

O p ra c o w a it
E d w a r d  W IT U S Z Y S S K I
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W MUZEUM Techniki w Warszawie otwarto wystawę „No 
wości w zbiorach Muzeum Techniki — najcenniejsze dary 
i zakupy 1982 r.” . Zgromadzono na niej najcenniejsze z 250 
eksponatów, które w ubiegłym roku wzbogaciły zbiory.

NA ZDJĘCIU: kolekcja nowo nabytych motocykli,
(CAF — Walczak)

Zioła w  domowej apteczce

Bez, majeranek i...
||jP CIĄGU ostatniego dwudzie- rych nikł rv!e spodziewał się re- 

stoieda notujemy w Polsce welaeji leczniczych, działają z du- 
siedmiokrotny wzrost pro- źq mocą i stosowanie ich przyno- 

dukcji ziół. Preparaty ziołowe sta- si zbawienne rezultaty. Tak było np. 
nowią ok. 15 proc. ogólnej pro- z karczochami. We Włoszech i na 
dakcji leków w naszym kraju. Są południu Francji, gdzie roślina ta 
one relatywnie tanie, ich udział spożywana jest w dużych iloś- 
w ogólnej wartości produkcji prze- ciach, nie występuje kamica wo- 
mysłu farmaceutycznego waha się reczka żółciowego. Działanie ba- 
w granicach 6—7 proc. Prowadź;- kteriobójcze wykryto u dziewanny, 
my także poważne badania nad w kwiecie bzu I w majeranku, 
zielarstwem i ziołolecznictwem, Zrozumiałe: rośliny rosnące dzi- 
m. in. w Instytucie Roślin Leczni- ^  nie mogą zaspokajać zapo- 
czych. Badania te wymagają o- trzebowania. Dziesięć lał temu w 
gromnych nakładów finansowych, p0!sce wystarczało 100—120 ton 
na które nie pozwala sobie wię- rumianku. Dzisiaj uprawia się -u~ 
kszość krajów europejskich, choć miarek na bardzo dużych obsza- 
zielorstwo i ziołolecznictwo trok- roch, a 800 ton z trudem zaspo- 
tuje się w świeoie z całą powagą kaja potrzeby. W tym roku trady- 
i zrozumieniem. W badaniach cs- cyjne tereny upraw w okolicach 
!ujq Stany Zjednoczone^ i Japom a. Legnicy zostały z dysk wal if ¡kowane 
Chiny, które mają w tej dziedzinie przez specjalistów Herbapolu. Toki 
ogromne tradycje i możliwości — jest kolejny rachunek, który przy- 
że przypomnę słynny korzeń żeń- ehodzi płacić za niewłaściwą lo- 
szeń, nie publikują jednak wyn - kalizację przemysłu, 
ków doświadczeń. Worto także . . . .  . ,
wiedzieć, ie  na terenie Europy ^ » l e  °P,n.10' ie  kryzys go-
wyslępuje zaledwie o*. 10 proc. » P o d o rc z y  mes® z sobg zamtere- 
ziół leczniczych i większość z nich sowanre »otom, i ziołolecznictwem, 
jest już spopularyzowana. Znany To właśnie obserwujemy. A może 
oułoryłet aSwiadczył niedawna, że P° PTO*|U do tef P«*
„dalsze poszukiwanie nowych Ie- M»«cynawani rozruszoskam. 
kdw z roślin europejskich nie ma serca> mamłorami I komputerami.
dziś perspektyw". A więc gdzie 
szukać ziół i roślin leczniczych? W 
Azji i Afryce. Światowa Organiza­
cja Zdrowia (WHO) zaleciła, aby 
zwrócić szczególną uwagę na wy­
korzystanie teków naturalnych w 
kra»ach Trzeciego świata.

O sukcesie decyduje c* »b4o przy 
padek. Na przykład w Zairze za­
obserwowano, że kotoiały tuż 
przed porodom tują liócie niezna­
nej rośliny. Okarało się. że sok 
tej rośliny powodują sflne skurcze 
macicy — odruch wywoływany 
w szpitalach połaariciych krajów 
cywilizowanych preparatami che­
micznymi. Sprowadzania roślin z - 
Azji i Afryki eto badań ł przerobu 
jest jednak ofedgieaiam, które 
przekracza możlłwoćci większości 
ośrodków naukowych. Rzędy tych 
krajów znają wartość swoich ro­
ślin i każą sobie za nie słono 
płacić.

Czasem okazuje s*ę V *ie , że 
rośliny znane i popularne, po któ-

Otwarcie muzea« 
Kai Berezowskiej

W A R S Z A W A . 13 b m . w  m ie ­
s z k a n iu  z m a r łe j  p rz e d  5 la t y  
m a la r k i  M a i B e re z o w s k ie j p r z y  
u l i c y  K o m a r o w a  8286 w  W a rs z a ­
w ie  o d b y ło  s ię  o tw a r c ie  k o le k c j i  
Je j p ra c  u d o s tę p n io n y c h  p rz e z  p r z y  
ja c io łk ę  i  s p a d k o b ie rc z y n ię  a r t y s t ­
k i ,  J a d w ig ę  K o p i jo w s k ą .  W ś ró d  
e k s p o n a tó w  z n a jd u ją  s ię  o b ra z y  
r y s u n k i,  a  ta k ż e  d o k u m e n ty  i  r ó ż ­
n o r o d n e  d ro b ia z g i.

Jacek ŻMICHOWSK!
(Interpress)

Na horyzoncie Targi Wynalazców

M i ó d  z !  —  p o k a ż c i e  
co potraficie!

(O przygotowaniach do I Ogólnopolskich Targów Wynalazców rozmawiamy 
z kierownikiem Zakładu Upowszechniania Nauki i Techniki przy Ośrodku 

Posfępu Technicznego w Kalowicach —  mgr Jadwigą Grzesiuk)
— JAKA jest sytuacja ruchu 

wynalazczego w Polsce?

— W mojej odpowiedzi po­
służę się cytatem. A rtyku ł 5 
ustawy o wynalazczości. stwier­
dza, że „wynalazczość jako 
twórcza praca i  istotny czynnik 
postępu technicznego 1 rozwoju 
gospodarki narodowej korzysta 
ze szczególnego poparcia pań­
stwa. Jednostki państwowe u- 
dzielają obywatelom pomocy w 
ich pracy nad projektami wy­
nalazczymi w zakresie określo­
nym przez ustawy. Pomocy u- 
dzielają również organizacje 
spółdzielcze, samorządowe oraz 
inne organizacje społeczne” .

Tyle ustawa, a w praktyce 
obserwujemy niestety pewien 
zastój w  krajowym ruchu w y­
nalazczym. Tak, że to wszech­
stronne udzielanie pomocy wy­
nalazcom bywa często iluzo­
ryczne.

Ośrodek Postępu Techniczne­
go w Katowicach wychodząc 
naprzeciw społecznym potrze­
bom zamierza stymulować kra­
jowy ruch wynalazczy poprzez 
organizowanie, począwszy od 
1983 r „  corocznych Ogólnopol­
skich Targów Wynalazców.

— Co zamierzacie pokazać 
na te j imprezie?

Zdenerwowany...
J E D E N  z  n a s z y c h  C z y te ln ik ó w  

m o c n o  ( i  s łu s z n ie )  z d e n e rw o w a ł s ię  
le k c e w a ż e n ie m  je g o  o so b y  w  s k le p ie  
. .K a z ik ” . U d a ł s ię  d o  t e j  p la c ó w k i  
a b y  z d a ć  m a k u la tu r ę  — z a s ta ł Jed ­
n a k  d r z w i  z a m k n ię te  n a  c z te r y  
s p u s ty  —  t r w a ła  Jakaś in w e n ta r y ­
z a c ja .

N a jg o rs z e  je d n a k  b y ło  to ,  że b r a ­
k o w a ło  in fo r m a c j i  g d z ie  m ia n o w i­
c ie  m a ją  u d a ć  s ię  p e c h o w c y , k t ó ­
r z y  w  t y m  cz a s ie  z ja w i l i  s ię  z 
m a k u la tu r ą .  P e rs o n e l n ie  p o fa ty ­
g o w a ł s ię  r ó w n ie ż  b y  n a p is a ć  k ie ­
d y  s k le p  z n ó w  b ę d z ie  c z y n n y .  Z d e ­
n e r w o w a n y  m ę ż c z y z n a  p r z y n ió s ł  
z a te m  m a k u la tu r ę  do  r e d a k c j i  ł* 
z d e s p e ro w a n y  z u p e łn ie  z o s ta w i ł  ją  
w  D z ia le  Ł ą c z n o ś c i z  C z y te ln ik a ­
m i.  <d)

— Na targach zaprezentowane 
zostaną projekty rocjonalizator- 
skie, wzory użytkowe ł patenty 
zgłoszone przez jednostki gospo­
darcze, a także przez twórców 
indywidualnych. Zgłoszone pro­
pozycje powinny spełniać k ry ­
teria nowości przynajmniej w 
jednym z wymienionych aspe­
któw: oszczędności materiałów, 
surowców, paliw i  energii, skra­
cania cykli inwestycyjnych 
wzrostu wydajności pracy, roz­
woju budownictwa mieszkanio­
wego, zwiększenia dostaw pro­
dukcji rynkowej, ochrony śro­
dowiska, poprawy warunków 
bhp, ochrony zdrowia i  działań 
antyimportowych.

Widzimy też potrzebę pre­
zentacji wynalazków, których 
autorami są uczniowie.

Nieodzowne staje się także 
zorganizowanie ekspozycji, bę­
dącej rodzajem zamówień na 
rozwiązania techniczne, bądź or­
ganizacyjne pilnie potrzebne go­
spodarce, którym i powinni za­
jąć się wynalazcy.

Pożyteczne, naszym zdaniem, 
będzie uruchomienie na targach 
działu poradnictwa specjalisty­
cznego, który poprowadzi Wo­
jewódzki K lub Techniki i Ra­
cjonalizacji, prezentując na 
nim  także swoje osiągnięcia, o- 
raz działu informacji patento­
wej, który poprowadzi Zakład 
Badań i  Informacji Patentowej 
przy Ośrodku Postępu Technicz­
nego w Katowicach. Będzie też 
na naszej imprezie stoisko 
BOMIS-u z atrakcyjnymi towa­
rami.

— Słyszałem, ie  będą też im ­
prezy towarzyszące Targom 
Wynalazców.

— Tak. Będzie to konkurs na 
najlepszy projekt wynalazczy 
kwietnia 1983 roku, zorganizo­
wany wspólnie przez redakcję 
„Trybuny Robotniczej”  i nasz 
Ośrodek Postępu Technicznego. 
W konkursie wezmą udział

wszystkie projekty zgłoszone 
zarówno indywidualnie, jak i 
przez zakłady pracy, a spełnia­
jące warunki regulaminu, któ­
ry  zostanie dostarczony wszyst­
kim  zainteresowanym po nade­
słaniu przez nich zgłoszenia u- 
czestnictwa w targach. Chcemy 
także zorganizować „telewizyjne 
forum dyskusyjne wynalazców”, 
na którym przy udziale kamer 
TV wszyscy zainteresowani te­
matem będą mogli przedstawić 
swój punkt widzenia na naj­
ważniejsze problemy ruchu wy­
nalazczego w naszym kraju.

Wreszcie taką imprezą towa­
rzyszącą Targom Wynalazców 
będzie spotkanie przedstawicieli 
zakładowych Klubów Techniki 
i  Racjonalizacji z całej Polski.

— Czy przewidujecie ukazanie 
się wydawnictw okolicznościo­
wych?

— Wszyscy uczestnicy targów 
otrzymają „Informator o pre­
zentowanych rozwiązaniach”  o- 
raz „Przewodnik, po targach” , a 
w nim szczegółowe informacje
0 targowych stoiskach.

— Jakich efektów spodziewa­
cie się organizując po raz pier­
wszy taką imprezę?

— Przede wszystkim aktyw i­
zacji ruchu wynalazczego t 
zwrócenie szczególnej uwagi na 
młodych wiekiem i stażem 
twórców.

Jednym z efektów Targów 
Wynalazców będzie opracowanie 
„Katalogu wynalazków” i roz­
powszechnienie go w jednost­
kach gospodarczych na terenie 
całego kraju.

— Pod jaki adres mają nad­
syłać swoje zgłoszenia wszyscy 
zainteresowani uczestnictwem w
1 Ogólnopolskich Targach Wy­
nalazców?

— Targi odbędą się w Kato­
wicach w dniach od 11 do 16 
kwietnia 1983 r. Zgłoszenia pro­
simy kierować pod adresem O- 
środka Postępu Technicznego w 
Katowicach, ul. Buczka 1.

Notował: Krzysztof ŻAK

BRICE PELMAN

Tłumaczenie: R. Jarski
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—- Co panu jest? — zaniepokoiła się Sandra.
— Bebechy mnie bolą, do stu diabłów! — wykrzyknął 

wściekły, skręcając się z bólu.
— Przyznaj się od razu, że strach cię obleciał — rzucił 

Carabi.
Crunberg wzruszył potężnymi ramionami zapaśnika.
— 7« na pewno te małże... natarłem się tego paskudztwa 

na kolację.
— Dobrze, zaraz coś na to poradzimy.
Jeszcze tylko przed nami pięć minut, drobnostka, to nie 

takie straszne! Polem już sam dam sobie radę z tą zasraną 
kasą.

— Dostanie pan premię ekstra, nie pożałuje pan tego —
zachęcała go Sandra

Grunberg nadal trząsł się jak galareta, choć robił nad­
ludzkie wysiłki, by się przemóc.

— No, to do roboty — powiedział.
Ale jego droga przez mękę dopiero się zaczynała. Ugina­

jąc się pod ciężarem, jak muł, potykając się, prostując, pa­
dając niemal i  podnosząc na nowo, ostatnim wysiłkiem 
zdołał wraz z Carabim dodżwigać kasę aż do podestu 
schodków, gdy jednak szykował się do zejścia, potknął się 
straszliwie. Tylko przytomność umysłu Carabicgo sprawi­
ła, że nie dostał się pod ciężką masę kasy. Leżał teraz roz­
ciągnięty na schodkach, półprzytomny i  nie starał się zro­
bić najmniejszego ruchu, by się podnieść. Sandra pospie­
szyła mu z pomocą. Podała mu rękę, której kurcząt oo się 
uchwycił, ale musiał zaczekać, aż Carabi pomoże mu sfa- 
nać na nogi. Gdy wreszcie z wysiłkiem wstał, zgiął się na­
tychmiast we dwoje, rękami podtrzymując brzuch.

— To nie... nie... niemożliwe... — bełkotał.
Na usta wystąpiła mu żółtawa ślina, oczy miały wyraz 

tępy i obłąkany. W świetle latarki krople potu na twarzy 
wyglądały jak kuleczki gradu.

— Musimy sobie radzić sami, we dwoje — postanowiła 
Sandra.

Carabi tylko potrząsnął głową. Sam był już u kresu sił
— Sam — oświadczył — nigdy nie dam rady.
— O ile m i wiadomo, nie jesteś sam. Jeszcze ja tu je­

stem.
— Ty?
— Być może, nie jestem, obdarzona muskularni, ale, Bogu 

dzięki, mam jeszcze g}owę na karku.
Plan je j był prosty. Wystarczyło obrócić ciężarówkę ty ­

łem do schodków i  odpoiciednio manererować wózkiem na 
kółkaah, aż pasy i  zaczepy znajdą się przy zewnętrznej 
stronie platformy. Zwalniając łańcuch, utrzymają ciężar 
ustawiahy odpowiednio, potem wystarczy tylko kasę 
popchnąć i  vjsunąć do ciężarówki.

— To szaleństwo — ostrzegał Carabi. — Gdy łańcuch się 
napręży, kasa całym ciężarem rąbnie w pojazd.

— Masz lepszy sposób?

tedn.)
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W  150 „świętej wojnie"

Wisła wygrała 1:0
D L .A  u c z c z e n ia  r o c z n ic y  w y z w o ­

le n ia  K r a k o w a  ro z e g ra n o  16 b m . 
t r a d y c y jn e .  J u ż  150 s p o tk a n ie  d w ó 'h  
n a js ta r s z y c h  p o ls k ic h  l ig o w c ó w  
C ra e o v l i  i  W is ły .  N a  b o is k u  W is ły  
w  o b e c n o ś c i 12 ty s .  w id z ó w  w  
„ ś w ię te j  w o jn ie ”  z w y c ię ż y ła  W is ła  
1:0 (0:0). Z w y c ię s k ą  b r a m k ę  u z y ­
s k a ł  w  51 m in .  Z d z is ła w  K a p k a .  
P o d c z a s  m e c z u  p a d a ł ś n ie g , b y ło  
z im n o ,  a m im o  to  p i łk a rz e  o b u  
d r u ż y n  ro z e g r a l i  d o b re  s p o tk a n ie . 
P i łk a r z e  W is ły  s tw o r z y l i  w ię c e j 
s y tu a c j i  p o d b r a m k o w y c h  i  b y l i  le ­
p ie j  p r z y g o to w a n i s z y b k o ś c io w o  l  
K o n d y c y jn ie .

Zwycięstwa „7“ Pogoni
P I Ł K A R K I  rę c z n e  s z c z e c iń s k ie j 

P o g o n i p o d e jm o w a n e  b y ły  o s ta tn io  
p rz e z  d r u ż y n ę  S i r o k k o  N e u b r a n -  
d e n b u r g .  W  d w ó c h  m e c z a c h  ro z e ­
g r a n y c h  je d n e g o  d n ia  ( ra n o  i  w ie ­
c z o re m )  le p sze  o k a z a ły  s ię  s zcze c i-  
n ia n k i  w y g r y w a ją c  17:15 (10:7) ł  
23:21 (13:11).

Slalom w Schruns za trudny dla faworytek

Polskie bliźniaczki wdzierają się
do nsiarskiej elity

DUŻY sukces odniosły reprezentantki Polski w rozegranym kanki Tamara McKinney i 
w niedzielę w austriackiej miejscowości Schruns slalomie spe- Christin Cooper, Austriaczka 
cjalnym zaliczanym do punktacji Pucharu Świata. Małgorza- Lea Soelkner, Francuzka Perrine 
ta Tlałka podzieliła drugie miejsce z Włoszką Rosą Quario, a Pełen.
je j siostra Dorota zajęła czwarte miejsce. Warto podkreślić, żc Po tej konkurencji w łącznej 
po pierwszym przejeździe najlepszym rezultatem legitymowała punktacji Pucharu Świata pro­
się Małgorzata, wyprzedzając Austriaczkę Anni Kronbichler o wadzi nadal Szwajcarka Erika 
0,10 sek., je j rodaczkę Roswithe Steiner o 0,30 sek., swą siostrę Hess wyprzedzając o 8 punktów 
Dorotę o 0,48 sek. i Włoszkę Rosę Marie Quario o 0,58 sek. Amerykankę Tamarę McKinney

oraz o 14 pkt. Hanni Wenzel z

Mąkowski drugi

Zwycięstwa Jaroszewskiego
W SOBOTĘ ponad 80 zawód- kolarskich o Puchar Wyzwole­

ni ców startowało w ogółu opol- nia Tomaszowa Mazowieckiego, 
słrich przełajowych wyścigach

Wśród seniorów dominowali

F. Kamola
-  prezesem Zarządu 
Środowiskowego AZS

W SOBOTĘ w klubie 
„Trans”  odbyła się Środo­
wiskowa Konferencja Spra 
wozdawczo-Wyborcza Aka­
demickiego Związku Spor­
towego w Szczecinie. Przed 
stawiciele klubów środowi­
skowych oraz uczelnianych 
podsumowali dotychczaso­
wą działalność i  wytyczyli 
kierunki pracy na przy­
szłość. Wybrano także no­
wy zarząd z prezesem Frań 
Ciszkiem Kamolą na czele.

Do problemów sportu a- 
kademickiego w Szczecinie 
powracać będziemy w na­
szych najbliższych publika­
cjach.

Raśd Paryż —  Dakar

Śmierć motocyklisty
O R G A N IZ A T O R Z Y  r a jd u  P a ry ż

— D a k a r  p o d a li  d o  w ia d o m o ś c i,  że 
n a  tra s ie  z N ia m e y  ( N ig e r )  d o  K o r -  
h o g o  ( W y b rz e ż e  K o ś c i S ło n io w e j)  
m ia ł  m ie js c e  t r a g ic z n y  w  s k u tk a c h  
w y p a d e k .  P o n ió s ł w  n im  ś m ie rć  
30-1 e t n i  F r a n c u z  J e a n  N o e l P in e a u , 
ja d ą c y  na  m o to c y k lu  Y a m a h a  X T  
55u. W y p a d e k  z d a r z y ł-  s ię  na  u t w a r ­
d z o n y m  o d c in k u  d r o g i  n a  t e r y t o ­
r iu m  G ó rn e j  W o lty .

Z  in fo r m a c j i  p o d a n y c h  p rz e z  b iu ­
r o  r a jd u  w y n ik a ,  że s a m o c h ó d  k o ­
lu m n y  o r g a n iz a to ró w  z n a la z ł n ie ­
p rz y to m n e g o  m o to c y k l is t ę  n a  p o ­
b o c z u  d r o g i  w  o d le g ło ś c i o k .  100 
k m  o d  s to l ic y  G ó rn e j  W o lty  — 
O u a g a d o u g o u . P r z e w ie z io n y  p rz e z  
a m b u la n s  do  s z p ita la  s to łe c z n e g o , 
m o to c y k l is t a  z m a r ł  p o  k i l k u  g o d z i­
n a c h . J e a n  N o e l P in e a u  b r a ł  u d z ia ł 
w  r a jd z ie  P a ry ż  — D a k a r  ju ż  po 
r a z  c z w a r ty .

U C Z E S T M IC Y  r a jd u  s a m o c h o d o -  
w o - m o to c y k lo w e g o  P a ry ż  — D a k a r  
p r z y b y l i  n a  m e tę  k o le jn e g o  e ta p u  
w  K o rh o g o . W  k la s y f ik a c j i  n ie  z a ­
s z ły  ż a d n e  z m ia n y .  W ś ró d  k ie r o w ­
c ó w  n a d a l na  cz e le  z n a jd u je  s ię  
I c k x  (B e lg ia )  — B ra s s e u r  ( F ra n c ja )  
n a  „M e rc e d e s ie  280 G E ”  w y p r z e ­
d z a ją c  T ro s s a ta  — B r ia v o in e  ( F ra n ­
c ja )  — n a  „ Ł a d z ie  N iw a ”  i  M e tg e
— G i l lo ta  ( F ra n c ja )  -  „ R a n g ę  R o - 
v e r " .

P ie rw s z e  m ie js c e  w  r y w a l iz a c j i  
m o to c y k l is t ó w  z a jm u je  H u b e r t  
A u r io l  ( F ra n c ja )  — „ B M W ”  p rz e d  
P a t r ic k ie m  D ro b e c ą e m  ( F ra n c ja )  — 
„ H o n d a ”  i  O l iy ie r e m  K i r k p a t r ic -  
k ie m  (B e lg ia )  — „ Y a m a h a ” .

Propozycja z Kuwejtu
KEWIN KEEGAN, dwukrotny 

trium fator plebiscytu na najlep 
szego piłkarza Europy, otrzymał 
atrakcyjną propozycję — tym 
razem z Kuwejtu. Keeganowi 
grającemu aktualnie w drugoli- 
gowym zespole Newcastle spon-

podopieczni trenera Andrzeja 
Skoszkiewicza przygotowujący 
się do mistrzostw świata w An 
glii. Zwyciężył Grzegorz Jaro­
szewski (Żyrardowianka), który 
prowadził od startu do mety. 
Kolejne lokaty zajęli: 2. An­
drzej Mąkowski (Chemik Poli­
ce), 3. Jan Antkowiak (Stomil 
Poznań), 4. Jan Wiejak (Prim 
Ełk), 5. Jan Szajwaj (Karkono­
sze Jelenia Góra), 6. Ryszard 
P rill (Neptun Pruszcz Gdański).

8 lutego br., na tej samej tra 
sle w Tomaszowie Mazowie­
ckim rozegrane zostaną mistrzo 
stwa Polski seniorów.

Natomiast w niedzielę 
trudnej technicznie trasie w sto 
licy odbył się zorganizowany 
przez Warszawskie Towarzy­
stwo Cyklistów kolarski wyścig 
przełajowy o Puchar Wyzwole­
nia Warszawy. Na starcie w ka 
tegorii seniorów stanęła cała 
czołówka krajowa.

Od pierwszych metrów trasy 
na czoło wysunął się Jaroszew­
ski, który po tygodniowej przer 
wie w startach spowodowanej 
chorobą, znów zaprezentował 
znakomitą formę. Były wice­
mistrz świata przez cały wyścig 
prowadził stawkę i  wygrał nie 
zagrożony. Przez długi czas na 
drugim miejscu jechał Jan Ant 
kowiak, później jednak w po­
ścig za czołówką ruszył. Andrzej 
Mąkowski. Zablokowany nieco 
na starcie, dogonił i wyprzedził 
Antkowiaka, zajmując drugie 
miejsce z niewielką stratą do 
zwycięzcy. \

■ W DRUGIM przejeździe naj- _ , , , . .
lepszy czas osiągnęła’ Włoszka “ f.‘S }elne, 0
Quario co przyniosło jej osta- i. A n n i  K r o n b ic h le r  ( A u s t r ia )  —
tecznie di'ugą lokatę wraz z 1-38,35 (47,18+51,17),
Polką natomiast Austriaczka J / a\ka „ s Marii
Kronbichler była tym razem Quańo (wiochy) — 1.38*51 (47,66+
lepsza od Małgorzaty T la łk i o 50,88),
0,29 sek., co przyniosło je j nie- P"®** Tla,ka <Polska> — 1-38,95 
oczekiwany, ale zasłużony gene- 1 5. Roswitha s te in e r  ( A u s t r ia )  — 
ra lny sukces. Na uwagę zasłu- 1.39,07 (47,38+51,89), 
guje także 17 miejsce naszei 6- 0|sa Charvatova (C S R S ) —naszej
trzeciej reprezentantki Ewy 
Grabowskiej.

W NIEDZIELNYM slalomie' 
startowały 103 zawodniczki z 20 
krajów. Bardzo pechowy był 
szczególnie pierwszy przejazd, 
w tym dla wielu faworytek. 
Konkurencja rozgrywana była 
podczas opadów śniegu, a start 
do obu przejazdów odbywał się 
na wysokości 1664 m. Z tak 
znacznej liczby zawodniczek do 
drugiego przejazdu wystartowa 
ły  jedynie 64. Wśród tych, któ­
rym się nie powiodło są m.in. 
Szwajcarka Erika Hess, Amery-

1.40,23 (48,73+51,50),
17. E w a  G ra b o w s k a  (P o ls k a )  

1.42,42 (49,29+53,13).

Piłka ręczna

Puchar ZPR 
dla Hutnika

W PRZEMYŚLU zakończył 
się 16 bm. finałowy turnie j mę­
skich drużyn o Puchar Związku 
P iłk i Ręcznej w Polsce. Wystą­
p iły w nim pierwszoligowe ze­
społy Śląska Wrocław, Hutnika 
Kraków i Pogoni Zabrze oraz 
drugoligowy AZS Politechnika 
Wrocław. Puchar zdobył Hut­
nik, który w  niedzielę niespo­
dziewanie gładko pokonał wro­
cławski Śląsk 32:26 (19:14). Ko­
lejne miejsca zajęły „siódemki”  
Pogoni, Śląska i AZS.

Tu toto
Duży Lotek
I  losowanie:

9—18—19—30—38—39 (6)
I I  losowanie: 

2—6—11—43—46—49

Wyniki
I  L IG A  K O S Z Y K A R Z Y

F I N A Ł  „ A ”

G w a r d ia  —  Ś lą s k  95:74
L e c h  — G ó r n ik  81:76
Z a g łę b ie  — S ta l  B o b r e k  »4:79

T A B E L A  F IN A Ł U  „ A ”

1. G w a r d ia
2. G ó r n ik
3. L e c h
4. Z a g łę b ie
5. S ta l 
8. Ś lą s k

1626—1481
1773—1421
1633—1517
1534—1556
1656— 1765

F I N A Ł  „ B ”

(o  m ie js c a  7—10)

W is ła  — P o g o ń  
L e g ia  — P o lo n ia

T A B E L A  F IN A Ł U  „ B ”

1. W is ła
2. L e g ia
3. P o lo n ia
4. P o g o ń

10 10 30 1823—1828 
8 12 28 1731—1793 
4 16 24 1576— 1739 
t  18 22 1789—2129

I I  L IG A  K O S Z Y K A R E K
A Z S  K a to w ic e  —

C z a r n i S zcze c in 87:67 i  62:55
A Z S  G d a ń s k  —

S t a r t G d a ń s k 68:70 1 73:70
A Z S  K o s z a l in  — Ł K S  I I 88:62 i  75:52
A Z S  Z .  G ó ra  —

W łó k n ia r z  B ia ły s to k 66:87 1 68:98
W id z e w  Ł ó d ź  -

O l im p ia P o z n a ń 75:51 1 89:74

T A B E L A

1. W łó k n ia rz 40 1335—1170
2. A Z S  K a t . 38 1488— 1136
3. S ta r t 34 1437— 1265
4. W id z e w 34 1480—1417
5. C z a rn i 31 1522—1375
6. A Z S  G . 29 1505— 1453
7. A Z S  K o s z . 25 1168— 1396
8. O lim p ia 25 1232—1503
9. A Z S  Z .G . 22 1278— 1680

10. Ł K S  I I 21 1231—1622

Belgia poruszona przygodą swego alpinisty

lyMańczycy myśleli, że io... Yeti
WIADOMOŚĆ o odnolezieniu spodl na skaliste zbocze nepal- mancfu, gdzie zgłosił się w pią- 

44-letniego alpinisty Jeana Bourge sicie, zginąłbym”  — powiedział w tek w ambasadzie francuskiej, 
oisa, który zaginął 27 grudnia w rozmowie telefonicznej z dzienni- Jego małżonka Danielle oświad 
Himalajach, stała się najważniej- korzeni brukselskim w piątek wie- czyta w rozmowie radiowej w so- 
szym tematem w belgijskich śród- czorem. botę, że wbrew przekonaniu dzień
kach przekazu. W sobotniej pra- . nikarzy belgijskich w ubiegłych
sie zepchnęła nawet z czołówek Bourgeois schodził bez przerwy dniach o śmierci Jeana Bourgeoisa, 
sprawozdania z ważnego posie- przez dwa dni i dwie noce, wal- nie traciła oni przez chwilę na- 
dzenia rządu. cząc z wyczerpaniem i snem, któ dzieł. Przypomniała, że przed 17

Wiadomo obecnie, że kiedy ry groził zamarznięciem, gdyż ał- loty jej mąż odnalazł się po ty-
Jean Bourgeois postanowił wyco- pinista nie dysponował namiotem godniu samotności w górach bez 
fać się wskutek ataku silnych lub śpiworem. Skrajnie umęczony jedzenia i picia,
bólów głowy (początek obrzęku przez bóle głowy, mróz i silną wi Jak się czujesz? — zapytał crt-
mózgu), to po odłączeniu się od churę dotarł wreszcie do osady ty pinista znajomego dziennikarza
dwóch idących dalej kolegów betańskiej, gdzie ludzie wzięli go belgijskiego, kiedy ten połączył
spadł na zbocze tybetańskie i początkowo za Yeti. się z nim w piątek o 18.30, tzn.
stracił przytomność. Po jej odzy- w środku nepalskiej nocy. Nostęp-
skaniu leżał kilkaset metrów ni- Lokalne władze chińskie, którym nie prosił o wybaczenie, że wy- 

. ,żej. Nie odniósł jednak szczęśli- został przekazany, po tygodniu wołoł tyle niepokoju i hałasu w
sor/.y z Kuwejtu zaproponowali wie złamań, ponieważ zbocze by- pielęgnacji oraz przesłuchań, od- rodzinnym kroju, do którego po-
$rę w reprezentacji Kuwejtu. Iło  łagodne i bez skał. „Gdybym prawiły go do stolicy Nepotu, Kat- wróci najwcześniej za tydzień.

Koszykarze

wznowili rozgrywki

Pogoń pokonana
(dwa razy) w Krakowie

I  LIGA koszykarzy wznowiła 
rozgrywki. Toczą się one aktu­
alnie (po dwóch odbytych run­
dach) w ramach finału „A ”  (6 
najlepszych zespołów) oraz f i ­
nału „B ”  (cztery, którym za­
graża spadek). Wśród tych o- 
statnich jest szczecińska Pogoń, 
będąca po dwóch rundach naj­
bardziej zagrożoną spadkiem 
drużyną. Niestety, szczecinianie 
kontynuują złą passę również 
w obecnej fazie rozgrywek. Na­
sza drużyna zainaugurowała je 
bowiem dwoma wysokimi po­
rażkami w Krakowie, gdzie u- 
łegła tamtejszej Wiśle 103:125 
(53:66) i 92:117 (46:60). Oba me­
cze stały na słabym poziomie.

W pierwszym spotkaniu naj­
więcej punktów dla gospodarzy 
zdobyli: Janusz Seweryn — 30 
i Krzysztof Fikiel — 25, a w 
drugim pojedynku: Zbigniew 
Bogucki — 35 i Zbigniew Ku­
dłacz — 24. Dla Pogoni w obu 
meczach najwięcej punktów 
zdobył Roman Lamczyk — 36 
i 24.

i tabel©
I I  L IG A  K O S Z Y K A R Z Y

S ta l  O s tr ó w  —
S p ó jn ia  S ta r g a rd  77:72 i  90:98 

W y b rz e ż e  G d a ń s k  —
A Z S  A W F  W -w a  106:79 1 77:78 

Z a s ta ł Z . G ó ra  —
G w a r d ia  S z c z y tn o  98:66 S 9U90 

P o lo n ia  L e s z n o  —
S p ó jn ia  G d a ń s k  96:92 i  85:89 

Ł K S  — A Z S .K o s z a l in  92:49 i  84:63

T A B E L A
1. W y b rz e ż e 33 1736—1362
2. S p ó jn ia  G . 31 1551—1336
3. Ł K S 31 1526—1330
4. S p ó jn ia  S. 27 1584— 1501
5. G w a r d ia 27 1366—1529
6. A Z S  K . 26 1337—1487
7. A Z S  w - w a 25 1399— 1449
8. Z a s ta ł 24 1417—1558
9. P o lo n ia 24 1354— 1590

10. S ta l 22 1289—1496

I I  L IG A  S IA T K A R E K
W a rm ia  O ls z ty n  —

O g n iw o  S z c z e c in  3:2 i  3:1 
P o lo n e z  W -w a  —

S p ó jn ia  W -w a  3:1 1 3:2 
A Z S  P o z n a ń  —

A Z S  B ia ła  P o d la s k a  3:1 i  2:3 
G e d a n ia  G d a ń s k  —

B u d o w la n i  T o r u ń  3:0 i  3:0 
A Z S  W -w a  p a u z o w a ł 

T A B E L A

1. G e d a n ia
2. P o lo n e z
3. B u d o w la n i
4. A Z S  P .
5. A Z S  W -w a
6. S p ó jn ia
7. W a rm ia
8. A Z S  B P .
9. O g n iw o

18 15 49— 17~> 
18 15 49—24 
18 I I  40—33 
18 10 37—35 
16 9 32—30
ia  9 35— 36 
18 8 32—37
18 3 16—49
18 2 23—50

I I  L IG A  S IA T K A R Z Y
W ifa m a  Ł ó d ź  —

N a r e w  O s tr o łę k a  3:1 i  3:1 
L e c h ia  T o m a s z ó w  —

G w a r d ia  S z c z y tn o  3:2 1 3:1 
S to c z n io w ie c  —

S ta l  S to c z n ia  0:3 i  1:3 
A Z S  A W F  W -w a  —

S ta l  G r u d z ią d z  3:0 i  3 : i  
C z a r n i R a d o m  —

P o g o ń  L ę b o r k  3:0 1 3:0

T A B E L A
1. C z a rn i
2. S ta l  S to c z n ia
3. L e c h ia
4. S to c z n io w ie c
5 . G w a r d ia
6. S t a l  G .
7. W ifa m a
8. A Z S  A W F
9. P o g o ń

10. N a r e w

20 19 59—8 
20 18 55—10 
20 13 46— 33 
20 10 34—39 
20 9 33— 44
20 9 32—44
20 8 38—45
20 7 30—48
20 4 32—49
20 3 25—54 -

Z  kadrq Piechniczka

A. Kensy jedzie do RFN
D Z IS IA J  22 -oso bo w a  k a d r a  n a ­

s z y c h  p i łk a r z y  u d a je  s ię  n a  z g r u ­
p o w a n ie  d o  z a c h o d n io n ie m le c k ie j 
m ie js c o w o ś c i S c h lo s s  N e u h a u s . N a  
z g r u p o w a n ie ,  k tó r e  t r w a ć  b ę d z ie  d o  
31 s ty c z n ia ,  w y je ż d ż a  22 z a w o d n i­
k ó w .

B r a m k a rz e :  M ły n a r c z y k  ( W id z e w ), 
K a z im ie r s k i  (L e g ia ) .

O b ro ń c y :  M a je w s k i  (L e g ia ) ,  D z iu ­
b a  (Ł K S ) . W ó jc ic k i  ( W id z e w ). J a -  
ło c h a  (W is ła  K r a k ó w ) ,  K r ó l  (Ś lą s k ) . 
G a w a ra  (R u c h ) ,  M o ty k a  (W is ła ) ,  
K u b ic k i  (S ta l M ie le c ) .

R o z g ry w a ją c y  i  n a p a s tn ic y :  B u n -  
c o ł (L e g ia ) ,  C h o jn a c k i  ( Ł K S  Ł ó d ź ) , 
B u d a  (S ta l M .) , C io łe k  (S ta l M.>, 
K u p c e w ic z  (L e c h ) ,  T u r o w s k i  ( L e ­
g ia ) ,  B a ra n  i  D z ie k a n o w s k i ( G w a r ­
d ia ) ,  O k o ń s k i (L e c h ) .  B a k  (R u c h ). 
K e n s y  (P o g o ń ).
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PONIEDZIAŁEK, 
17 STYCZNIA

DZIŚ:
! Antoniego, Rościsiawa 

JUTRO:
Piotra, Małgorzaty

POGODA
ZACHMURZENIE duże, 

opady deszczu, po południu 
zanikające. Temp. do 8 st. 
Wiatry umiarkowane i dość 
silne, zachodnie.

D Z lS  ta n o  w S zczec in»« c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  IOW b P a  (752 
m m  H g ), W  c ią g u  d n ia .  s p o ry  
s p a d e k  c iś n ie n ia .

P O G O T O W IA  k u l t u r z e .  23.10
R A T U N K O W E  — te l .  999: M O  —  23.30 Z b l iż e n ia .
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  —  99«; D H O -  b ra n o c k a .
G O W E  — 981; D Ź W IG O W E  — 982; P R O G R A M  U
E L E K T R O W N I —  891; G A Z O W E  — 14.50 N a jp ię k n ie js z a  je s t  m u z y k a  

W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — p o ls k a . 15.40 L u d z ie  i  ic h  p a s je .
884; L O K A T O R S K IE  — 086. 
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł A  D O B Ę : M ic k ie w i ­
cza . K a d łu b k a  ( ta x i ) .  K u  S ło ń c u , 
F .s k a d ro w a , C h o p in a .
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w  go dz , 
8—21.

* * * • * • < ' * >

M U Z Y C Z N Y  ( te L  «89-02) — „ B ł ę k i t ­
n y  z a m e k ”  g . 19.

DELFIN Cel. 468-78) — „ P a m ię t a j  
c z y  z a p o m n ie ć ”  g . 15.45 — ra d a ., 
1. 15; . .L is to p a d  1828”  g . 18. 20.30 — 
in d o n e z ..  1. 15; w to r e k :  „P a m ię ta ć  
c z y  z a p o m n ie ć ”  g . 8, 11, 13.15, !S.45S| 
„ Ó s ie m n a s tó la tk i ”  g .  18. 20.30 •— 
in d o n e z ..  1. 15; COLOSSEUM (te t . 
458-18) — „ F i l i p  z k o n o p i”  g . 15. 
17, 19 — p o i.  ( p o n ie d z ia łe k  l -  w to«

.......... ........  p o i. .  ... . .  „
t e k  i  w to r e k ) ;  B A Ł T Y K  ( t# l .  733-35)
— „ S u p e r p o tw ó r ”  g . IS ~  ja p . ;
„ P o w r ó t  d o  d o m u ”  g . 17. 19.30 — 
U S A , L  1S; w to r e k :  „ G w ie z d n e  
w o jn y ”  g . 16 — U S A . L  12; „T e s s ”  
g . 18.30 —  i r . ,  L  15; P O I.D N IA  
( te l ,  221-834) — „ W ie lk a  p o d ró ż  B o l­
k a  i  L o lk a ”  g . 14.30 -  p o i . ;  „ S p r a ­
w a  K r a m e ró w ”  g . 16.30. 18.39 —
U S A . I .  15 ( p o n ie d z ia łe k  l  w to r e k ) ;  
P I O N IE «  ( t e l .  475-02) — „ L i t e r k a  
„ D ”  g . 10. i7  — p o i . ;  „ P a r a g o n  
g o ła ”  g . M , 13. 18 —  p o i . ;  „ K o n ­
t r a k t ”  g , 18 — p o i. ,  i .  15; „ P a r ­
s z y w a  d w u n a s tk a ”  g, 20.15 —  U S A , 
1. 18 (p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  K O ­
R A B  — „ A m n e s t ia ”  g . 17. 19 — 
p o i. ,  L  lS ; D R U Ż B A  ( te l.  356-05) — 
„ C z w a r t k i  u b o g ic h ”  g . 15.45. 18,
20.13 -  p o i. .  1. 18; M A R S  — „ K s ią ­
żę 1 ż e b r a k "  g . 15.30 — p a n a m ., 1. 
12; „ T y m o w s k a  c a ry c a ”  g . 17.45, 
19.45 -  b u łg . .  L  15; S Z M A R A G D O ­
W E  ( Z d r o je )  — „ A w a n tu r a  o B a ­
s ię ”  g . 17.39; „ G w ie z d n e  w o jn y ”  g.
19.30 -  U S A . l .  12; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  — „J e ź d z ie c  be z  g ło w y ”  g.
17.30 — ra d ź . ;  „ U c ie c z k a  na  A te n ę ”  
g . 19.30 — a n g .. 1. 15; t  M A J  ( Ż y ­
d ó w c e )  — „K s ią ż ę  1 ż e b r a k "  g . 18
— p a n a m .. L  12; M E W A  (Ż e le c h o -
w o )  — „ D o m  po d  C z e rw o n ą  L a ta r ­
n ią ”  g . 16.30 -  w ę g ., l .  18; B A J K A  
(P o lic e )  — ..B o ld y n ”  g . 16.39 —
p o i. .  L  15; „ M a n d in g o ”  g . 19 — 
w ł. .  I .  18; B I A Ł Y  Ż A G IE L  ( T rz e ­
b ie ż )  — „S z o in a k  c z y n i c u d a ”  g. 
17 — C S R S . 1. 12; „ A f e r a  C o n c o r ­
de ”  g. 19 -  w ł. .  1. 15; S Y R E N K A  
(J a s ie n ic a )  — „ V a b a n k ”  g . 16, 18
— p o i.. I .  15; Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o )  — ..P o s z u k iw a n y , po szu ­
k iw a n a ”  g. 18 — p o i . ;  W IS Ł A  (G o ­
le n ió w )  — „R o d z in a  L e ś n ie w s k ic h ”
— p o i . ;  IN A  (S ta rg a rd )  — „T e s s "
— f r . .  I .  15.

P R O G R A M  I
14.50 W ie rs z e  L e o n a  P a s te rn a k » . 
15.10 S tu d io  M ło d y c h . l6.o$ M u z y k a  
i A k tu a ln o ś c i .  16.40 P o ls k ie  p ie ś n i i 
m e lo d ie . 17.10 P a n o ra m a  ś w ia ta . 
17.20 P ro p o z y c je  do  l i s t y  p rz e b o ­
jó w  18.05 R e f le k s je .  18.30 A B C  p io ­
s e n k i. 18.50 „ R a n o  o rz e s z e d ł h u r a ­
g a n ”  19.30 Z  n a sze j fo n o te k t .  20.05 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.35 ..W a rs z a w s k ie  
S m v c z k i” . 21.10 W ie lk ie  d z ie ła ,  
w ie lc y  w y k o n a w c y .  22.30 J u t r o  w  
m o n o  i w  s te re o . 22 40 R o z m o w y  o

44 strażaków w walce

z „czerwonym kurem"

16 T e m a ty  z  re z o n a n s e m . 1620 Z e  
ś w ia ta  n a u k i .  16.40 S z k o ła  w s p ó ł­
cze sn a . 17 N asz d o m  i  m y . 17.40 
R a d io w y  p rz e g lą d  . p u b l ic y s ty c z n y .  
19 K o m p o z y to r  ty g o d n ia  — S e r­
g iu s z  R a c h m a n in o w . 19.35 Ś w ia t  
b a ś n i.  20 W ie lc y  ja z z u  — M ile s  D a -  
v is .  20.45 J .  r o s y js k i .  21 W ie c z o rn a  
a n te n a  l l te r a c k o - m u z y c z n a .  21.05 
N a g ra n ie  w ie c z o ru . 21.15 „J e s ie ń  pa 
t r i a r c h y ” . 21.40 P io s e n k a  o  m o je j  
W a rs z a w ie . 22 M o ja  W a rs z a w a . 22.S0 
P ły t y  s ta re  i  n o w e . 23 P o e z ja  na 

P R O G R A M  1 d o b ra n o c . 23.05 M a ła  P o l ih y m n ia .
15.25 N U R T  — J a k  to  z ro b ić ?  16 23.50 S e n te n c je  w ie c z o ru  — A f o r y -  
Z w ie r z y n ie c .  17 D z ie n n ik .  17.20 P r .  s ty k a  3C X -le c ia .
m u z y c z n y . 17.40 E c h a  s ta d io n ó w , P R O G R A M  O l
18.10 G w ia z d y  p io s e n k i — Z d z is ia -  15.05 W a rs z a w o , t y  m o ja  W a rs z a ­
w a  S o ś n ic k a . 18.50 D o b ra n o c . 19 w o . . .  15.30 Z ło te  la ta  s w in g u . 16 
K l in i k a  z d ro w e g o  c z ło w ie k a .  19.20 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  19 „ T r z e j  
D z ie n n ik .  20.50 T e a t r  T V  „ T u  z a -  to w a rz y s z e ” . 19.30 M a ła  w ie c z o rn a  
sz ła  z m ia n a ” . 21.30 P r .  m u z y c z n y  s u ita .  19.50 „ P o ls k a  P ia s tó w ” . £0 
„ T o b ie  ś p ie w a m ” . 21.55 Ś w ia t  1 m y .  S tu d io  n a g ra ń . 20.49 K lu b  sa m o u - 
¿ .2 5  D z ie n n ik .  22.45 M u z y k a  na k ó w .  21 B ie ls z y  o d c ie ń  b lu e sa . 21.30 
z a m k u . K lu b  s a m o u k ó w . 21.45 G o d z in a
P R O G R A M  I I  Jazzu . 22.45 „24  g o d z in y  w  10 m l-
17.30 M o rs k ie  h o r y z o n ty  ( lo k . ) .  ¡8 n u t ” . 23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  
T u r n ie j  M ło d y c h  T a le n tó w .  18.30 23.55 P ó łn o c  p o e tó w .
F i lm  d o k u m . „ S p a c e re k  *  ta  r o m  l e j -  P R O G R A M  I V
s k i” . 19 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.3» D z ie ń -  14.30 Z  k o m p o z y to rs k ie j  te k i.  15.98 
n ik .  20 B l iż e j  s ą s ia d ó w . 21.40 S t u -  N a g ro d a  S E C -u  d la  M . K u n c e  w i ­
d io  B a ł t y k .  22.20 T V  U s ta  p rz e b o -  c z o w e j.  15.30 P o p o łu d n ie  m e lo m a ­
nów . n a -  17.26 S z c z e c iń s k ie  n a g r a n ia .  13.4®
W T O R E K  P u b l ic y s ty k a  s p o łe c z n a . 18 ż e  ć w ia -
P R O G R A M  I  to w e j  e s t ra d y ,  18.30 P o e z ja  i  m u -
6 i  6.30 T T R . 8.10 H is to r ia  d la  te l. Z y k a  — w ie rs z e  S t. W y s p ia ń s k ie -  
V I I I .  9 J . p o ls k i  d la  te ł. I  U c . go . 19.05 K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w -
9.30 D la  d r u g ie j  z m ia n y  — f i lm  k o w e j .  19.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o -  
„ B e z im ie n n y  z a m e k ” ? 13.30 i  14 T T R . n i i .  21 K lu b  S te re o . 22.40 M u z y k a  
15 45 K w a d r a n s  z  A r te le m .  16 T u z »  p o ls k a  d a w n ie j.  23.25 G ło s y , In s t r u ­
ir te  j  g ie r  i  z a b a w . 16.30 D la  d z ie c i m e n ty . n a s t r o je . . .  *  m y s z k ą .
„ M ic h a łk i ” . 17 D z ie n n ik .  17.20 D w ó j - --------- --- ■ --------------------- - — —— ■
ka  p r e z e n tu je .  17.45 I n te r s tu d ło .  18.1 S 
„ N ie  o s z u k u jm y  s ię ” . 18.40 R o ln i ­
cze  ro z m o w y .  18.50 D o b ra n o c , 19 
E  K r z y ż e m  G r u n w a ld u  w  h e r b ie .
19.38 D z ie n n ik .  20.15 F i lm  w ę g . —
„ B e z im ie n n y  z a m e k ” , f i . 28 L ic z ą  
s ię  f a k t y .  22 M y ś l i  g e s t. 22.35 
D z ie n n ik .
P R O G R A M  I I
15.55 J .  r o s y js k i .  16.25 3 .  a n g ie ls k i.
17.10 W a rs z a w a  w  p io s e n c e . 17.29 
O c h ro n a  z a b y tk ó w .  17.35 W z d łu ż  
p a c h n ą c e j r z e k i .  18.05 D z ia d e k  L i ­
s ie c k i.  18.20 „ P a n  P ie c y k .  F is z c z y k ,
K u ra ś  i  m y " .  18.30 A n d r z e j  B u n -  
c o l — p i łk a r z  r o k u .  18.40 S k le jk a  
3. 19 T V  K u r ie r  W a rs z a w s k i.  łS  30 
D z ie n n ik .  20 T u r n ie j  o r k ie s t r  z a ­
k ła d o w y c h .  20.05 W  m ie ś c i«  I  w  
r a tu s z u  ( n a g ro d y  W a rs z a w y ) .  20.20 
W a rs z a w a  w  ś w ię c ie .  20.40 S p o t­
k a n ie  z K a z im ie rz e m  G ó rs k im .
20.55 „ Ś m ie c h u  w a r te ” . 21.10 N a  Ja­
k i  s o c ja l iz m  na s  s ta ć?  21.25 M a g a ­
z y n  z d re s s c z y k ie m . 21.48 F a b ry k a  
s z la g ie ró w . 22.05 F in a ł  t u r n ie ju  
o r k ie s t r  z a k ła d o w y c h .  22.10 F i lm  
T V  „ S z p i ta l  na  p e r y fe r ia c h ” . 23.10 
K w a d r a n s  z A r te le m ,
U W A G A : T V  z a s trz e g a  « o b le  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
14.25 J .  a n g ie ls k i.  14.55 D la  m ło ­
d z ie ż y  „ N o c n y  a z y l” . Í7.1S W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i.  18 G r y  I  z a b a w y .
18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 W iz y ta .  19.30 
K r o n ik a .  20 .N ie z a p o m n ia n a  m e lo ­
d ia "  — f i lm  w ł .  21.30 C z a rn y  k a ­
n a ł.  21.50 M a łe  u t w o r y  w ie lk ic h  
m is t r z ó w .  22.20 K r o n ik a .
W T O R E K
9.25 K r o n ik a .  18 F i lm  „N ie z a p o m ­
n ia n a  m e lo d ia ” , 11.30 C z a r n y  k a n a ł .
11.50 W iz y ta .  14.35 7. a n g ie ls k i.
15.05 J .  r o s y js k i .  15.30 R o z m a ito ś c i.
17.15 W id o w is k o  d ła  d z ie c i.  17.45 
F i lm  T V  a n g . „ D ic k  T u r p ln ” . 18.15 
F i lm y  ry s u n k o w e .  19 R e p o r ta ż  z 
p o d ró ż y . 19.30 K r o n ik a .  20 S z tu k a  
T V  „ S p r a w a  M a r io n a  N e u h a u s a ” .
21.30 M o d a  i  m a te r ia ły  22.10 K r o ­
n ik a .  22.25 K o n c e r t .

luna nad poiami
Mierzynct

WCZORAJ około godz, M M  
na polach Rolniozej Spółdzielni 
Produkcyjnej w Mierzynie ko­
ło Szczecina stanęła w  ogniu 
(prawdopodobnie wskutek celo­
wego podpalenia — sprawę ba­
da milicja) olbrzymia, 200-tono- 
wa sterta słomy żytniej i pszen 
nej, własność RSP.

Na pomoc pospieszyło # Jed­
nostek Zawodowej Straży Po­
żarnej ze Szczecina 1 3 jedno­
stki OSP; w sumie — 44 stra­
żaków.

Mimo deszczu — sterta pło­
nęła jak pochodnia, nie udało 
się uratować ani źdźbła słomy. 
Strażacy walczyli i  „czerwonym 
kurem”  całą noc, a dogasza­
nie resztek — jak wynika z 
informacji dyżurnego oficera 
Wojewódzkiej Komendy Straży 
Pożarnych — miało się za­
kończyć dziś koło południa.

Straty materialne ocenia się 
na Dół miliona złotych. .

<ap)

Milicja drogowa 
prosi świadków

W  D N IU  02.12. 1982 r  -  o k o ło  
go dz . 6.30 w  S z cze c in ie  n a  a l. W o j­
s ka  P o ls k ie g o  p r z y  p o s e s ji n r  1S1 
s a m o c h ó d  o s o b o w y  m - k l  „ W a r t ­
b u r g ”  n r  r e j .  SZG-8640 ja d ą c  w  
k ie r u n k u  u l .  S k ło d o w s k ie j- C u r ie  od  
s t r o n y  u l.  Z a le s k ie g o  p o t r ą c i ł  D le- 
szą S ta n is ła w ę  K  . k tó ra  w e s z ła  na  
je z d n ię  o d  s t r o n y  w y d z ie lo n e g o  
to ro w is k a  t ra m w a jo w e g o . P iesza 
d o z n a ła  o b ra ż e ń  c ia ła . Ś w ia d k o w ie  
w y p a d k u  p ro s z e n i są o  z g ło s z e n ie  
s ię  w  p o k . 13 W R D  K M M O  Szcze 
c in  u l .  K a s z u b s k a  35 te l  307-346 w  
godz. 8—16.

WOJEWODA SZCZECIŃSKI
ogłasza konkurs na stanowisko

d y r e k t o r a
nowo tworzonego 

Przedsiębiorstwa Inżynieryjnego 
Budownictwa Jednorodzinnego 

w Szczecinie.

Kandydaci na powyższe stanowisko w inni odpowiadać na­
stępującym wymogom:

— wykształcenie wyższe techniczne lub ekonomiczne
— znajomość branży budowlanej
—• znajomość organizacji i zarządzania przedsiębiorstwem 
—- minimalny staż pracy na stanowiskach kierowniczych 

5 łat.

Udokumentowane oferty w terminie 10 dni od daty ogło­
szenia należy składać w Dziale Organizacyjno-Prawnym 
Wojewódzkiego Zarządu Budownictwa Ogólnego i Komu­

nalnego w Szczecinie, ul. Wawrzyniaka 15, pokój 201.

B E Z P Y Ł O W E  c y k l in o -  Z A S T A W Ę  IW O (1979) —  d o  u z g o d n ie n ia . T e le fo n  
w a n ie  —  R o m a n  P a w -  s p rz e d a m . T e l .  52-54-81. 22-09-83. 57 <3
la k  230-082. 30457-G 80-G M Y Ś L IB Ó R Z  M -2  ta m  a
Z A K Ł A D A M  In s ta la c je  N A D W O Z IE  125 p  (1978) n ie  n a  ró w n o rz ę d n e  w  
p le te t rw z n e  — Z v e m u n t  d o  re m o n tu ,  s p rz e d a m . S z c z e c in ie . W ia d o m o  c: 
B u tk ie w ic z .  r l l e f o n  N ie d z ia łk o w s k ie g o  20 /L  F e t a U c k a 55 0  
22-00-H  0 6 —20$, 3C518-C _ 35-G  M A Ł Ż E Ń S T W O  t  1 dz -e

P O Ł O S IE  n a p ę d o w e  d o  c i  p i ln ie  p o s z u k u je  p<>- 
N A P H A W A  lo d ó w e k  R e n a u lta  5. 6 lu b  4, p r o  k o ju  lu b  2 z  k u c h i  a 
s p r ę ż a rk o w y c h  E d w a r d  d u k c ja  po  1974 r .  s p rz e -  n ie u m e b lo w a n e  na  o -  
S k o c z e k . T e l.  758-50. d a m . T e l.  175-375. 54-G  k r e s  r o k u .  T e L  356-6:

27178-0 T A K S O M E T R  R e k o r d —  51 <3
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  — s p rz e d a m . T e l.  523-553. M -4  s p ó łd z ie lc z e , «4 m
H e n r y k  K u le s z a . T e l. 77-G  k w .  w  G r y f in ie  z a n  e
52-17-4J8. 30529-0 M A Ł O  U Ż Y W A N E  f u -  n ię  n a  p o d o b n e  w  Sz a
C E N Y  u rz ę d o w e  n a s io n , t r o  3/4 *  f o k  s iw y c h ,  r o  e in łe .  O fe r ty  14 B iu r o  
w a r z y w  k w ia tó w  Ł o -  « n ia r  46 o ra z  s u k n ię  O g ło s z e ń  s z c z e c in , 
k le t k a  » .  S84-G Ś lu b n ą , b ia łą  w z ro s t 165 K A W A L E R K Ę  w  D a r -
P O S Z U K U J «  g a ra ż u  o -  k ^ wous ŵ o  s p n w d a m . ło w ię  z a m ie n ię  n a  K 
te o llc e  o s ie d la  K a l in y .  K r z y w o u s te g o  g L « «  ^ l ^ r t e ę  w  S zcze c in  e. 
T e l  783*34 92 -G  ,  . .  30®81 * °  W ia d o m o ś ć : K o sza  1

• ^  " N O W Ą  k u r t k ę  *  l is ó w ,  * re l 310-93 41 G
P O S IA D A M  F ia ta  125 p  r o z m ia r  46 o ra z  m a r y -  ,  _ k u
p o d e jm ę  w s p ó łp ra c ę , n a r k ę  s k ó rz a n ą  m ę s k ą , ® *  *  ..
O fe r t y  7 B iu r o  O g ło sze ń  c z a rn ą , r o z m ia r  50 — '
S z c z e c in . s p rz e d a m . T e l.  757-63. z ie n k ę  z a m ie n ię  na

V «  d e n  d u ż y  p o k ó j  *  k u c h .  
_  n ią  I  ła z ie n k ą  w  o k o n -A U D I  m  0977). 70 000 .

k m ,  s ta n  id e a ln y  s a m ie  N O W Y  k o ż u c h  m ę s k i —  “ •* ¡c«Hnv liih P n s n -1 - 
n ię  n a  n o w e g o  P o lo n e -  s p rz e d a m  H e rb o w a  7/8. g .  D z w o n ić :  384^K 
za . T e l.  43-700. 36-G PO g o d z . 16. S9-G n a - u z w o m c '  <}
Z A M IE N IĘ  n o ta r ia ln ie  K O Ż U S Z E K  m ę s k i,  z e -  M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z . 
p rz e d p ła tę  F ia ta  125 p , g a r e k  O r ie n t ,  p r a lk ę  d z ie tn e  p o s z u k u je  sai o 
o d b ió r  1986 n a  p rz e d p ła  a u to m a ty c z n ą  w y m ie n ię  d z ie ln e g o  m ie s z k a n ia  a 
tę  o d b ió r  1983. O fe r ty  na  T V  k o lo r o w y  lu b  o k re s  i —2 la t .  T e le fo n  
56 B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze sp rz e d a m . B o h a te ró w  82-11-41 0 9 —21). 23 <3
c ln .  W a rs z a w y  103/22. 100-0 p a n u  be z  n a ło g ó w  w y -
F IA T A  125 p  z a m ie n ię  C O C K E R -S P A N IE L E , r o  n a jm ę  p o k ó j .  S z c z e g ó ły  
na  n o w ą  S y re n ę  B o s to . d o w o d o w e , c z a rn e , p ie s -  te le fo n ic z n ie  82-31 -54 
T e ), 23-17-05. 60-G  k i  s p rz e d a m . S ta rg a rd  0 9 —21). L<3
K U P IĘ  lu b  w y d z le rż a -  S z c z e c iń s k i. te L  77-48-33. Z A M IE N IĘ  m ie s z k a  ł a  
w lę  lo k a l  n a d a ją c y  s ię  p o  go da . 15. 5 5 -0  s p M d s le ta »
n a  d z ia ła ln o ś ć  h a n d ło -  D O B R Z E  p r o s p e ru ją c y  p o k o jo w e  
w ą . O fe r ty  113 B iu r o  p a w i lo n  g a s t r o n o m ic z n y  n ° -
O g ło sze ń  S zcze c in . s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : " a

te l.  23-35-85, po  19. 52-G
S P R Z E D A Ż

68-G  s p ó łd z ie lc z e  M -4  d w u -  
c e n tr u m , 

n o w e  b u d o w n ic -  
M -4  t r z y p o k o jo -  
n o w y m  b u d o  c- 

S zcze c in  i e.

S Z P IT A L E
C H IR .  D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P io t ra  S k a rg i ;  
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — A r k o ń s k a ;  
W E W N . -  R e jo n o w y . 
P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I -  u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g . 20—8; D L A  D O R O S Ł Y C H  -  a l. 
J e d n o ś c i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l.  J e d n o ­
śc i N a r o d o w e j 12 — g. 20—7 ; u l. 
N a d  O d rą  20 — g. 8—16.
A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  16A (d o d . o d t r u t ­
k i )  — te l.  371-55; M IC K IE W IC Z A  
101 — te l.  730-44; S T O Ł C Z Y N  N a d  
O d rą  20 —  t e ł.  239-422; D Ą B IE .  G r y -  
f iń s k a  13 — te l.  652-068. 
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25. 
446-46 -  g . 7—16.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 -  2, 
8—13.
K O L E J O W A  -  te l.  935.
U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14 i 473-15 -  
g . 9—17.
R U C H  Ę T A T K O W  -  te l.  918.

N IE R U C H O M O Ś C I
Z A T R U D N IĘ
d z ie  r z e m ie ś ln ic z y m  re n  __
c is tę  lu b  e m e ry ta .  W s k a  T E L E P O G O T O W IE
zana o r a k ty k a  w  k a le t -  S Z K L A R N IĘ  1200 m  k w .  J a n  B a rc z y k  756-34. 
h ic tw ie .  T e l.  J06-24-. s p rz e d a m . _  N o w o g a rd ,

P R A C A

B IB L IO T E C Z K Ę  a n ty k  T e l.  80-763. ~ 1 G
F IA T A  128 p . fa b r y c z -  T e lt ! £ 2  M IE S Z K A N IE  2 -p o k o J d -
n ie  n o w e g o  s p rz e d a m . 72Ę~67- S0"0  w e . I  p . o ra z  1 -p o k o  o -
T e l. 23-00-94. 1361-G  B IB L IO T E C Z K Ę , k a n a -  w e , p a r te r  be z  w y g ó d ,
S T A R A  — D ie s la  ta n io  p o ta p c z a n  s p rz e d a m , p ie c e  z a m ie n ię  na  3-n o  
sp rz e d a m . P o lic e . W o j-  T e l.  787-33. 107-G  k o jo w e  lu b  w ię k s z e ,
s ka  P o ls k ie g o  62/11. 2 Ł Ó Ż E C Z K A  z s ia tk ą  K r a s iń s k ie g o  7/1. 747-G

1337-0 w  b . d o b r y m  s ta n ie  — M -2  „ lo c u m ”  o s ie d le  
Z A P O R O Ż C A  (1979) — s p rz e d a m . T e l.  22-64-83. G o n ty n y  z a m ie n ię  na
sp rz e d a m . 230-840. 114-G w ię k s z e  w ła s n o ś c io w e

1215-G H O D O W L Ę  t r z o d y  w ra z  (n ie  s p ła c o n e ). T e l.  
T R A B A N T A  601 (1982)— ze s ta d e m , b u d y n k i  ł n -  g rz e c z n o ś c io w y  447-16 
s n rz e d a m . P I. L o tn ik ó w  w e n ta r s k ie  o ra z  s o c ja l-  (18—20). 742 G
1/7. 1224-G n o -m ie s z k a n lo w y , ( k a r -  B IU R O  p o ś re d n ie ! -a

S I L N IK  M erce d e sa  200 D  m a  z a p e w n io n a )  s p rz e -  k u p n a  1 s p rz e d a ż y  n ie -  
(1974). k o m p le tn y  s p rz e -  d a m . T e l. 740-98. 811-G r u c h o m o ś c i — m ic - z -
da ra , O fe r ty  1299 B iu r o  k a * .  w to r k i ,  ś ro d y  10—
O g ło sze ń  S zcze c in . 15- c z w a r t k i  10—17. T e ł.

.. S I L N IK  S lro c c o  — L O K A L E  718-68 m g r  p ra w a  E r i-
sp rz e d a m . S ta rg a rd , te l.  w a rd  L ip iń s k i .  30! 15 0

B yd g o szcz . W ie ś n ia c z a  ga s ic  p rze d  k u p n e m  d a m s k i Z G U B Y
5 te L  31-327. 1338-0 lu b  p rz y w ła s z c z e n ie m . K O Ż U C H  d a m s k i,  u ż y -  z e n s tw u . K tn g l  2b-a.

z a k la -  T e l.  779-32. O k rz e i 31. ^ ? n.y  T **ł
1267-G ‘

s p rz e d a m . T e ł.  1225-G
465-52 1328-G  P O S Z U K U J Ę  k a w a le r k i.  M A Ł G O R Z A T A  G H 2 V B ,

^  B Ł A M  c z a rn y , ła p k i  k a  T e l.  888-19. d o  15, P r o -  B A R B A R A , A N D R Z E J , 
r a k u ło w e  — s p rz e d a m , s ić  W o jc ie c h o w s k ą . J A C E K  Z IE L IŃ S C Y  —

269-G  T e l-  175-391. 1350-G 1356-G z g u b i l i  w k ła d k i  i  k a r -
T e l.

1309-G U l. A r m i i  C z e rw o n e j 32. T E L E P O G O T O W IE  - E L I Z A B E T H  S T E R E O . ^  1 7 8 -2 2 ^  Ś >  1359-0
Z A O P IE K U J Ę  Się d z ie ć -  . 0 4 f i aX o m łr  M a r ty n « = - w f l (8—14). ’ ’  1344-C S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę

i i  w e  w ła s n y m  d o m u . ęPr^ d a m ' „ ^  m ^ p o r i O T O W i r 532^ ’  gL  P n 5l_ o ' M -S w y s o k i p a r te r ,  n o -  z a o o a trz e n io w ą  J e rz e m u
L  S f ° ŚCi m m a  i -T Y O O D N IO W E  'S T ;  « 5  b u d o w n ic tw a  la m ie -  T u r M a k ie m u .  « 4 .
61 19/1 ’ R O Ż N E  22-85-97. 488-G  c z a rn e , bez ro d o w o d u  ? ię  na  2 m n ie js z e . T e ł.  Z G U B IO N O  w k ła d k i  do

T E L E P O G O T O W IE  -  sD rze d a m . T e l.  747-57 . 500-854. 1303-G d o w o d u  -o s o b is te g o  na
2S G R U D N IA  w  a u to b u -  B ru n o n  J a k im o w ic z  -  1265-G W Y N A J M Ę  o o k ó j.  W ie rz  p o b ie ra n ie  k a r te k  * v w .

V o lk s w a g e n a  s ie  75 d o k o n a n o  k r a d z ie  381-51. 475-G W O Ł G Ę  G a z  24 (1972) — b o w a  38-a. 88-G  n o ś c io w y c h

K U P N O
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k a  k u p ię .  T e l.  379-55. 6 -m ie s ię c z n y  o w c z a re k  279-G s p rz e d a m . Ś w in o u jś c ie .  523-533. 76-G r z a k .  W a ro w o  73-300 o

11P8-G n ie m ie c k i  ( w i lc z a ś ty ) .  T A P E T O W A N IE , m a lo -  te l.  22-38. 24-G 2 P O K O J E  z k u c h n ią ,  be z . S-P
S Z T R U K S , te k s a s , t k a -  W y s o k a  n a g ro d a  d la  w a n ie , p o s ia d a m  ta p e -  S A M O C H Ó D  D a c ię  1300 s ta re  b u d o w n ic tw o  z a -  Z G U B IO N O  w k ła d k ę  na
n in y  s u k ie n k o w e  k u -  z n a la z c y . T ę s k n i 7 - le t -  t y  M a r ia n  F iu k .  te le fo n  s p rz e d a m . T e l. 22-82-25. m ie n ie  na  m ie s z k a n ie  n a z w is k o  H e le n a  » - ^ r -
p ię .  Z a k ła d  K r a w ie c k i  n ia  d z ie w c z y n k a .  O s trz e  23-17-65. 30335-G 46-G 3—4 -o o k o jo w e . W a r u n k i  s z a w s k a . BS ^
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d u a ln i  o p ła c a ją  p r e n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  i u  d o r ę c z y c ie l i  na ro k  n a s tę p n y ; d o  d n ia  10 m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty ,  na  p o zo s ta łe
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Mieszkania — temat „gorącyf f

Jak ukrócić zdzierstwo 
prywatnych najemców?

BUDOWNICTWO indywidual- aby czerpać z tego znaczne, o jają r>a jakich warunkach mlesz- 
n« nie odgrywa znaczniejszej ro- nieuzasadnione korzyści. Otóż kanie wynajmują i ile za me pia­
li w noszym województwie. Na właściciele ci wykańczają jed- cq. Kwoty te najemcy przechwy 
rok 1982 przewidywano wybudo- no- lub dwa pomieszczenia w tują nielegalnie, nie płacą od 
wonie tym systemem 685 miesz- nowym domku i zamieszkują nich żadnych podatków. Postę- 
kań, w tym 600 dla ludności nie- tam prowizorycznie, a posiada- powanie tokia jest sprzeczne z 
rolniczej. Ostatecznie wybudowa- ne mieszkania kwaterunkowe lub zasodami sprawiedliwości spo­
no 488 mieszkań, w tym 400 dla spółdzielcze wynajmują rodzi- łecznej, z zasadą, ta  jedna ro- 
ksdoości nierolniczej. nom, które nie moją własnego dżina może mieć jedno miesz-

Niezdeżnie od wielu różnych mieszkania, zaś sytuacja zmusza kanie, 
obiektywnych trudności, jak nie- je do podnajmowania całych WYDAJE nom się, że władze 
dostateczny potencjał wykonow- mieszkań. Podnajemcy ci płocą miejskie w oparciu o otrzymane 
czy czy braki materiałowe, ob- bardzo wysokie czynsze pry w a- sygoaty powinny peeeprawaazae 
serwujemy bardzo niekorzystne ciarzom, często z góry za rok kontrole czasu trwania budów 
zjawisko przewlekania budowy lub dwa. Zdarza się takie, że domków jednorodzinnych, zoba- 
domków jednorodzinnych przez umowa opiewa na wynojem tyl- czyć, czy ich właściciele nie u- 
ich właścicieli. Szczególnie dłu- ko części mieszkonio, podczas rządzili sobie tam przystani iy -  
go trwają roboty wykończenio- gdy w rzeczywistości wynajmu- ciowej i sprawdzić, co dzieje się 
we, przy czym powodem nie je się całe i płaci za całe, w z mieszkaniami kwaterunkowymi 
zawsze są niedobory materia- dodatku sublokatorzy nie są za- czy spółdzielczymi najemców, 
łów wykończeniowych. meldowani. mieszka I rte zo to

Z listów Czytelników oraz wtas WŁADZOM jest bardzo łrud- płaci, 
nych obserwacji wynika, że spo- no ukrócić ten proceder, obo- Nie można napa! tolerować 
ro część prywatnych inwestorów wiązuje tu bowiem zmowa mit- zjowiska bogacenia się nłekto- 
cetowo przedłuża budowę dom- czenia. Podnajemcy, pozostający rych Iud2i w sposób nieuczciwy, 
ków jednorodzinnych — choć w często w bardzo trudnych wa- kosztem wielu wyrzeczeń osób, 
sumie mieszczą się w wyznaczo- runkach, nie mając wyboru, nie które czekają no własne 
nym 5-ietnim okresie — po to, chcąc utracić mieszkania zoto- szkanie. (K)

Największe problemy z naprawami

Usługowe mody
KRYZYS GOSPODARCZY dotyka wszystkich. Mamy kłopo­

ty z zakupami, usługami i... nerwami. Te same odczucia są 
udziałem pań pracujących w Informacji Usługowej. Dwa tele­
fony (473-15 i 428-14) dzwonią tu bez przerwy od godz. 9 do
17. Szczecinianie pragną dowiedzieć się, gdzie szybko można 
naprawić radio, ufarbować futro, zlecić szycie...
MARIA KEJSMAN dyżurują- czasem pragną nie tylko suchej 

ca przy telefonie twierdzi, iż informacji, ale porady czy wska 
obbcnle udziela przynajmniej o zanla jaka firma lub rze- 
30 proc. więcej informacji niż mieśLinik są solidni i jak dłu- 
rok lub dwa łata temu. Po pro- go będą czekać na wykonanie 
stu ludzie częściej pytają, są zlecenia.
bardziej zagubieni, natarczywi, NAJWJĘCEJ K<3ectałan Int0.

Występy stołecznych
artystów

c j i  A r t y s ty c z n e j  n a  w y s tę p y  
n a szeg o  m ia s ta  p r z y b y w a  ze sp ó ł 
a k t o r s k i  z W a rs z a w y . S p e k ta k l n o ­
s i t y t u ł :  „ O  w in ie ,  k a rz e  i  z m a r ­
tw y c h w s ta n iu  p rz e z  m iło ś ć ”  a 
o p a r ty  je s t  n a  „ Z b r o d n i  i  k a r z e ”  
F io d o ra  D o s to je w s k ie g o . W  p rz e d ­
s ta w ie n iu  u d z ia ł b io r ą :  Ł u c ja  Ptu s ,

reauje się obecnie usługami sto­
la rsk im i Wiele osób pragnie 
zabudować korytarze, zamówić 
meble do pokoju bądź kuchni, 
dokonać naprawy posiadanych 
sprzętów, klejenia krzeseł, poli- 
turowania segmentów, biurek, 
tritfeofceczek — bo o nowe me­
ble przecież trudno. Niestety, 
terminy usług stolarskich oscy­
lują wokół roku! Niby w mie­
ście jest sporo rzemieślników 
oraz spółdzielni (Ornament, Bu­
dowa, Meblosprzęt) ale gdy

m u z y c z n e  je s t  d z ie łe m  S i.  S y r e w i-
c2a.

A r ty ś c i  w y s tę p o w a ć  b ę d ą  n a  sce­
n ie  D o m u  K u l t u r y  „ K o r a b ”  p rz e z  
t r z y  d ro : 24. 25 1 26 b m „  d a ją c  
c o d z ie n n ie  d w a  p rz e d s ta w ie n ia  ©

So d z . 18 l  28. B i le t y  są w  k a s ie  
A A  p r z y  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o . 

In fo r m a c je  — te ł.  34-145._________( j f )

Jak duch...

S Ł U P Y  r e k  ła m o w e  b y ły  o n g iś  
t e w e t  ośfOObą m i o s  to .  P r z y c ią g a ły  
b o r w a m i k o lo r o w y c h  p la k a tó w  
w n r a k ,  z a c h ę c a ły  d o  z a t r z y m a n ia  
# ic ,  p r z e c z y ta n ia  o g ło s z e n ie  c  
w y s ta w a c h ,  w y s tę p a c h  a k to r ó w ,  
a r ty s tó w  c y r k o w y c h ,  n o w y c h  f i l ­
m a c h ,  p r e m ie r a c h  w  te a t r z e .  C z a  
s a m  p r z y s ta w a l iś m y  p o  k> ty lk o ,  b y  
% < m te m p ta w o ć  u r o k  j  p o m y s ł  ow - 
i o f o  p la k a tu .  O b e c n ie  p r e z e n tu ­
ją  s ię  o k r o p n ie  —  o t o  je d e n  2 
d o w o d ó w  —  s łu p  n a  p ł.  R o d ło . 
W ła d z o  m ie js k a ,  z r ó b  o o r ią d e k r

Fot.: Z. Janowski

Studencki strip-tease
W  IM IE N IU  m ie s z k a ń c ó w  u l .  D u ­

n ik o w s k ie g o  te le fo n o w a ła  d o  na sze j 
r e d a k c j i  p a n i S ta n is ła w a  H a jn e r ,  
B u d y n e k  m ie s z k a ln y  z n u m e ra m i 
p a r z y s ty m i z n a jd u je  s ię  v is  a v is  
n o w e j h a l i  s p o r to w e j P A M . O k n a  
ła ź n i z lo k a l iz o w a n y c h  n a  p a r te rz e  
o b ie k tu  są n ic z y m  n ie  z a s ło n ię te .

— D z ie c i d o  le k c j i  z a g o n ić  n ie  
w o in a . . .  — ż a l i ła  s ię  p a n i H a jn e r .

P e w n ie , m y  te ż  b y l iś m y  d z ie ć ih i 
I  n a s  c e c h o w a ł z m y s ł p o z n a w c z y . 
T y le .  że za n a s z y c h  c z a s ó w  n ik t  
n ie  w y c h o d z i ł ' n a p r z e c iw  n a s z y m  
z a in te re s o w a n io m . A d m in is t ra to ro m  
h a l i  s p o r to w e j g r a tu lu je m y .  F r a j ­
d a  d la  m a ły c h  1 d la  d u ż y c h  te ż  
c h y b a . ^ U p rze d za m y  je d n a k  l o ja l ­
n ie ,  że te le fo n y  o d  t r o s k l iw y c h  
ż o n  i  m a te k  k ie r o w a ć  b ę d z ie m y  
b e z p o ś re d n io  d o  d y r e k c j i  P A M .

4«)

Wiele jeszcze pozostało do zrobienia

Wracając na Słoneczne
BODAJ OD CHWILI wprowadzenia się pierwszych lokato- słoneczne pozbawiane Jest znaków 

rów do bloków Słonecznego, osiedlę to szczecinianie tam za- autldrSn. ’ Na° niektórych budyn- 
mieszkali zaczęli traktować Jako swego rodzaju wygnanie. Me kach (przy uL Rydla) na ścianach 
było to twierdzenie — wówczas — przesadzone... pojawił się grzyb.

.  , . , ,  ,  N IE  C H C E M Y  zanudzać naszych
DZIŚ jest już nieco łatwiej aowlani wyrokują, iż me nasią- czytelników dalszą wyliczanką te- 

żyć na tym osiedlu, choć sago- pi to szybciej niż w grudniu, ge typu. piątego sl, gwle-
spodarowanie tej, właściwie no Spółdzielców postawicmo także SaAlf-iliJ)
wej dzielnicy Szczecina, nie jest przed alternatywą: albo ztmau- charakterystyczne były wypowiedzi 
rozwiązane jeszcze nawet w Jemy cześć ..C" nowej szkoły, dyrektorów w tonie ospo-
stopniu zadowalającym. Oto alb» IM  nowe mieszkania. W y
bowiem nowa Szkoła Podstawo bierajcie? my się jeszcze raz” , „Terminy pa~
wa nr 26 wprawdzie już funk- WIADOMO, że jedna szkoła dawane przez wykonawców są tyl-
cjonuje <i to na kilka zmian), na wielotysięcznym o^cdiu w
ale nadal nie wybudowano tu przysłowiowa kropią w morzu 0 konsultacje co zrobić z... dzikimi 
stołówki, części administracyj- potrzeb. Po staremu więc dzie- jeszcze terenami przeznaczonymi 
nej i audiowizualnej. Wszystko d  ze Slonecjnego ieidt,  poyną- g g g jN g ?  ^  
wskazuje na to, ze lei min od- ukę do okolicznych dzielnic stymi enklawami, 
dania ich do użytku przesunie Szczecina: Zdrojów, Klęskowa,
się na drugi kwartał br. Wiełgowa. Tymczasem planowa PODZIWIAMY mieszkańców

Część C”  SP nr 26. czyli po- na na 1980 r. budowa drugiej osiedla Słonecznego i  staramy
mieszczenia dla tzw. klas zero- szkoły podstawowej (nr 27), nie się im .pomóc. Wiedzą oni np.
wyeh ma być ukończona w lip- wiadomo czy w ogóle wy star- dobrze, że w istniejących wa-
cu 1983 ? Ostatnio jednak bu- tuje. Bo oto znów postawiono runkach ekonomicznych z lu-

'  alternatywę: albo powstanie ksusu jakim  jest np. biblioteka 
druga szkoła na Słonecznym, trzeba będzie na razie 2rezygno
albo pierwsza — na osiedlu wać. My zaś wiemy, i i  członek
Bukowym. spółdzielni mieszkaniowej, któ~

NIEDAWNO odbyło się kolejne, rerr^ł 1̂>f  oczekiwania

Tego jeszcze nie było

Przegląd filmów
indonezyjskich

W  K I N I E  s tu d y jn y m  „ D e m u "  o d ­
b ę d z ie  s ię  w k ró tc e  p rz e g lą d  f u ­
m ó w  in d o n e z y js k ic h . I  t a k  d z iś  
w y ś w ie t lo n y  z o s ta n ie  d r a m a t  h i ­
s to ry c z n y  —  d z ie je  p o w s ta n ia  n a ­
r o d o w o w y z w o le ń c z e g o  n a  J a w ie  
p t .  „ L is to p a d  iS28” . i»  k m .  
w s p ó łc z e s n y  f i lm  o b y c z a jo w y  p t .  
. .O s ie m n a s to la tk i”  —  o  m ło d y m  e h ło  
p a k u . k t ó r y  p o  ś m ie r c i  o jc a  m u ­
s ia ł p rz e rw a ć  n a u k ę  1 ro zp o c z ą ć  
p ra c ę , a b y  p o m ó c  r o d z in ie ;  19 b m . 
— k o l .  f i lm  w s p ó łc z e s n y  p t .  ..Z d o ­
b y w c z y n i”  o d z ie w c z y n ie  s z u k a ją ­
c e j szczęśc ia  i  m iło ś c i  w  d y s k o te ­
k a c h ;  20 i  U  b m . w s p ó łc z e s n y  d r a ­
m a t  p t .  „ K o b ie ta  w  o k o w a c h ”  ~~ 
o k o b ie c ie  p r ó b u ją c e j  z b u n to w a ć  
s ię  p r z e c iw k o  n a k a z o m  1 k o n w e ­
n a n s o m  s p o łe c z n y m . F i lm y  są w  
w e r s j i  o r y g in a ln e j ,  d ia lo g i '  c z y ta  
l e k to r .  P o c z ą te k  sea nsó w  o  g o d z . 
18 1 20. B i le t y  w  c e n ia  30 1 40 z ł.

Notatnik szczeciński
a  D K  „ H e tm a n ”  1 W S S  „ S p o ­

łe m ”  z a p ra s z a ją  e m e ry tó w  i  r e n c i­
s tó w  na  s p o tk a n ie  z p r a w n ik ie m ,  
k t ó r y  m ó w ić  b ę d z ie  n t .  „ O b o w ią z k i  
d z ie c i w o b e c  r o d z ic ó w ” . S p o tk a n i«  
o d b ę d z ie  s ię  w  „ H e tm a n ie ”  d z iś , 
w  p o n ie d z ia łe k  o  g o d z . 17. W s tę p  
w o ln y .

O  D K  . .H e tm á n ”  p r z y jm u je  z a ­
p is y  na  k u r s  k r o j u  1 s z y c ia  I  i  I I  
s t. I n fo r m a c ja  te l.  82-15-13,

M ie s z k a ń c ó w  n r  18, Z O /.  u z a ie in la  
f u n k c jo n o w a n ie  p r z y c h o d n i  p e d ia ­
t r y c z n e j  o d  l ic z b y  m ie s z k a ń , k tó re  
o t r z y m a ją  z a t r u d n ie n i  ta n i le k a ­
rze ...

K I L K A  fa k tó w  z n a c z n ie  d r o b n ie j ­
sz y c h  c h o ć  r ó w n ie  d o s k w ie r a ją ­
c y c h .  N a  n o w y m  p rz e c ie ż  o s ie d lu  
g r e m ia ln ie  z a c z y n a ją  ju ż  p rz e c ie ­
k a ć  d a c h y , w  p iw n ic a c h  p o ja w ia  
s ię  w o d a , k tó r a  n ie  m a  ja k  s p ły ­
n ą ć  {n ie  p r z e w id z ia n o  ta m  sys te ­
m u  k a n a liz a c y jn e g o ) .  U l ic a  R y d la  
je szcze  n ie  Jest o ś w ie t lo n a ,  a c a le

ro b o c z e  « p o tk a n ie  p r z e d s ta w ic ie li  W  k o le j c e  p o s t a w i  S ię  a l  t e r n a  
K o m i te tu  O s ie d lo w e g o  S a m o rz ą d u  t y w ę t  M - 3  n a  S ło n e c z n y m ,  

r t & J f H p ć S S S S  '? “ »  -  w y b i e r a  e w e n -
M ie s z k a n io w e j „ D ą b ” , j e j  a u r a m i-  tu a ln o s c  p ie r w s z ą .  ( m a r )
s t r a c ją  i  s z e fa m i D y r e k c j i  R ost» «- - -m-
d o w y  M ia s ta  S zcze c in a , t ls ł łó w a & e  
m . in .  aa  ty m  fo r u m  p o d s u m o w a ć  
ra ż ą c e  z a le g ło ś c i j a k i *  p o w s ta ły  i 
c ią g le  jesze ze  p o w s ta ją  w  d z ie d s i-  
a ic  r e a l iz a c j i  t z w .  b u d o w n ic tw a  to ­
w a rzyszą ce g o - A  Jest veb ta k  w ie le ,  
że t r u d n o  b y ło b y , p r z y to c z y ć  ja  
w s z y s tk ie  n a  ła m a c h  . .K u r ie r a ” ,
A b y ś m y  n ie  b y l i  je d n a k  p o są d za n i 
o  je d n o s tro n n o ś ć  z a c y t u jm y  jeszcze 
k i l k a  in n y c h  p r o b le m ó w , o  k tó ­
r y c h  m ó w io n o  ń a  n a ra d z ie .

N a  o lb r z y m im  o s ie d lu  je d y n y m  
o b ie k te m  k u ltu r a ln o - o ś w ia to w y m  
je s t  je d n a  ś w ie t l ic a  o  p o w ie rz c h n i 
d w u d z ie s tu  k i l k u  m  k w .  B ib l io te ­
k a , d o n rv  k u l t u r y  — o w s z e m  b y ły .  
a le  w  p la n a c h .

O P IK K A  Z D R O W O T N A  O ty m , 
że S ło n e c z n e  n ie k tó r z y  t r a k t u ją  
n a d a l ja k  o d le g ła  w ie ś . ś w ia d c z y  
d o b i tn ie  jeszcze  je d e n  f a k t .  J a k  
p o w ie d z ia ł p rz e w o d n ic z ą c y  K o m is j i  
G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j  i  M ie s z k a -

S ta n is ła w  B r e jd y g a n t  ( re ż y s e r ) , M a -  „ r z y c i l O d z i  d o  w y k o n a n i a  k o n -
pracy -  z n a jd u je ^

. . ~------' zawsze mnóstwo przeszkód. _ Z
reguły Er es z tą jest tak, że im 
usługa jest drobniejsza i tań­
sza — tym trudniej znaleźć 
chętnego do przyjęcia zlecenia.

N A D A L  są te ż  p r o b le m y  z o d ­
ś w ie ż a n ie m  ^ a r e j  w a n n y  z le w u  
c z y  o d ra p a n e j lo d ó w k i .  M n ó s tw o  
łu d z i  ch ce  ró w n ie ż  szy ć  fu t r a  k o ­
ż u c h y , k o łn ie r z e  i  c z a p k i.  K u ś n ie ­
rz e  m a ją  w ię c  p e łn e  rę c e  p ra c y . 
P o d o b n ie  k r a w c y ,  o  u s łu g i k tó r y c h  
p o te n c ja ln i  k l ie n t«  p y ta ją ,  a le  czę­
s to  n a  ty r a  ste k o ń c z y . R dyż n  e- 
w łe lk le  są m o ż liw o ś c i s z y c ia  o d z ie ­
ż y  z  m a te r ia łó w  w ła s n y c h  z a k ła d u . 
N ie  m o żn a  ró w n ie ż  ła tw o  « f a r b o ­
w a ć  k o łn ie r z y  z U sa i  to  o d  k i l k u  
la t .

C O t ,  w  in f o r m a c j i  u s łu g o w e j Jak 
n a  d ło n i  w id a ć  2 a p a lo e  m ie js c a  
m ia s ta  w  t e j  d z ie d z in ie .  W id a ć  ja k  
b a rd z o  w  u s łu g a c h  p o p y t  ro z m ija  
s ię  i  m o ż l iw o ś c ia m i-  ( w y s ł

Najlepiej —  połamać

Uschłe choinki
Z A W S Z E  © t e j  p o rz e  r o k u  p o ja ­

w ia  s ię  n a  n a s z y c h  p o d w ó rk a c h  
„ c h o in k o w y  p r o b le m ” . N ik o m u  ju ż  
n ie  p o tr z e b o «  su ch e  d r z e w k a ,  n ie  
m ie s z c z ą c e  s ię  d o  k o n te n e ró w  na 
ś m ie c i,  d łu g ®  w a la ją  s ię  w  o b rę ­
b ie  p o s e s ji-  ,

M P O  — g d y  o t r z y m a  o d p o w ie d n ią  
i lo ś ć  z le c e ń  z  a d m in is t r a c j i  o s ie tl-  
jo w y c łs  w y s y ła  n a  tra s ę  s w ó j sa ­
m o c h ó d  c ię ż a ro w y  ( s k rz y n io w y )  i  
z a b ie ra  z g ło szo n e  d o  w y w o z u  c h o in  
k l .  U s łu g a  ta  je s t  o c z y w iś c ie ,  p ła t»  
n a  1 d la te g o  n ie  m o ż n a  s ię  d z i­
w ić ,  że  te g o  ty p u  s y g n a ły  są w y ­
s y ła n e  p o d  a d re s e m  p rz e d s ię b io r ­
s tw a  o c z y s z c z a n ia  ra c z e j n ie c h ę t«  
n ie . . .

I s t n ie je  je d n a k  Jesa^ze je d e n  — 
p r o s ty  i  s k u te c z n y  —  spo sób u s u ­
w a n ia  o w y c h  ś w ią te c z n y c h  p o z o ­
s ta ło ś c i.  L o k a t o r  w y n o s z ą c y  s ta re  
d r z e w k o  na p o d w ó rk o  m ó g łb y  je  
n ie c o  o g o ło c ić  *  g a łę z i, t a k  a b y  
zm ie śćU o  s ię  be s  t r u d u  w  p o je m ­
n ik u  n a  k o łk a c h .  P o d o b n y c h  z a b ie ­
g ó w  d o k o n a ć  m o g ą  ta k ż e  d o z o rc y . 
F a ty g a  n ie w ie lk a ,  a  te r e n y  w o ­
k ó ł  n a s z y c h  d o m ó w  p o n o w n ie  o d -  
z y ł ik a ią  ś w ie ż y . p rz e d ś w ią te c z n y  
w y g lą d . (m o r)

Stare kłopoty 
z pepsi-colą

O S T A T N IO  w s k le p a c h  b y ło  b io r s t w  P rz e m y s łu  P iw o w a rs k ie g o , 
d o s ta tk ie m . N a  k tó r e  w y m ie n ia  s łó d , c h m ie l  i  p t -  

w ła s n ie  na  ó w  s p e c y f ik  n ie -
p e p s i- c o l i  
ś w ię ta  k tlę ia  k to  c h c ia ł te n  m ó g ł sob ie ;n ie  na  ó w  s p e c y f ik
be z  p ro b le m u  k u p ić  te n  n a p ó j,  z b ę d n y  d o  o t r z y m a n ia  pe ps i. 
O b e c n ie  s k le p y  w y p rz e d a ją  r e s z tk i  S z c z e c iń s k i z a k ła d  t a k ie j  w y m ia -  
p e p s i z  m a g a z y n ó w . u .  ł«P r o d u k c ja  n y  n ie  p ro w a d z i,  m o że  z a te m  Je-

J a k  p o in fo r m o w a ł nas d y r e k to r  d y n ie  c z e k a ć  na  o f e r t y  ze z rze sze - 
n a c z e ln y  S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  n ią  1 w y k o r z y s ty w a ć  s u ro w ie c . 
p łw o w a rs k o - S ło d o w n ic z y c b
s ła w  K r y ń s k i  — z o s ta ła  Z A T R Z V -  je d n a k .

Z d z i-  D y .r . K r y ń s k i  p o in fo r m o w a ł nas

M A N A . P o  p r o s tu  n ie  m a  k o n c e n ­
t r a t u  a k tó re g o  m o ż n a  b y  n a p ó j 
p ro d u k o w a ć .  J a k  w ia d o m o , k o n ­
c e n t r a t  ó w  k u p ić  m o ż n a  je d y n ie  
za d o la r y ,  a ty c h  n ie  m a . M in i ­
s te rs tw o  na  ta k ie  c e le  n ie  w y -

p e p s i-c o la  będz ie ,
p r o d u k o w a n a  w  m a r c u  b r .  i  z n ó w  
n a  ś w ię ta  w ie lk a n o c n e  p o w ró c i na  
nasze  s to ły .

S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  P iw o w a r -  
s k o ~ S ło d o w n lc z e  z a jm u ją  s ię  te ra z  
p rz e d e  w s z y s tk im  p r o d u k c ją  p iw a .

a s y g n o w a ło  ż a d n e j p u l i ,  s tą d  1 c o -  D z ie n n ie  n a p e łn ia ją  ty m  p ły n e m  
ra z  d łu ż s z e  p r z e rw y  w  p r o d u k c j i  200 ty s .  b u te le k .  W s z y s tk o  to  w y .  
p e p s i.

. . . .  ty s .  ........................ .  .
p i ja ją  m ie s z k a ń c y  S zcze c in a  o ra ż  

K o n c e n t ra t  od  cza su  d o  cza su  w o je w ó d z tw a .  P r z y  w y tw a r z a n iu  
je d y n ie  s ię  p o ja w ia ,  je d n a k  w  sp o - t e j  I lo ś c i o ra z  p r z y g o to w y w a n iu  
sób n ie re g u la r n y  i  t r u d n y  d o  z a -  p iw a  d o  d y s t r y b u c j i  b r a k u je  lu -  
'p ia n o w a n ia  n a  d łu ż s z ą  m e tę . B ie -  d z i.  D e f ic y t  s i ł y  ro b o c z e j s ięga 
rz e  s ię  z  z a g ra n ic z n y c h  k o ń ta k tó w  d z iś  k i l k u n a s tu  o s ó b  (za m a ło  je s t 
h a n d lo w y c h  Z rz e s z e n ia  P rz e d s ię -  m . in .  w ó z k o w y c h ) .  (w y s )


